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oplata tteeztowa utuczona ryczałtem Wydanie I Cena 50·-gr 

llok XVII Łódź, niedziela 5 i poniedziałek 6 lutego 1961 roku Nr 31 (Ul7) 

w piątek Rada Państwa powołała 
początek .debat~ . Państwową Komisję Wyborczą 
neneralneJ w Se1m1e WARSZAWA (PAP). - Na po.sioedzeniu dnia ku Kółek Rol111iczych, . 6 4 lu.tego br. Rada Państwa powo~afa Państwo- WITOLD CZACHORSKI ..... prorektor Uru.-

profesor 

d 
, k wą Komi&,ię Wyborcz'!l, w na.stępującyim ,;;~;.:;;.- wersytetu Wars.za.wskiego, 

na proje tern dzie: Pr~~:ai~!w ~~re!~~i Ra.d;ze~~~~~!~ 
PrrzewodnioC1Z3,cy: w Kielcach, 

P' ' I k' JAN WASILKOWSKI pierw19zy prezes Są- ALEKSANDER GIEYSZTOR 1ęc10 at I du Na.jwyżsrzeg-0, profesor Uniwe,l'ISytetu War- Uniwer.sytetu WarszaWISlkiego, 
sza1wskiego, członek rzeczywi.s.ty Polskiej Aka- HENRYK HOLDER zastępca szefa ka.n-
demii NaJUlk.. celarii Rady Państwa, 

IRENA JANISZEWSKA seikTetarz Cen-
Zastępcy pm:ewodini~o: tralnej Rady Związków Zawodowych, 

W ARS ZA W A (PAP). - Pre­
zydium Sejmu ustaliło termin 
54 posiedzenia Sejmu na pia.­
tek 10 bm. Początek obrad o 
rodz. 10. 

BOLESLAW PODEDWORNY wiceprezes ANTONI MIERZWIŃSKI - przewodtll.iczący 
Prezydium War.s.zaw.s:kied Wojewód.zikiej Rady 
Na-rodowej, 

Na posiedzeniu sprawozdanie 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o projek-

NK ZSL, zastępca przewodnicrzącego Rady 
Państ·wa, p.oset na Sejm Pf"L, 

JAN KAROL WENDE - wi.ce;pr:oowodniozący 
CK SD, _po.set na Sejm PRL. 

JOZEF OLSZYŃSKI - sek!'eitarz ~K ZSL. 
pooel na Sejm PRL, 

cie uchwały o 5-Jetnim planie Sekretairz: 
rozwoju gospodarki narodowej 
„a lata 1961-1965 przedstawi MJECZYSLAW MARZEC czł<>onek KC 
sprawozdawca generalny pos. PZPR, kiero,wnik Wydziału Orga!llizacyjnego 
Oskar Lange. KC PZPR. 

STANISLAW OSIŃSKI - frezer, przewod­
niczący Stolec.znego Komitetu Fr-0n.tu Jednośc-i 
Narodu, p·oo.eł na Sejm PRL, 

TADEUSZ RUDOLF - sek.reta.rrz; KC ZMS, 
JERZY S'l'AROSCIAK - profesor Uni·.ker.sy­

tetu Wa•nszawskiego, zastępca wk.retaxza Wy­
działu Nauk Społecznych PAN, Na t3•mże posiedzeniu roz-1 Ozlonkowie: 

pucznie się debata. na.d projek- MIECZYSLAW 
tem przedstawionej uchwały. PZPR, se<k.fetarz 

BODALSKI czfoneik KC STANISl,AWA ZAWADECKA i;:.ekreta!rz 
generalny Centralnego Zrwiąz- generalny Zarządu Głównego Li,gi Kobiet. 

Występy artystów, wymiana ________ ..._. ______________ .;... __ ...;..__ ----------------------naukowców 
d , . d , oswut czen w dziedzinie soortu 

. 
I TV ] 

---------------------------------------------------------
AIDh. Piotr AhrasiIDow 

o planach współpracy 
WARSZAWA (PAP). - PodpiSlllllY pl'Zed kłlkoma łyg,Oil 

nlami w Mosk.wie pia.n wspólpraey kulturalnej i nau­
kowej pomiędzy Polską a ZSRR na la.ta 1961-62, p:rze­
widu~e dalsze znaezne r o'llszerzeni·e i pogłębien~e sto­
sunkow w tej drziedzinie mięlłey obu b1·a.~nimi krajami. 

O ftczegółach planu p oinformowa.ł pr.i:edstawicieła 
PAP ambasador Związku Rad-Ueckiego w Poi&<le 
Piotr Abrasimo-w. 

- Zgodnie z planem, w 
tym rnku odwiedzi Pol.sikę 
wiele wybitnych zespołów 
artystycznych z ZSRR. W 
końcu luteg-0 przybęd.z:e do 
Wa.l\Sza,wy i Lo<lz.i na 3-'.ygod 
niowe wystę,py miody radziec­
ki zespół ta111ecz.ny „Balet na 
lodzie", .;ikładający się z 80 
o.sób. 

65-o.sobowa gru,pa artystów 
Teatru Dramatycznego im. 
Majakowskiego z M<llSkwy ba 

Pogoda ładna, ole 

wić będzie w Polsce 2 tygod­
nie, począwszy od 5 maja. 
21 1ipca rozJX>eznie występy 
w Polsce 45-0;90.bowa grupa 
artystów ra·d.zieckiego cyrku. 
Oprócz tego przewiduje się 
przyjazd do Polski szeregu 
grup artystycznych i solistów. 

Jaik i w przeszłości, Zwią­
zek Radziecki weźmie udz;al 
w Międzynarodowym Fe.."1\i­
walu Muzycznym „War.<:Zaw­
ska Jesień". W br. ZSRR bę-

ś11iequ brak 

Jeszcze lutym 
można wyjechać na wczasy FWP 

w 
Lódzkie Biuro Funduszu 

Wcza0ów codziennie wysłu­
chuje z ni~po.kojem komuni-
katów meteorologi-cz.nych. 

kopanego wykupiono dlatego, 
że r-0zpoczyna 5ię tam Spar­
takiada Armii. ZaiPr~yjaźnio­
nych. 

kulturalnej 
d'Zie reprezentowany na fest:­
walu przez kwa!l'tet im. Bo­
rodina, jak również przez 
wiel·U muzykologów. 

Ambasador Abrasimow omó­
wił na5tępnie ws.pó1pracę w 
dziedzinie sztuki bale·towej, 
przejawiającą .się w obustron­
nej wymianie baletnlistrzów i 
.so.Jistów. 

- Plan prnewiduje r6W111.ież 
kontyn u.o-wal ambasade>r 

ZSRR - szeroką wspól.pracę 
pomiędzy związ.kanli twórczy­
mi PolS<koi i Związku Ra-dzie­
ckiego. Cieszymy się z teg·o, 
pe>nieważ widzimy możliwości 
dalszego zacieśnienia więzów 
łączących polskich i radzie­
ckicr pisarzy, kompozytorów, 
plastyków, artystów teatru i 
filmu. 

Prrewiduje się dals.z,e roz.s.ze 
rzen e nasz.ej wspólpracy i w 
dziedzin.ie wymiany filmów. A 
istnieją tu duże możliwości. W 
1960 r. Pobka zaku.pila 35 ra­
dzieckich a ZSRR 6 polsikich 
filmów. Mamv nadzieję, że w 
br. Związek ·Radziecki będzie 
mógl nalJyć więks.zą li<:zbę 
polskich filmów fabularnych. 

Rada Państwa powołała rów­
nież wojewódzkie komi.sje wy 
borcze i miejskie komisje w~·­
borcze w miasta.eh wyłączo­
nych z województw oraz utwo 
rzyła o·kręgi wyborcze dla wy 
bo.ru wojewódzkich rad naro­
do-wych i mioejskich rad naro­
dowych w miastach wyłączo­
nych z we>jewództw. 

Rada Pańs·t.wa zatwierdziła 
de>konany przez Zgromadzen.ie 
Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk wybór 23 krajowych 
członków korespe>ndentów PAN 
i 6 członków zagranicznych 
PAN. 

Ponadto Rada Państwa po­
wołała 2 profeso0rów nadz.wy~ 
czajnych n.a stanowiska profe­
sorów zwyczajnych oraz 8 do­
centów na stanowiska profe­
sorów nadzwyczajnych. 

Rada Państwa mianowała na 
stanowiska sędziów: sądów 
wojewódzk·ich - 4 o-soby, okrę 
go·wych sądów ubez.p·ieczeń 
społecznych - 3 osob~', sądów 
pe>wiatowych - 24 o,soby. 

Nowy sukces n·aulti 
i techniki radzieckiej 

; 

Sputnik o masie 8,5 tony 
wprowadzony 

na orbitę okołoziemską 
IUOSKW A (PAP). - w ""°4ę po południu wysme. 

łono w Zwią,z-ku Radrziee kim nowego sputnika - o wa­
dze okioło 6 i pół tooy. AgeneJa TASS poda,ła komuni­
kat o wystrzelenl·u now qo S'Aucmego sa.łelity Zi~mi. 

Ot.o jego pełny tekst: 

„Zgodnie z planem budo_wy 
statków kosmicznych o wiel­
kiej masie, w dniu 4 lutegó 
1961 r. w Związku Radziec­
kim wystrze!Olllo i wpro·wa­
dzono na orbi.tę za pomocą 
udoskonalonej r.aikiety wielo­
stopniowej iSlZ'tucmego E.ateli­
tę Ziemi o dużej masie. Wy­
nosi ona, bez ostatniego czło­
nu rakiety nośnej - 6.483 kg. 

Na PQkladzie sputnika zain­
stalowano urządzenia radio­
telemetryeme do kontroli 
parametrów, elementów kon­
s.trukcji oraz apara-turę do po 

Marsz. Greczko 
przybył 
do Warszawy 

\ WARSZAWA (PAP). - W 
zwią:ziku z I Zimową Sparta­
kiadą Armii Za.przyjaźruonych, 

4 bm. w godzina~h po.połud­

niowych pr2ybyl do WarSJZawy 
naczelny dowódca zjednocz:o­
nych sił zbroj.nych państw­

uczestników układu warsoZaw­
s!tieg·o, I zastępca ministra 
obrony ZSRR, mai!'.szalek Zwią 
zku Radzieckiego - Andrej 
A. Greczko oraz szef .sztabu 
zjednoczonych sil zbrojnych, 
general armii Alek.slej Anto­
now. 

W Muzeum 
Oświęcimskim 

miarów orbity. Cala apara­
tura poikła·d·owa sputnika w 
czas~e jego drogi na orbitę 
i w trakcie ruchu po orbicie 
okołoziemskiej funkcjonowa­
ła normalnie. 
Wstępne dane u.zyakane za. 

pośrednictwem naziemnych 
urządzeń pomia·rowo - obli­
czeniowych poZJWoli!y na. 
określenie następujących pa­
rametrów orbity sputnika: 
okres obiegu sputnika po 
orbicie, wynosi 89,8 minuty, 
perigeum orbi1y zmajduie Silę 
na wysokości 223,5 kilometra, 
a apogeum - na wysokości 
327,6 kilometra. Kąt nachyle• 
nia orbity do Równ.ika wyno• 
.si 64 stopnie 57 minut. 

Parametry orbity sputnika 
są w przybliżeniu zgod'lle z 
projektowanymi. 

Zada'llia naukowo - tech­
nioz.ne J>OStawione w ~wiąz­
ku z wystneleniem sputnika. 
zOIStaly wykonane". 

AMERYKA~SKIE 
STACJE OBSERWACYJSE 

NA CALYM SWIEClE 
SLEDZĄ BIEG SPUTNIKA 

WASZYNGTON (PAP). 
StoHea USA była. zelektryw­
wana nowym wyda.i-z,eniem. 
Informacje o je.srz,cze jednym 
osia,gnięciu u~t}nych rachiec­
kich ni-er~locznie podały 
wszystkie większe radiostacje 
i si-eci telewizyjne w Stanach 
Zjedn0-020nycb. 

Amerykański ośrodek kon­
troli, pneprowadzaj~cy obser 
wacje przestrzeni kosmicznej, 
oświadczył, że wszystkie pod­
ległe mu sta.cje obserwacyj­
ne na ca.łym świecie otrzyma­
ły 1>1>lecenie śle!kenia. biegu 
radzieckiego sputnika. W so­
botę Już okoli> 100 stacji prze 
ka.zywalo d-0 ośrod•ka kontro­
H w Bedford (sta.n Ma&acbu­
setls) dane dotyC'l.ące lotu. 
De.partamenl Obrony USA na 
prośbę d.ziennika-rzy ~11ubll­
kował krótkie oficjalne oświad 
czenie, pf>twierdzają.ce wy­
strzelenie przez Zwi11,zek Ra­
dziecki nowego sp,ttnika, 
jedn.a,kże odmówił komentany 
na. ten temat. 

W -związku z tym Agencja 
UPI stwierlha., że „w~· stl"Ze­
lenie przez Zwią:zek Ra.dzi'.!c­
ki nowego potężnego satel.lt:v 
jeszcze rllfl: potwierdziło to, o 
C'Z~'m dobl"Ze wi-edza, amery­
kańscy uC'Zeni - że Ro~.ianie 
mają na.jpot.ężniejsrz.e rakiety". 

Rzecz 2lUpeinie z.rozumia.!a, 
bowiem od warunków śniego­
wych zależy, ile sk.ie;·owań 
na ~czasY: . do a·tra1kcyjnych 
m1eJ~-cow-0sc1 górskich wyku­
pią lodztame. 

W Karkonoszach śniegu jest 
trochę więcej, lecz nie ma 
mowy o dobrych wairu1J1.kach 
narciarskich, czy saneczkaor­
skich. 

W dalszym ciągu swej wypo 
wiedzi ambasador P. Abrasi­
mow omówił plan występów 
pe>lski,ch artystów w Związku 
Radzieckim. Tak więc w lipcu 
w okresie 3 tygodni będzie wy­
stępował w Moskwie, Lenin­
gradzie, Tallinie, Rydze j Wi1-
n.ie Pań.s.~wowv Zespól Pieśni 
i Ta1ka „Sląsk". 

.'W-e wrześniu na 2 dwutygod­
niowe występy przybędzie do 
ZSR!'Ł jeden z przodu·jących zoe 
spo,low teatralnych W drszawy. 

Na zdjęciu: fragment stałej eks(>0'71ycji, u11ząd1zoinej w Mu­
zeum Martyrofo0gLi Więźnia, p rzez Antyfaszystowski Komi­
tet Boj-owni0ków Ruchu Opo ru NRD. 

KONTROLA 
warunków pracy 
młodocianych 
w przemyśle 
łódzkim 

A syt-uacia nie jest najlep­
sza. W Ta·trach P<> halniaku 
śniegu ja."1: ?ard.zo malo a 
wszy5rkie sk.1eroiwania d.; Za-

„Santa Maria" 
przekazana władzom 
portugalskim 

LONDYN (PAP). - Ag~ncja 
Reutera d-oniosla w sobotę_~'·te 
czarem z Recife, ż,e brazyl!Jski 
admirał Fernandez Diaz p.rze­
kazal w tym dniu formalni~ 
transatlan.tyk „Santa Maria 
pullmwnikowi Luz Cunha, po-r 
tu.galskiemu attach.e mC'l:s·k1e­
mu i wojsk.owemu. 

z kolei pułkownik Cunh_a 
ojdal statek de> dyspo·ZYCJl 
agentów armatorów pe>rtugal­
skich. 

Przekazan,ie „Santa Marii" 
władzom portuga Is.kim ro-zgo­
ryczylo kapitana Galvao i je­
go ·kl·wa.rzy&i:y, . 

Biuro Funduszu Wczasów w 
Łodzi sprzedało do tej po.ry 
na luty 1.500 skierowań, prze­
ważnie do Karpacza, Sz,klar-
5kiej Poręby i Wisły. Ilość ta 
jest zadowalająca. jeżeli zwa­
ży się, że w z~,zlym roku 
wszystkich skiero·wań na luty 
wyikuipiooo 1.502. Mamy przed 
sobą jesz.cze cały mie.-,iąc i 
FWP dysponuje wolnymi miej 
scami do Ka.r,1>a«t.a, Szklar­
skiej Po,ręby, Kudowy, Pola­
nicy Zd,rnju, Dusznik i Mię­
dzygón:a. Do tych miejsc.owo­
ści mo-żna wyku-pywa-0 wcrLa­
sy rod-zin.ne. 
Roz.poczęto JUZ sprze·daż 

~kierowań na ma.rzec, z wy­
Ją tkiem Zakopanego i Kryni­
~y_, do których to mi("jsce>wo­
sci Przytlzialy są załatwiane 
P1:Zoez oikręi;(owe za·rządy związ 
kow zawodowyeh. Biurn FWP 
dyspo.nu_je miejscami we 
wszys·tk1ch atrakcyjnych gór­
s~ich m1e.iscowościach, za­
rown7o, na Dolnym Sląsoku. ja,k 
w VI isle I Szczyrku. Ponie­
waż śnieg nie dopisał w Ju­
tvm, pr.zypu.s.zcza się, że wła­

śnie w marcu w górach wa-
.run.ki śnieżne 24'lac,zn 1e ,01•~ 
,pQiPriltwią. W 

Przewiduje się rozwrnięcioe 
współpracy również pomied,zy 
akademiami nauk obu krafow, 
w dz1edzm1e szkolnictwa wyż­
sz•ego, o.światy, szko.Jenia za 
wodowo-technicznego, ochrony 
zdre>wia i sportu. 

- Osobne postanowien<ia pia 
nu - oświadcżyl amb. P. Abra­
simow - przewidują rozwój 
ws1pótpracy pomi-ędzy polską i 
radziecką radio.fonią i telewi­
zją. 

Realizacja wszystkich tych 
postanowień planu służyć bę­
dzie dal.~zemu umocnieniu nie 
ro·zerwalnej i wiecznej przy­
jaźni między na.szymi bratnimi 
na-rodami. 

POŻEGNALNE SPOTKANIE 
DZIALACZY TPP-R 

Z AMB. P. ABRASIMOWEM 
WARSZAWA (PAP). - 4 bm. 

w klubie TPP-R w Wa.rszawie 
działP.cze Za.rz. Gł. Towarzy­
shva ora.z aktywiści zarządów 
slołeczncgo i wojewódzkiego 
oraz kół zakładowych gościli 
na pożegnalnym spotka.niu am­
basa.dora ZSRR w Polsce -
Pioi.ra Abrasimowa, który 
wkrólei! opuszcza. uasz · kraJ. 

Fo•t. - CAF 

Nota ZSRR do USA Jak nas info.rmuje starszy 
inspektor pracy CRZZ Hen.ryk 
Ku.stoo - w łódzkich zakła­
dach pracy odbywa się kontro 
la warunków zatrudnienia mło 
docianych. Obejmuje ona rów­
nież za.gadnienie możliwości 
zatrudniania uczniów. 

21 marca-wznowienie obrad 
konferencji genewskiej 1 I 3 bm. odbyły się z fnjcja­

tywy In.s<pektoTatu Pracy nara­
dy z przewodniczącymi zarzą­
dów okręgf>wych zw. zaw., tech 
ni~nymi lnSopektoraml pra.cy 
I kierownictwem branż spół­
dzielni pracy poświęco.ne 
sprawnemu Pl"Zl'prowiMiz~miu 

w sprawie zaprzestania 
doświadczeń nuklearnych 

MOSKWA (PAP). - Rząd 
radziecki wyraził zgo<.lę na 
propozycję rządu USA prze­
lożenia da·ty wznowrnnia obrad 
genewskiej konfere'llcji trzech 
mocarstw w sprawie zaprze­
stania doświadczalnych wybu 
chów broni nU1lclearnej z 
7 lutego na 21 marca br. 
Zgodę siwą rzą,a. radziecki 

wyrazi! w nocie przekarza111ej 
w soboitę przez min;st-ra 
spraw za.grnnicznych ZSRR 
A. Gromykę a.mba.$ad(1rowi 
USA w Moskwie ThompS01110-
wi w odpowiedzi na notę rzą­
du USA w tej spra.wie z dnia 
26 &~qim~a br. 

Nota rad:z.i€'Cka st•wierdiza, kontroli. W naradach uczes1Jn.l-
iiż rząd ZSRR pnyjmuje do czyli przedstawiciele władz par 
wiadomości wyrażone w no- tyjny-ch I organizacji młf>dzie-

·"'' . żowych. Powoła.ny zo~tał zespół cie amer.r~anskiej dąże'!lie koo-rdyn.ujący pracę O<kręgó-w 
rządu USA do jak naj<1.zyb- przy WKZZ. 
szego i pomyślnego zak<Jńcze- Jest rzeczą wiadomą, że nie 
nia prac konferencji w $Pora- wszędzie istnieją odJX>wiednie 
wie przerwania d-06,w1adczeń warunki pracy dla młodocia-
nukllea.rnych. nych, jak równ·ież wiele za.kła 
„Rząd radziecki gł-OS: dów pracy nie docenia koniecz 

nota - gotów je.sit ze SW€j ności przyjmowaoflia młodych 
Silrony pe>djąć wszelkie wy.sil- ludzi w celu uczenia zawodu. 
ki, aby prace konferencji za- Kontre>la powinna skończyć 
kończyły &ię w możliwie naj- się w dniach 10-15 marca. Dla 
krótszym termi111ie, 00Ją1m1ę- tego koniecma jest odpowied-
ciem porozumienia o przenva l nia. pootawa poszczególnych 
niu wszystkich doświad~zeń z dyrekcji w oelu ułatwienia 

. Qi:Q>illą ą~J:,!liffiG.:- ~, '_.ę~.~m.:.:: Cl.il 



Dalsza popr6 w.a struktury .towarowej eksoorłu i importu 

.H nd 137 krajami 
MOS KW A. „LUiera.tuma.ja 

Skład Dzielnicowych 
Komisji ~yborczych 
Łódź-Polesie, Sródmieście i Widzew Min. Trąm~ayński o wynikach ub. roku G312lieta." z 4 bm. za.mieściła 

cykl fotografii Wa.:rsza.wy z 
teki z. Siemasz.ki, którego 
prace wystawi-0111e są o·becnie 
w domu lhienni:ka.my radziec­
kich w Mo·skwie. WARSZAWA (PAP). - \Prognozy o P61111Yślnych wyni­

kach naszego obrotu towa~owego z zagranroą w roku ub. 
całkowicie się potwierdzily;:~Zakończone ostatnio dokłai:t­
ne obliczenia wykazały, że handel zagra.oiczny zadania 
w zakresie eksportu wykon~ w 1960 r. - fW 106,3 proc., 
a Up.portu -:- w 102,2 proc. . 

Jakie zjawiska towarzyszyl.f eksporf:<>wl i importcm>i 
w minlonym roku? Jak kszta.JJ,01Wała _su~ struktura. to:wa­
rowa i geografiezna obro·iu? Co zroinono, aby powięk­
szyć nasze wpływy dewiZl()wei? - to pytania, z jakimi do 
ministra handlu zagranic1znego prof. dr Wiłl!tlda Trąmp­
czyńskiego zwrócił się pr1Zedstawieiel PAP„ red. Jerzy 
Wysokiński. 

_ za sprzedaż l!laszych 1:<>"' ,..&Nmie ~adiu cen na s~eg.na 
· _ stwierd7Jil W.I..~ .szych wa:zm.ych arlyilmłow, Jak . ;:::::czyTus.ki - uzySlk<J.lfśmy 1~ np. wągiel. W efekic1e, a.by u~ 

• w ub. r . 5.302 mln :z.l dew. ·". zyskać tdentycżne, jak w 1959 
. Gdybyśmy - operując cena.nµ " . roku. wpł)_rwY dew1zowie, mu-
bieżącymi poróWlOali, ten s1eLLSmy s~l:ą rzec~y w poozcze-

' wynik z 1959 r„ to wzirost wy- góinych 1;ra!111saikCQa_ch ek.sporto 
. nosi. 15,8 proc„ w cenach po- wy.eh oferować w1~ masę 
. równ)!.-waoluyoh na·oomia.st - 18 towarową. . Ten m~oTZYStny 

proc. w tym samym o!kresó_e uklad cen „~mpcl!I'tu i ekspoi!'~u 
impart pochI()!lą,l 5.978 mhl zł : „kloSIZJte>~al . nas w u~. r. kJil-
dew. (w cenach bieżących kas_et mi.J'.~ów zl. d~owych. 

. wzroot p 5,3 pr.oc., a w porów- Ml:llle> . nie 151Pr.~1"Ja~ąceo w dal-

. nyw<l'ln)"Ch _ 0 7 p.i'oc.). SZY!ll_l ciągu :1tom~tu.ry, nasz 
Ogólnie biOrąc, nastl,\piła dal . węg1e:l ikarrmenny Jest. na·d al 

. sza popr<iwa. struktu1·y towaro- cen~-OiDY przez zag:r~moznych 
wej eksportu i importu • . Na- od!bi-Oit'Ców. Sprzedaliśmy go 

. szym zagranieznym odbiorcom w ub. il"Ok.u 17,5 mln._ ton_. i~: 

. di>starezyliśmy większe niż po- o blisko ~O .proc. w~ęceJ, mz 
przedni.o ilości towarów bai:- pmed roikiem. 

, dziej uszlaehetni0n~ch tj. . Ogólma . ~~a ~~°,fuj; 
ma.szyn urządzen, sprzętu fi=a O' • 

transp~l.owego oraz artykułów p~en. W'lll'~t. wYRllrutY z 
konsumpcyjnych poehodzenia lwa.Jam~ . SOCJałJSty~ymi 
pl'U!myslowego. Zmniejszył się .szczegQ,1ni~ P<> .strome ~~P~r 
natomiast w ogólnym ekspor- tu. Z;a'Wlska . te wy~.,..p Y 

· d ·a.1 pa.Jiw materiałów przede 'WISIZYIS!tk•= w handlu 
?Ie u ZI • • z ZSRR, BuJJgarrią Ozecho-
i sur-0"."'cow. . .. _ slowacją. 

Odffil:ei1ny ~s _=al ffilEJ w IJXli!'Ownaniu z latami po-
&ce w 1mporc1e: ~iększone _zo prrednimi na.stąpiło dosyć 
stały zakupy_ paliw,. m~ter~a- Zlll!lozne ożywienie kontaildów 
ló'Y i sur~wcow, w m4:wielkim i wynliia.ny handl-0-wej Polski 
zas stop1;nu Z!11a.la.l udzi;i-ł spi:zę z kraja.mi sła.bo oozwiniętymi 
tu tnwestycy;Jlle~o i sro_dko~ go.spo.!l.a,rCQlO, lllWłaSTZCrl:a Afry­
tra.nsporlu; zmmejszyly się tez ki i Azji. 
za.kupy przemysłowych towa­
rów konsumpcyjnych - co wią 
że się bezpośrednio ze wzmo­
żona, ich produkc.ją w kraju. 

1W dalszym ci.ą.gu ceny na 
rynkach świate>wyc~ kwt.aŁto­
wały. się .~.nas . niezbyt po­
myślnie . -~1l wp.r·awtl2'le 
spadek cen na niektóre tqwa,­
ry impor't<l'W'aińe przez. Połskę, 
ale by on mm.i.ej~, ruz iPO<gQll'.'• 

IO-lecie 
LPBP 

WCZOil'aj, w Teatrze N()WYDl 
przy ul. Wlęckmwslóe.go lS od­
była się w godzina.eh . wieezo.r­
nych ur~C'Zy.S't06ć 10-1e~1a. istme­
n ia Łódzk.ie~ Przeds1ębto:n;itwa 
Budownilcbwa PrzemyS>lowe•go. 
Na uroaiystość przybyło wielu 
gości - a wśród nich przed!>ta­
wlciele mie.jskich i wojewódz­
kich władz p3lrtyj<nych, komuna! 
nych i wois.kowych oraz przed­
stawiciele i',Wiązków za.wodo· 
wych. 

W sumie, w ub. roiku ut1'7.Y­
mywa.liśmy st01Sunki handlo­
we ze 13'1 krajami. 

Roik ubiegły pr,zymi~ rów­
nież szereg :istot.ri.ych wyda­
r:z,eń w na'9Zynn haindilu z za­

. ch~01pejs!kimi -i)ań;s.t;wa­
roi a do nich przede 

' w~zystki·tn ńaieżaloby 'j lzali-
czyć szybki r!l'BWój wymiany 
ilowaa-owej z Włochami i pod­
pisanie z tym !krajem prnrw­
s ze j kilikuletnii.ej umowy, dal-
57,Y poważny rozwój obro·tów 
z krajami s:ka.ndyn.awskimi, 
Anglią itd. 

Rak 1960 mial 197..czególne 
2lnaczenie dla polskiego han­
dlu 7Ja.gratmcrzmego. Nie bę­
dzie !Przesady w stv.r:e-rdze­
ntu, że problemy eksP')rtu I 
impm"tu znala12lły się w cen­
trum uwagi me tylko kie.row 
nfotwa partii i nądu, lell:'Z 
równłeż szeroki-eh rzesz d:z.ia­
la~ gospoda~~eh i załóg 
Zl!,kladów }Jll".Zemysłowych . 
Klimat pomyślny dla szerze­
nia. idei eksportu stworzyły 
ozerwc9We uchwały V Ple­
num KC PZIPR. 

Wydaje mi. się, że obecnie 

dotada szerzej do EIP(lłeC'Zet'i­
stwa świad(ljIIlość, że prawi­
dłowy i szybki .ro•zwój handlu 
z:xg·rankzmego warUIIllk.uje dal 
szy rozwój całej na.<>zej g~o 
dark i. 

Ks. Boulier 
skazany 
na ł5 dni 

• • • 
w1ęz1en•a 

PARYŻ (PAP). Znany 
francu.skJ. d:zialacz ruchu obroń 
ców poko·ju, ksiądz Boulier ska 
:z.any 2J0stal na karę 15 dni wię 
zienia i grizywnę w wysokości 
2.000 nowych franków. 
Po.stępowanie sądowe prre­

ciwko ks4ęd'Zlll Boulier wszczę 
te zostało w związku :z. <J1lubli 
kowaniem przez niego w ko·ń­
cu 1958 r. li. na początku 1959 
roku kilku artykułów popiera­
jących s.tanowi.IS!ka Francuzów, 
którzy wmówili udziału w 
wojnie kolonialnej w Algierii. 
Ksi~z Bou1ier <>·skarżony w I 

stal '<> „podbW'za.nJe wojsko­
wych do n.i epOsl:u.s.z.eń.sit wa". 

Wystawa. ta wzbuoolła duże 
za.interesowanie i uzyskaJ:a 
pn·chlebną o1Jenę. • 

RZYM. Tysiące studen·tuw 
demonst-rowalo w sobotę ra­
no n.a. uliJca,ch R-zymu, prote­
stując przeciwko żądaniom 
Austrii przyznania „większej 
autonrunii" ludności górnej 
Adygi poohodzeniia - niemiec­
ki-eg-0. 

ANKARA. - ·4 bm. szef pań­
stwa i rzą,du turecikiego, ge­
nerał D'.iemaJ Gursel dokonał 
przesumęc persona.Inych w 
składzie rr.i:ądlu, pr:zywracają<: 
sta.nowisk@ wicepremiera, któ 
re -stało zlilkwid-0,wa.ne 
ł styCi'.llllia. br. Wi-ceprem1eTem 
mi.a.nowano b. mini•W.·a spraw 
wewnętrznych, generała. lhsa.n 
KiżHoglu, który będzie jed­
Dl>Cl2leśni.e mi.nisi.rem stanu. , 

KAIR. - W Pill!tek roa;począł 
się w Kai.me IV Arabski Kon 
gres Naukowy z udziałem 
blisko 300 delega.tów, repre­
zeontujący-ch Zjednocz01l'.la, Re­
publikę Arabska,, lrak, Liban, 
J i>rda.n.ię, Ara.bię Saudy,iSI<ą i 
Suda.n. Celem ko-n.gresu jest 
unifikacja termin-0łn·gM a.rab-
skiej w dziedzinie fizyki, 
chemid, matematyk.i nauk 
przyrodniczych. 

Podajemy sk;la.d dalszych Dzi.elnlcowych Komisji Wy­
boll'c:zych PIJIWOłanych uchwalą RN m. liodlii z 30 sty~ 
n.i•a 1961 r. 

llL DZIELNICOWA KOMIS.JA WYBORCZA 
LODZ - POLESIE 

Prrwwodni-crzący Jan Stasiak, dyrektor Prredsiębiorstwa 
Państwowego Warzywa i Owoce, zastępea przewodniCZ1'­
cego Henryk Dymek, dyrektor Pl"'liedsiębio.rstwa .M1ejsk!e 
Pralnie i Farrbi·arnie, sekretarz Henryk Wilk, k1erowntk 
Lód.Zlk.ich Za.kładów Wyrobów Papi.emi·c:zych, Cl:l.lłonkowie: 
Stanisław Iiublik, nauczyciel w Techni•kum Ląc:zności, 
Ba.rbara Stefa.ne>wska, podpr01kuratOT w Pr&kura.turze Po­
wiatowej dila Dzielni-cy Lódź - Polesie, Lucjan Biniek, 
kierO<W.niJk Wydziału Spraw Wewnętł"Zllych Prezydium 
DRN Lódź - Połesie, Ma.ria Oczakowska., brakarz w 
Z.PW im, Gwardii Ludowej, Pi~k Wi>jciuJ, oficer Woj­
ska. Po•lslticgo, Tadeusz Buchner, zastępca. dyrektora Cen­
traili Rybnej, Kazimierz Birurda, dlziewia.~ ~ ZP &tie- ~ 
wiai'skli·ego im. W. Głażewskiego, Wl0>di2amierz Ju.szcrz,ak, 
pracownilk iechniomiy · w f,ódzkiej Wytwórni Papiero­
sów, Alerksy Janu'IO<Z, ,dyrektor Technikum Chemfo:mego. ' 

IV. DZIELNICOWA KOMISJA WYBORCZA 
LODż - SRODMIESCIE ~ : 

i 
: 
' 

I walny zjazd wojewódzki 
· T owarzysłwa Przyiaźni 

Polsko - Chińskiei w Łodzi 

Przewodniezący Ja.n Pow~a. dyrektor Za.kladów Prze­
my.siu Pończoszniczego im. JurcrLa.k.a., zastępca. przewod­
nimą,ceg&, Roma.n SrzymańskJ, glówny księgowy w Szpita­
lu im. Ke<rcza.ka sekretlW"Z Marian Toma.szewski. dyrek­
tor Zakładów ' Przemysłu Dziewiarskiego „Oł~pia". 
c-.alonkO<Wie: Taileusz S>zymp.>11.ek, prezes Są.du Powiatowe­
go dla m. Lodi7Ji, Irena Boczkowska, sekretarz Komitetu 
D:zielnicol\vego ZMS, .Jlllll Celuch, nauczyciel Technikum 
Bud<l•wla.neg·<>, Mie-OlZYslaw Lakomski, dyrektor Odd:zialu 
Wojewód:Lkiego Nuodowego Banku Polsldego, K=ystyna 
S·oboo;ak I .sekll"etarz POP w Zakładach „Azbest", Mll'­
cizysła.w' Tyszka, ofi-0er Wojska Polski-ego, Mieczys~aw 
Kowalczyk, toka.rz w Lódxkich Zakfa.da.ch KLnotecltn1c'Z­
nyeh Stani!slaw Michalski, J.>l'ezes Spółdzielni Praey Ter­
mom'ef;rów, Zygmunt Lamczak, kier1>wniik Wymiału Ogól­
nego Prtl".cydium DRN Lódź - Sr.ódmieście. 

V. DZIELNICOWA KOMISJA WYBORCZA 
LODZ - WIDZEW 

Przewe>dnioo:ący Henryk Gc-lębowski, dyrektor Lóchkic_h 
Zakłaidów Mięsnych „Wędlilnia.rz", zastępca 1>rzewodm­
ciząceg1> Antilni Gąsio<rkiewicz, za:stępca d~rektora. do 
spraw adm.ini1stracyjnych WZPB im. 1 Ma.Ja, sekretarz 
Antoni Gm-matLia.k, zastępca dyrektora Za.kładu Usług 
Ogólnych, c'Zlookowie: Zygmunt Pa.piell'2, zastępca P.•o-ku­
ratc.ra. P.o·wia.towego dla Dzielni-cy Lódź - Widzew, Bro­
nisława.. Ka~a.rek, szpularka. w ZPB im. H. Sawickiej: 

: 
l 
t 
; 

W na~ rm.escqe ponad 
dwa lata istnieje Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Chińskiej, do 
którego należy obecnie w Lo­
dzi. i województwii= 2.371 osób 
(początkowo liczyłe> 9 cz.łon­
ków). 

W croraj w gQdzinach popo­
łudn '.owych obradował w Lodzi 
I wajewódz.ki. walny zjazd t€­
go ~'\9warzystwa. W obradach 
wziął ud?lial sekreta:rz Zarządu 
Glównego Towarzy.s>twa Pi::.zy­
jaźni Pols.lrn-Chińslciej - Ja­
nus.z Sokołowski. Na zja.zd 
przybyli taikże prz.edstawi.ciele 
wladz partyjnych oraz stron­
nictw politycznych Lodzi i wo 
jewództwa. Obradom prWW10d­
niczył sekretarz Pre·zydium RN 
m. Lodzi mgr A. Torzewski. 

Sp.rawo:?Jdanie z pracy :w.rzą­
du łódzki-ego złożył przewodni­
czący za<ządu towarzy-stwa. 
red. Stanisław Mojkowski. W 
Lo<l2li utworzono dotychczas 12 
kół TPP-Ch, a w wojewódz­
twie istnieją trzy zarządy po­
wia towe (Piotrków, Radomsko, 
Kutno). Różnego rodzaju im­
pr.ezy popularyzujące osiągnię 
cia gos.po<larcze Chin Ludo­
wych, filmy chińskie, wieczo­
ry po-ezji i muzyki naszych 
przyjaciół chińs1kich, wystawy 
- ro tylko niektóre formy pra­
cy łódllkiego towarzys1twa. 

W dyisJrusji. delegaci podk.re­
ślali potrzebę orga.nizowania 
kól TPP-Ch w zakładach pra­
cy i .stz.:k>Ołach oraz Jt,oni-ec:z.ność 
dal.szegC> wzbogacania fm:m 
pracy towarzystwa. Pa.dl wcze 
raj projekt O'twrurcia w Lodzi 
klubu chińskiego, gdzi.e można 
by m. in. organizować spotka­
nia z uczestnikami wycieczoe.k 
do Chin, napić s'ię oryginalnej 
herbaty chińsk:i.:?j czy też pe>:-

. d~rnlj;utować na aktualne tema­
ty, do·ty<:zące wielkiego naro­
du chiń.skieg.o. 

Na za.lmńczenie obrad dioko­
nano wyborru nowego za'!'zą,d'll 
okręgowego TPP-Ch, do które 
go weszbo 21 osób ora,z 10 de­
legatów na zjazd towarzystwa, 
który o<lbędll:ie .się w Warsza­
wie. 

J. Kr. 

Fra.nciS"Łeik: SmCJlLit'iski, kierowniik: S2lk·oły Podstawowe~ 
nr 34 J'óaief Ka.czmarek, przewcdni-c:zący rady zakładoweJ 
ZPB 'im. Obrońców Westerpla.tle, Jerzy Jędiv.ejews~i, 
pr:z,ew-0.dnfo,zący rady -z,a,klad()wej w Za.kła.dach ·1 kanm 
Technimalych „Z=ew", .JeTZy Głowa:eki! kierownik 
Dzi·alu Finansowego Państw0>wego P~1ęb1{>rstwa. Han_­
dłu Artyk.v!Ia.rni GaJ.a.n«>ryjnymi, Tadea8'Z 8lllCZyg1elsk1, 
klerll'\vnilt zmi oiwy w ZPB im. Ob;ro 'ców Warszawy, 
Sfanislaw Wójcilk, PTe-tes S'p()llhielni Pracy „Oleina", .A 

Stanisław Kozlows:ki, kierowniik Wyd7lralu O&ółnego Pre- ~ 
zydium DRN Lódź - Widzew. łł 

§ 2. Po·ruczyć wykonanie nlnlejszeJ uchwały Prezy-

dium Rad}' Naire>ćklwej m. Lodzi. l 
PrzewodJJIJiczący Prezydium 

(-) MGR EDWARD KAZMIERCZAK 

Sekretarz Prezydium 
(-) MGR ADAM TORZEWSKI 

~-----------------------------
________________ ..., _________________________________________________________________ _ 

Ra.rl.io • 
L łf'J.la.wizj a. 

NIEDZIELA, 5 LUTEGO w-Ollldanie ~ Qltw'31I'cia k<in-1 „Specjaliści pned rnllkrof1Xlem". 
PROGRA.."1 1 kwrsu skoków. 'I'raru;anilsja rz ll.57 Sygr,ał ca.asu i hejnał. 12.0;; 

Z·aiko•pall'le<go (K) Wha·doanot<:i. 12.15 „List ze Slą-

12.05 w}~.~~~ś~a\~~li~~~ał~ 13.~0 ŁóclrzJka Kr011'.ka Filmowa (Ł ~:~~-i~~3o il'!:LoR~~i~~,~~T; -:;-;:;. 
cyklu „P1anny na mapie". 12.20 1o.k.) l<i jęiz:i-1Jrn franCtu.<lkiego. 13.00 (Ł) 
Ra<lJZiecJ:<ie m-e-J.odie r-0rzryiwfl<<iwe. 13.45 Prz€'l'Wla„ kJ.formacje clnia, 13.05 Przerwa. 

W części ofi.eja.Jnej dyrekto~ 
PTZe·d.sięb•i.orrtwa J. Cza.J"I\eCk.i 
wygłosił referat okohcznośclo· 
wy i odbyła. S!ię dekoracja Od­
znaką Pr·a.cownilkl>w Kaid.ro­
w;•ch ŁPBP 24Z plt'acownlków. 
Ponadto naidaal<> Odzna.lti Prz<>­
down>kia Pracy 49 -0<sOb()m i od­
C7.yta.no Hi>tę około 300 nag.~o: 
dzcmych p•ra.cownitków. W częsc1 
a rtysitycznej wysta.wJo.na zos·tala 
siltuka „O~'l'a za 3 gro.sze". 

12.46 „Zieu<Jl!ly ma€azyrn". 13.00 14.2.5 Ptro1giram d!l_a &leci: „Te- 15.oo Wi·a<C:tOtl}()śol. 15.07 Hum<>reskl 
Gra Po1sk.a Ka~a pd. F . Dzleir- arorrzyk v;.0nna" (W) i gn>teski. 15.27 Chwi!a mu:tyki. 
ż.ano1Wl.5f.<i.ego. 13.30 „G-<.itzieś w po- 15.00 N!edrz;e.1n.a biesiada (Ł o,gól 15.3a DJ.a dzieci starszych sł-uch. 

B ł ł 
• • wiecie„. 14.00 Meillodlhe Jana nnm-nla<i) 'o.ż. B. Urbańskiego rz; cyk.lu: „co 

Młodzi.ez" a ut przygo owune s BA Stra•OOSa. 14.311 „w Jerz;io()r<ir.t•a.Ch" ~„y i jd< 7llllaJSJtrujemy", 15.55 ChlWl 
U ~ - odc. 15.00 „MO•SJkW1a iz mel·O•dią 16.35 „Magia i ceary" fiilm IZ seriJi la mu:z)[·d. 16.00 (L) Omów'.erJle 

Warto [p'I"Eypomnleć, przy o­
kazji jubileuszu, że LPBP odda­
ło w ciągu lO~lłl'Cla budyinlti 
przemys'1o-we o łącznej kubatu­
rze 5,G mi.lhma metr6'w sześcien 
nych, przy czym wartość pro-1 
uukcji wyniosła 1.soo.000.000 z.I. 
To stano-wd ok,olo 2.'000 oblek· 
tów. RG 

R-O<Zegiraiy w sooo<tę <1:z;ewią~y 
et.ap m'ę:i:z)n.1'ro.de>wego kolars·kie 
go .w,·śc'.gu dookoła Eg\,p!Jl.t prorwa 
d'ZiJ: z Zaigaru: g d.o Da-m łette i miał 
120 ·l<'.J'Il cilJUg-OŚ~i. Zwy•C'ężył były 
lid:>r wyś.cj.g•u, ra.dzieok i ik.ołall'lZ 
Ku·bli>n w czasie .2:56.36. Na dr'u­
g'1m mi<O'.i~cu u.plaso1wał się Ba·r­
l-e•b€f.'l (NR.DJ - 2:57,06. Nas;tę:pnie, 
w jedA1ak0<Wy•m czasie - 2:57.36 
s-e(<. S'klasyt.'.tkowz01i =stali oastę­
p'ljący k~l=: J) A__o,pler (NRD) 
4) PiecJ:i.a'Cllc<'.: CC.RZ~;). 5) Scibjo­
irek (CRIZZ), 6) W'e:iemann (NRD) 
7) Fessleir (NRD), 8) WiJ.czeM'lillti 
(CRZZ). 

Dru"l' nowo etap wygro1i l.~ola­
rze NRD p'L'.~d ZS!l.R, i C'lZZ -
w."7..y.:;.1l<'e zespoi)· w jedr:id.<o·wym 

' ce.;~:e - 8:32..SB. 
Po c:1z:E.w'~1~. u e~.paieh ;n.dyw'­

du.al'lie liderem Je-•t r:inda! Polak 
Pie-ch.a.c:z:2k z c-zas-e~ 35 :S.2,38. 

DaJsce m'eJsca ~ajm.ują; 
2. Kul:>L·n (ZSRR) 35:55.34 
3 Kelle:-ma•nn (NRD) 3S:5'7.23 
4. Tac<•katKrN (ZSRR) 3~:(;11311 
5 Berrlel:>E111 (NRD) 26 :03.28 
6. W'Lozer.11crti (CRZZ) 36;04 39 
7. Wl-e-de>m<:1.111 (NRD) 36:0ó.20 
8. Fes9!er (NRD) 35:10 50 

i pi-osęr;({ą sluc.ti.aczom polsik.im". Disneyland (W) pra.grnmów. 16.05 (L) Małe zespoły 

d · b ' góle stanowi ok. 30 proc. &ta.nu 15.30 Ke>niceort w•liistów. 16.00 Wia- 17.25 „Staire wpiiliki nie OO!Zeiwie- 'nstrumu1t<tlne. 16.20 CL> Dla dz;e-
0 wy orow osobowego załogi ~ego naj- domości. 16.05 Tyg<l<dl.~i<l'WY prze- ją" - pmgxwm rorz;rywk. (W) ci .,Opcw;;eść staireg-0 '2e:f<&" 

Wczoraj w ZPB im. J. Mai!'-
chlewskieg-0 odbyła się III 
konferencja s·prawozdawczo-
wybwcza Zwia,Z>ku Młodzieży 
Sncj.alistycimoej. Zakładowa or­
gmiz.acja ZMS liczy tu ponad 
800 cz.!Jonków, a ni.llOdzlież w o-

9. Appler (NRD) 36:12,54 
10 Mal!"ke>W (ZSRR) 36:22.52 
Dl'uż)'l!l.O'W<J p.o dz'ewięciu eta­

pa•ch prowad!zi w oalmym e·ągu 
NRD 107:45,56 prae.d ZSRR 107:54,12 
i CRZ'.IZ - 100:05,45. 

* * "' Na torze ły>ż,wia1·sk:m sta.di<:nu 
o•limpljS<k;.,,.go w Hels!nka•ch r<:JZ­
po.częły się w s-0.t>ótę '!1isbwoSJbwa 
Europy mę-tc:zy<ZCJ w jezcl:zre szyb­
kiej na lodzle. w p'erwm:ym cll:l i·u 
I">o.zeig:coo ·wy§cigi rna 500 i 5.000 m. 

B'e!? na 500 m w:,„grał m:s:t,rz 
ol'•mip'J,9ki i rekorclz;sta świaota r:ia 
tym dystansie Gri.S"Z::rn w =.sie 
42.3. 

B' eg n.a 5.000 m wygrał farwoą-yt 
mi..::trf'7JO·~!Jw w w 1 elo·b-0ju, m:'S'tTI"Z 
o"m.o'~"'k! J ZSRR Kosicrzk in w 
cze-< e - 8.17.4. 

\V Vl.T>e.ioboJu. po p i€.1rws7.ym 
r 'rn u Z&\\-·C'di.J-w. pro•v.•ed'Zi ra·Orz"e­
cr<i łyżwiarz K<is '.czk!rn - 95.040 
pkt. 

"' * * PARYZ. - W Paryżu re>z;e.grano 
w s<>bo-tę mię<Jzypańst.wowe s·pat­
kanie w sla.tlciiowce nęiczyim P<>l­
slrn - Francja. Zwycięży.U Pola-
cy 3:0 (15:12, 1~;9. 15:~ , · 

więk.szego w Lodzi zakładu ©ląid wy•cl.arrzeń mjędrzy•.1a•rod<i- 16.35 (L) Fra.gm. muzyki iz filmu 
ln wy.eh. 16.20 „Miód ka...<ztelański" - 18·15 PKF. „Ta_jermr.iiaze cxikryc:e" . 16.50 (ł..) 

przemysłu bawe ianego. słuclJ.. 17.50 Ka•1m.aiwał-O<Wa rewia 18.25 „Slaowne postacle lit. pol- .kut<>rz)", projekty l kłopoty" -
Refera·t wygł-OSoz;e>ny pr2lez ork. tan~C!Znyoh. 18.4.5 „Hucm.oire- s.kiej" - 11e1etumiej (W) ~ud. w o.praoe. INmy Stao.\Gewicz 

I sekretarza KZ ZMS Zbignioe- s·k.a". 19.00 Raidiowa piosenka mie 19.20 nz;eaw.ik tełewizyjny, (W) 11.10 (L) „Kąciilt melom<oów". 
siąca, 19.25 D. e. ltarnaiw•.aJowej 20 .05 „o~uny Brown" filLm fa·b. 17.30 (L) „Wsp.om'nki o grze90:-

wa Kujawę zawiera! analizę rewiii ork. taneozmy.oh. 20.00 Ty- prod. USA (W) nym Pan"ŻU" - 1l'l>d. 17.45 (L) Mu 
pracy organizacji w okres.ie dlzień w kraju 1 11a świecie. 20.26 . . W) 'ZVlka p.rypu.ia1rn.a. 10.00 (Ł) Lód:>r<i 
kadencji jej dotychczaoowych Wi.ardomości spe>rto<we. 20.30 „Ma-, 22·20 WNidom.oścu spOlrtOwe < cb.icr.imik r.aoiowy. 18.15 (Ł) K-0mu-
władz oraz pootulaty na przy- tyisiali<<>rwie" - ooc. 21.00 Trrzy mia n.il.:aty T-01xl-Lotr.c.a i muzyka "' 

sta on.a pięc.iol 'mii. 21.50 „Ze ws<p-om ~ONIEDZIAŁEK, 6 LUTEGO płyt. 18.25 !'4uzyka i aktua'r:J-Oścl. 
mto·ść. OsiągnięClia o.rganii:acji niei'i k.aryka•tn>r:zy.sty" - fu·.a.gm. PROGRAM r 18.45 Au•dycj.a at<t-ualna. 19.00 \Via 
zaklado·wiei są rzeczywiście P·O 22.20 G•ra onk. tam""2111a PR. 23.oo doimości. 19.05 Chwila muzyki. 
waiŻne. W ZPB im. Marchlew- ostatn!e wi·aidomości . 23.10 Miurz:y- 10.15 12.aa•k Alben:cz:-Airoo.s: „Ibe- 19.10 Kon.cert chóru PR w Krcko-
skiego pracujoe obecnie 49 bry- ka ta1t1ee2r1a. ria" - siui·t.a. 10.50 „P.or.ady PT2•k- wie. 19.30 Radi'C>wy sł'O.wnicrz€l< mu 
gad produkcyjnych, utworze- PROGRAM 11 tyic:::rne dda k·Olb:et"._ u.oo Au<Cl. li- Z)"CUlY 19.4S W rytmie t;mecrz-

. · · t Ok ter.a<>ka. 11.20 KąleJ'Clo10t<op murzy- nym. 20.17 Oc!>tiw fragm. redtalu 
nych z InlCJa ~y Z_MS. · 12.00 (Ł) wyini•ki lO>SOIW'arni.a „Kiu- C!ZklY- 11.57 Syifłn>ał crz.asu i hejoał. śp'ew.acrzego V'.oto<riii oe ~ An-
10 brygad ub1.ega .się o tytull k:ubec2l<i". 12.05 W!.a.ctom.ości. 12.10 12.os Wi·ad. 12.15 PolH"'ie mel 1i;,- gelos. 20.30 Krcn'r{a stiuaoock;,. 
Brygady Pracy Socjalistycz- Poranek syimfcni.cz1.1y. 13.15 „Ze- <!owe. 12.30 „Rolmcrzy kwa.c!Jr.ans . 21>.45 Melo·die J. Straussa . 21.00 z 
nej a dwie już taki tytuł zdo- spół Da:ie!Wią.tka". 13.35 „Kosmos 12.45 Utw-0-i-y lla flet. 13.0C Auo. k!raju 1 ze śwl>ata. 21.27 K'·coi,ka 
byly' z ba...<iZJty :flro•mbor::f.<iej" - fel. Ute:!l>C'k.a. l3.30 Murzyka d.l.a WS:ZY: sn0<rtowa. 21.57 Ch;wlla muzyki. 

· 13.[~ Kicnce•rt życzeń. 15.00 Dla st.k!Ch. 14.0o Au.ct dla klas III ' 22.00 Ul'liwt?•rsytet Rad'<>'"''" 22.15 
W swoim wysta,pieniu dy- dzieci auć:. „o lAl>dwilku van Beet- J.V pt. !'T ({, tato, tsk„.". 14.20 Z Au·d. l!teraoe•ka. 23.15 Mist-zo"'·­

rektor zakladów - S. Nowak hoveaie". 15.45 (L) Muzytk.a rorz- ea!el?? ~wi.ata. 15.00 Koan·un'(<.at o I &kie wyk. drzieł m'U2Yr<i kl••Ycz­
podkreślil konieczność aktyw- r;9'wr<owa. 16.00 (Ł) Auidycja 1~1'."- storn· v.ód. 15.01. InfonnacJe. 15 05 nej I r-0mar:ltycrzciej. 23.40 Mel'.ld'e 

. . ·. . racka. 16.30 K·Ol!lcert cho.p•norw~k!. P.rog;rnm dinia. 15.10 „U pmyja- n.a ooll'ranoo. 23.so· OstaUile Wli·a-
meJsz.eg-0 ~1~ _dotychczas po.deJ 11.00 Wi.a:d<>!l'l<lści. 17.05 Au.d. ar<:tual ciół' . 15.40 Suirta fTal:'lleus.k.a C-dwr dormrośol. 
mowama micJa.tyw przez mło- na 01 a tema·ty mięclJZyna•rodOłWe. J. S. Ba•cha. 16.00 Wi.ad0<1I1-0.<ici . 
dzież, s.zczególn,i.e w dzioedz;inie 17.15 w n'eclJZielne po.pol,ucn'e u 16.05 „Ta.wema pod Łajką". 16.30 TELEWIZJA 
współzawodnictwa pracy i praco1wnT<ów w za.id. Wyt.•w. Lam.p Sp:-ewa1m3 p.ie&Jl l p1o'3el!l.kl. 16.55 

·a ~'- h Elektu·ytcumy•eh ;m. R. Lukose•m- Chwil.a m.uzy•ki. 17.00 Di.a mlomie 18.10 25 m 'n·ut z H&11ną Skaorż•n-
Slp<aw l ieowo-<wy•~'"o~vawczyc · bur". 18.00 K.·cn.ce<rt. est·raidoow.ej ży &7lk0>1nej slue>h. pt. „M"che- ką (W) 

" 1 19 oo D 1 18 40 Program publ. .,D,,.l:>r7.e l źle Podsumowując dyslruisJ·ę I m·.i.zy•kli. r-07Jl'ywrn•weJ. · „ "a- ~ri.gel<i Bucma•r-01ti". 17.30 Ra<ii·o- · 
K z ' log i milaz·Enie" - słu.C!h. 19 44 Mu wy po•ra.drn'k język,owy. 17.40 P-0- o nauilwwc'i -0<rgan.izaeji pra-

sekretarż • .D MS_ Adam zyf.<a pot,r.ca. 20.00. (Ł) Ko·n.cert P'UJ.ame arie opero•we. 18.oo Wfa- cy" 11• lok.) 
Walczak oswrndczył, ze Ol'ga.- <>rik . ŁRPR pd. Henr;rf.<a Deb:,c.ti,a. d·omości. !8.05 Aud. Jiter.aclka. 18_25 18.55 „Eu.Td<:a" - ma,l!'azyc J>-Opu-
nizacja dzielnicowa ZMS 20.30 „P:erw= Zimc•wa Spa.rta- Raid:awy ku'l's na•uf.ti jęiy•k.a a•n- l<irrn<i-n.aulrowy (W) 
Lódź-Bałuty weźmie aktywny k'a<ia ~mii Za11>rzy~ażn:.rmyoh" - gielsk.i'ego. 18.40 Radi-0<rE(<l<1ma. 19.30 Dziennik telewtiozyj01y (W) 
udział w przyszłych wyboi·ach. t1'ainsm"sja. 2.1.00 Dz1mrnk w;e.cizor 19.00 Ch•wila mwzY'ki. 19.05 Uniwer 20.30 Teatr T-e-lewirz.j i „Polowan!e" 
p · kt · · · · k'l ny, 2.1.16 WrBd<imośc! spa.rtorwe sytet Raid':owy. 19.15 „Pięć m'nut SLtunta V."l'oc!rLim~e'l"Za sou.i:-01'-

ro3e UJC_ su; w:vsumęci_e 1 - 21.20 Re:•wla p'-0'5!<nd<. 21 .so Gra o wychaow.el!l iu". 19.20 Do tańca sk!ego (W) 
ku osób Ja.ko kandrdatow d.0 o,-k. t.a.nec-zna 22.00 OgólnC·J>O<!sik 'e g·rają omk. 20.00 nz.:ennik wiec:zorr 20.~o „W~yistr.<1e <In! tygodnia" 
Dzielnicilwcj Ral.ły NarodoweJ. wf.·ad·cmości sp.<Jrrtowe. 22.20 (Ł) r,o ny. 20.2ii Wia1dCt!'!lQŚcJ s\)O'rtowe. (Ł !<lik.) 

. ka-Lne w'.a.d-Om•?ŚCi 51!><JJrto'\ve. 22.ao 20.30 M(f.<.,;:vr.rn1Lr<'e piw.ni lu:l-o- 21.10 „C'ą,g ct.a~sa:y n.astą,pi" pro-
W wyniku taJneg·o gło:90wa- Gifa wr<:.cł.o:JWif.<i k>\v!ntet .rytm'oz- we. 20.415 „Ze wsi i o v..-s1". 21.00 gram pu.bl'c. (W) 

nia I S•o·k.retarnem Komitetu Za ny. 22.50 Ze św'a.ta <Jl])&ry - a.ud. Krncert "'>'llll'f'C'n:crzny. 22"1!5 Mwzy- 21.40 Ostatnie wiedorno&ci (W) 
kłado·wego ZMS w ZPB im. J. ~~.219 Murzy.ka t-anecm:i.a. 23.50 Os~t- rea tainecmna. 23.00 0&ta1•1ie wi•ado- :n.~s Fi·lm r,uó1rrnnnet,.,.ż.OJWY 
l\11archl•ew."l:{!eg;o ze.stal ~-ybra- me wla•do•moścJ. mości. „Skairby lku<rhznów AMaju" 

i (Ł 1cfc) 
ny p<mo·wnie Zb &niew Kuj~- TELEWIZJA PRIOGRAM n 22.00 s.pa•rta<!>;i.a-da Z'mow.a Atim!i 
wa. 10 55 I S.partrf~'.vdia Zlmo•w.a Ar- 11.20 (L) Au.dyc,ia dl.a wisi. 11.30 Za1przyj2Żt.1'cny•ch. Tralllllllni-.·~ 

2 DZI~NIK ŁOrł,U,U ~- al.- (4U7) 
*1 wi Zali:llW:Y.:l:ai.cl.JoroGJl.. S.W.a~'>lolllldl~::::-im.m~~-(~). ~!:~~ Z•1kona.n~tx.l ' - • 



dzień wS"Pinaczki na 
capucin. J. Dlugosiz 
st.anowisko asekura­

cyjne, 

i elki · = 

Dwóch pol&kieh alplnlsti>w. 
Jan Długosz l ' Czesław M<>ma­
tiuk poko.na.11 ostatnM> jeilną z 
najtrudnlej&Zych ał·pejskich 
zerw - Ws<:h<>dnią ścianę 
Grand Capucin (Wielki Mnich), 
są,czytu_, znaJdująceg0 s·lę w 
masywie. Mont-Blanc. Ota krót­
ka relacJa czł<>iika -r.wyclę~k·ie­
go ze!>J:>Ołu - C .. M<>ma.tiuka: 

Gdy opuściłem 
z Jankiem ciepłą 
poczeka·lnię ko­
lejki linowej na 
szczycie A1guille 
du Midi, bylem 
pewny, że nie 
wejdziemy w 
ogóle w ścia.nę. 
Mroźny wi.atr 
miótł w twal'"Z 
igły zlodowaci~­
łego śniegu i nu­
mo grubej pu­
chowej kurtki, 
było mi zimno. 

· Stało &ię jed­
!l1ak inaczeJ. Po 
biwaku u stóp 
ściany, ranek był 
cichy i pogodny, było mo­
że jes=ze trochę zimno na 
trudną wspinaczkę, czeka­
jącą na nas w górnych pa.r­
tiach ściany, wówczas było 

nam jednak dobrze. 
Zrobiło się cieplej, gd_y 

słońce wzeszto ponad gran, 
zamykającą od w.schodu olbrzy 
m1ą Białą Dolinę. Zr'>lowa­
liśmy podgumowane .skafan­
dr)', rozpięlismy kns~u~e. 
Wspinaczka szla nam razme. 
Lite płyty skalne dawały moc 
ne oparcie palcom, ściana 
uciekała w dót ZacięcJe, k9-
l'tl.i.nek, hak, przewieszka. Z 
lud-z.i przemieniliśmy się w 
dwa żuczki uczepi0<n.e potęż­
nej zerwy. 
Koło godziny dziesiątej za­

czelo się robić nieprzyjem­
nie gorąco. Początkowo wyda 
walo mi się, że po południu 
słońce powinno się schować 
za załomem ściany, nieste<;y, 
0 trzeciej stało jeszcze 
wpr-Oll't nad naszymi głowami. 
Od dłuższego czasu rozg!ąda­
łem się po ścianie za garścią 
śniegu, którą mó.głbym ui;~a­
sić choć na chwilę, pragme­
ni~. Tempo wspinaczki dawno 
już osłabło. Nie myśleliśmy o 
przepaści, otwierającej się 
Pod naszymi stopami, nie w 
głowie nam były groźne i>rze­
wie.szki, ezekające jeszcze na 
nas w górnych partiach ścia­
ny. 

Zmrok złapał nas na ma­
łym WY.stępie &kalnvm o do­
bre st'? metrów p°od szczy­
tem .. . P.olecz.ka nie bvla· duża . 
m 1escihsmy . się jeCrna'k na 
niej wygodnie. W nocv tem­
peratura spad.la dobryc.h oar<; 
s topni pomzei zera, n.estetv. 
m imo zimna Pragn1-=n'.e nl<e 
us' a pilo am na. chwilę. 

Noc nie ch~.1 ~!a mieć. koń­
ca, a mY by.ismy. Przekona­
ni. że w przelatu1ącycb nad 
nar.11 samolotach. wszy.scv pa 
sażerowie piją gorącą herba­
tę. 

Slot1ce wzeszlo dnkladn1p w 
t~·m samyn1 mieJscu. ,!!.:lzi•' 
dnia poprzedniego: CzPk;;:"'niv 
na nie, z góry wiedząc. ze za 
godzinę będziemy . Je przekl:­
nać. Później strac1lem poczu­
cie czas u wiedziałem tylko. 
że muszę' w~'iść na szczyt 0 

ile ki~dvkolwiek ieszcze chcę 
Pić wode. 
Zobojętn i e!1śmv na wszyst­

ko, na n;ebezpieczeńs-t wo. na 
g!ód. m:eJ1 -< mv 1ylko 1e dno 
pragn;emc - schować e:lo\\'.P, 
w cieniu 1 tyk plynu. B':k'.­
my osłabieni 1 to co r.ib1J; s­
mv n ie bvlo JUŻ w.~ ")l\'Hl!l 1 e1i: 
bvla to 1:vJko chęć utrzymania 
się pomiędzy żyjącymi. Trwa-

MNICH 

ło to wiele godzin. W połud­
nie, gdy ostatkiem sil prze­
lazłem . przez zagradzający 

nam drogę mur skalny, nagle 
zabrakło ściany to był 
szczyt. U moich stóp ze skal­
nej szczeliny kroplami spły­
wała woda. 

Otrzymaliśmy ltst, kt6rego autor pisze m. 
'In: „Dowledzlałe sic:, te Afryka jest naibo­
gatszym kontynentem świata. Czym wobec 
tego wytłumaczyC straszliwą nc:dzc: jaką cier­
pią mieszkańcy Afryki?" 

Blask 
N 

IEKTORZY nazywają Afrykę „najwięk­
szą skla.dnicą świata", a jej bogactwa 
naturalne - „cudem geologicznym". Jes$ 
w lej przenośni dużo racji. Patrzę· na 

mapę gospodarczą tego kontynentu. Jest na 
nieJ dużo kwadracików, kółeczek, tróJkątow, 
oznaczonych różnymi symbolami. Każdy z nieb 
to znak skarbu. Skarbu podziemnego, zakrze­
płego w postaci rudy ielaza, chromu czy złota. 

Mapa, ktorą oglądam, zostala wydana przez 
„Vel"lag Enzyklopaedie Leipzig" dopiero dwa la­
ta temu. I już Jest niea.ktuarna. W północnej 
częsci Algieni i Libii nie ma. np. symboli ozna­
cz.ającycil istnienie złóż ropy naftowej, Zostały 
one odkryte zupełnie niedawno. 
Któż może przewidzieć, jak będzie wyg·lądać 

mapa bogadw natura.lnyc11 Afryki z.a lat Hl, 
cz.y 20'! L:auważmy, że swiatowc zapasy ropy 
naftowej oceniano w roku 19;;9 na ~ mld ~ou, 
w roku 1953 - na 15 mld ton, a w 1959 - już 
na 39 mld ton! W istocie rzeczy ·nikt nie wie, 
ja.kie skarby kryje afrykańska ziemia, a mo­
zna przypuszczać, że rozpoznane już zasoby 
~'anowią tylko niewielką część tych wszyst­
kich złóż. które nadaJą się ciO eksploatacji. 

• 
I 

n 
ę 

z 
Ale i i.o, oo zostało odkryte, świadczy o boga­

ctwach wprost nieL.1111erzo11ytu. W tym miej­
scu aż pr-01S1 się, by posta.wić kropkę nad „i": 
b(}gactwa. na kontynencie nędzy. Wysta,rczy 
powiedzieć, że dochód na.rodowy na głowę 
mieszkańca w Afryce nie przekracza (z wyjąt­
kiem Unii Płd.-At'rykańskiej) 100 dola.rów ro­
cznie. Jeżeli uwzględnimy, że Europejczycy 
zamieszkali w Afryce maJą dochód oczywiście 
o wiele wię\!:szy, wówczas średnia dla pra,wo­
witych wla.scicieli Afryki będzie jeszcze niż­
sza. Skąd tak niezmienona nędza na konty­
nencie tak niezmierronycb bogaetw? Z wnio­
skami poczekajmy jednak. 

a Czarnego 
NAJPIERJW PRZEDSTAWMY FAKTY 

rodożone nierównomiernie pod wzgl~em geogra- L Otóż PIERWSZYM FAK'l'EM j~t to, że Afryka 
11os·iada :iiema.l wseystkte surowce mineralne, zaś 
różnoro·dność stref klimatycznych umożliwia 

upra.wę prawie wsą,yi>bkich kultur roślinnych. J'ed· 
nak odkryte dotąd zasoty p<>s7.ezeg<>lnycb &1irow· 

ców są niezmier~ie zróżnicowane. Np. ud'l-iał 

Afryki w światowych zl<>'~ach ropy naftowej lub 

węgla oył d<>tychczas niewielki, natomiast bardzo 

poważny, jeśli cbod'Zi o rudę żela.za., rudę chro· 
mową, kobalt, miedź b'oksyty i zioto, zaS w za­

sobach diamentów Afryka zajmuje st.anowiS>kO 
niema,! mo•n-0polis·tyczne (90 prooent zasC/bÓ'w 1 99 

procent prooukcji światowej), 

flc-.:·nym. Np. takie kraje, ja.k: Togo, Dahomej, 
Górna Wolta, Czad, Republika Srodkow<>-Afry­
kańs-ka I Rua.nda-Urundl są - Jak dotąd - ubogie 
w surowce mineralne. Obfitują w nie natomiaii-t 
Unia Płd·Afrykań&ka, Wybrzeże Ko6cl Słoniowej, 

Kong<> (zarówn~ francuskie, jak l belgljs·kle), 

Ghana I Gabon. OS>tatnio o-dkryto poważne zasoby 
sur<>wcowe w pólnoonej części Afryki, przede 

wsiiystkim w alglers·kie.I części Sahary i w Libii. 
PO TRZECIE - eksploatacja afrykańskich 

&karbów ma w większości krajów Jeszcze tera.z 
cha.ra.kter kolc.nlalny. ~wiadczą o tym nie tylko 
warunki pracy w ko.palnlacb i po-,:lo.m płacy ro-

q 
d 

PO DRUGIE - bogactwa na.~µralne Afryld są (Dalsz; ciąg na str. 4) u 
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w wo1n1e 
z Zakonem 

• 
• 

17 lipca 1409 r. odbywa się 
w Lęczycy zjazd rad~· koron­
nej, na którym, zebra.ni w 
wielkiej liczbie prałaci i pa­
no~'1e polEcy postanawiają nie 
op~szcz.ać Litwy na wypadeK 
woiny z Krzyżakami. Dla da­
nia odpowiedzi Krzyżakom wv 
znaczono trzyosobowe posel­
stwo pod przewodnictwem Mi­
kolaja Kurowskiego, które 

oznajmiło wielkiemu , mistrzo­
wi Ulrykowi von Jungingeu, 
że „nieprz.yjaciol Litwy Polacy 
za swoich uważają wrogów". 

W odpowie-:lz.1 na najazd 
krzyżacki na ziemię dobrzyń­
ską i Bydgoszcz, w pierwszej 
połowie września 1409 r. zb!e­
ra się w Wolborzu po'>polite 
ruszenie z Małopolski i Rusi 
Czerwonej. Prawdopodobnie i6 
września oddziały pod dowó::lz 
twem króla, wyruszyły w kie­
runku Lęczycy, pod którą sta­
nęły pr~ez cztery dni obozem 
(jak przyjmuje prof. S. K•J­
czyń.ski w dniach 19-23 wrze­
śnia). Do stojących mię-:lzy ga­
jami podmiejskimi wojsk ma­
lopolskich dołączają Wielkopo­
lanie. Następnie oddziały pol­
skie maszerując w kierunku 
Bydgoszczy zat•·zyrnywaly si!! 
na nocny obóz w Siedlcu (obe­
tnie 1ww. łeczycki), Kocewiu 
koło Rduto-wa. (obecnie pow, 
kutnowski) i innych miejsco­
wościach położonych dalej na 
p1iłnoe, 

24 czerwca 1410 r. król polski 
Władysław Jagiełło, jadąc 
przez Zamów i Sulejów (gdzie 
był 23 czerwca). przyb~·w;i do 
Wolbotza. Zastaje tu zebran~~ 
pospoilte rusz.en!e Małopolan i 
z Rusi_ <?zerwonej oraz najem­
ne od'.lziały ezeskie. W Wolbo­
rzu zehraly sie eównie·i; tabor~· 
oboz~we, działa, po11wodv z 
żvwnościf\ i inne za.pasy wo­
jenne. 

26 czerwca przed królem 
polskim przebywającym w 
~olborzu zjawiają się roz­
Jemcy węgiers-cy z propozycją 

W DNIU 1 LUTEGO MI­
NĘŁA ~50 ROCZNICA POD­
PISANIA POLSKO - KRZY­
ŻACKIEGO TRAKTATU PO 
KOJOWEGO W TORUNIU, 
KTÓRY OZN~CZAL ZA­
KONCZENIE WIELKIEJ 
WOJNY Z ZAKONEM. BYL 
TO PIERWSZY AKT, OD 
CZASU PRZYBYCIA K:rtZY­
ŻAKóW DO PRUS, W KTÓ­
RYM ZAKON UZNAŁ StĘ 
ZA STRONĘ POKONANĄ. 
Z TEJ OKAZJI ZAMIESZ­
CZAMY PONIZSZE ZEST A­
WIENIE ~DARZEN POKA­
ZUJA,CYCH CZĘSCIOWO 
WKŁAD LUDZI I TERYTO­
RIÓW OBECNEJ ZIEMI 
LODZKlE.J W TO WIEKO­
POMNE ZWYCIĘSTWO. 

przedłużenia zawieszenia bro­
ni z Zakonem do dnia 4 lipca, 
na co król wyraz.il zgodę. 
Tegoż samego dnia od-

działy pol.skie wymaszeN-
wały z Wolborza ku miej-
scu koncentracji wszystkich 
wojsk polsko-litewskich w 
Czerwińsku l'!ad Wisłą. Na 
pierwszy nocleg zatrzymuj!\ 
się w Lubochni (obecnie pow. 
rawski) 27 czerwca o'.ldzialy 
małopolskie wyruszyły dalej i 
na no<' zatrzymały się w Wy­
sokienieach (obecnie pow. 
skierniewicki), 28 czerwca Ma­
łopolanie kontynuują marsz i 
na noo rozbijają obM: w bi­
skupiej rudni żelaza i nad 
WiPłkim •tawern SP.imirt> lobC'· 
enie Ruda i Samice J>O-
wia.t skierniewicki), W 
niedzielę 29 czerwca wojska 
królewskie doszly do Kozłowa 
nad Bzurą (obecnie po·w. so­
chaczewski na pograniczu z 
łowickimi. gdzie do króla przy 
by! goniec wielkiego księcia 
Witolda. donosząc o przybyciu 
armii litewsko-ruskiej do uj­
ścia Narwi. 

Pod Grunwaldem wśród 50 
polskich chorą!fwl, o jakieh 
mówi Długosz, byty: ósma zie­
mi siera.dzkiej, ktora miala 
pół orla białego w polu czer­
WQnym i pót lwa plowego w po 
lu białym; dziesiąta ziemi łę­
czyckiej, .na której bylo poł 
orła czarnego i pól lwa biale­
go z koroną na ,glowie w pol:i 
żółtym; łrzynasta ziemi wir­
luńskie.i z białym. poprzecz-

(Dalszy ciąg na str. ł) 



ZieJDia 
w wojnie 
(Do.końcrerue 7.e str. a1 

z 
nym pasem na czerwonym po­
lu, do ktorej z.e wzgl<:;du na 
małą li<:-ebnośc przydzielono 
najemnych Slązaków (chorą­
giew ta stała w bitwie obok 
s.ławny<:h pułków smolensldch, 
na prawym skrzydle wojsk 
pol.sk1<:h, gdzie sytuacja byla 
często szczegoln1e trudna); 
trzydziesta Jakuba z Koniec­
pola wojewody sieradzkiego, 
która miała podkowę białą, 
prze1nlą <:zęścią w dól opusz­
<:roną, z kTzyżem u góry, na 
czerwonym polu; trzydziesta 
druga Ja.na Ligęzy z Bobrku 
wojewody łęcz~·ckiego, na któ­
reJ była ośla głowa na czer­
wonym polu. W bitwie ucze­
stniczyły zapewne, choć nie 
wspomniane, chorągwie ziem 
rawskiej i łowickiej. 

łódzka 
Zakonem 

nleni okresowo po bitwie na 
słowo hollO!l"u. 

Do zamirnw w Lęczycy i Sie­
radzu (l Jesz.<:ze kiil•u w Malo­
pol.sceJ król skierował wzię­
tych do niewoli braci k:rzyżae­
kicb, księcia pomorskiego Ka­
zimierza, księcia oleśnickiego 
Konrada Białego oraz niektó­
rych znanych rycerzy zachod­
nich. 
Prąkrą wiadomość mamy z 

okresu ob!ężer.Ja Malbork.a, 
gdy to na rycerstwo ziemi 
wieluńskiej, niedbałe pełnią,•e 
straż przy działach, uderzyb 
wycieczka krzyża.eka. z zamk11. 
Jednego z dowC>d<:ow wzięto 
do n:ewoli, wielu z rycerzy 
zraruo.no, a kilka ar .„.i.t za­
gwożdżono. 

I .E I I 
s 
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Kontynuując rozmowę z czytelni­
kami m temat estetycznego urządza­
nia wnętrz, chciałabym dziś poru­
szyć następujący temat. Wydaje mi 
się, że przy dysponowaniu niewiel­
kim metrażem, oo jest raczej dość 

powszechne, nie . należy segregować 
pok.oi według tradycyjnego schema­
tu: stołowy, svpialny, salonik itd 
Rzecz oczywista, każdy pokój ma swo­
je niewątpliwe przeznaczenie, nie­
mniej celowsza jest dyskrecja w wy­
glądzie pokoju oraz jego pewna neu­
tralność. Poka~my to na przykładach 

Po odwr0<:ie ~po:! Malbor­
ka, pod koniec 1410 r. król je­
szcze dwukrotnie zwoływał 
rycerstwo z ziem wiełui1skiei, 
łęczyckiej i sieradzkiej na 
dalsze wyprawy do Prus. 

·TP _R_Z_E_Z_D_U~Ż-E,_E_"2) 
y _,, -

W najbliższym orsż.aku kró­
la w czasie bitwy znajdowalo 
się zapewne szereg dostojni­
ków z naszegc terytorium. 
Był np. Bieniasz Wierusz z 
Białej (11becnie !>(>W. wieluń­
ski). który pełnił obowiązki 
starszego mul ko.momikami ltró 
lewskimi. Jan Li~ęza wojewo­
da lęezycki b~ I jedn.vm z 
trzech dostojników przed któ­
rymi mieli się stawić w Kr:i­
kowie jeńcy krzyżaccy iwol-

W styczniu 1411 r. król. uda­
jąc się znów do Prus, jechal 
przez Sulejów, Pabianice i 
Lęm1:ycę (zapewne więc takle 
przez osiedle f,ódź). 

Na ogól \V tzw. pokoju sto- w:i:ać. tworząc tzw. „kąty" jRk I 
lowym króluje ogromny stói, np.: biblioteczkę kolo tapCT..a-

K zawalający więk.s.z,ość prze- n.u lub foteli radia 1 lampy. 
strrem. Dużo lepszy okazu- Pólki na książki, stojące, czy 
je się jednak lekki, niewielki też wi.sa.ąc.e na ścianie, rob1-
stól z rozsuwanym blarern my często samodz1eln.ie. l\11.U­
(mamy ich już spory wybór) . simy ;ednak pamiętać o kon-

W oparciu o fakty wspo­
mniane w Dz1e.iach Polski 
J. Długosza zestinvil 

mgr Stefan WojtkO\\<;ak A 
Bo prreci.eż nie <:0 dzień m-za trastzywym. a.symetrycznym Po 
dz.a się przyjęda na lelka- dziale pólek. Kontrast jest bo 
naście o.sób, a poz.a tym w wiem niemal warunkiem przy 
wypadku niepomieszczenia go- komponowaniu "lvspółe.?..esnego 

J ści przy stole, zawsze m•>zna piękna. Przy nieregulameJ for 

Stolica 
bijanie 

l główny port Ghany . - Akra nie ma dotąd urząd7.eń port.owy-eh pozwalających na przy­
dużych statków oceamcznych do nabrzeża. W zwlązku z tym doS>tanie się na ląd jei.t po­

łączone z szeregiem nlecodzle·nnych wrażeń. 
Na zdJęclu: ostatnie metry do br:iegu tcze·ba przebyć przy pomocy lektyki. 

Fo•t. - CAF 

BLASK I NĘDZA 
(Dolrońe2en.'e re str. 31 

boczej. Np. w rodezyjskich kopalniach węgla afry­
kańs,k! górnik zarabia miesięcznie 6 funtów szter­
lingów, natomiast „!)lały" górnik - 100 funtów! 
Kapitaliści wywożą z Afryki co roku złoto war­
tości kilkuset milionów dolarów, jednak górnik 
murzyński, który to złoto wydobywa, otrzymuje 
dz Ie n n ie od 33 do 42 centów! 

Ale, jak powiedzieliśmy, nie tylko to śwla,dczy 
o kolonialnym charakterze ek•ploatacji boga,ctw 
afrykańsl<ich. Trzeba tu podkreśllć fakt, że pro­
dukcja górnicza w Alryce Jest całk()wicie dosto­
sowa,na do po.trzeb g()Sp()darkl koloniza,torów. Aż 
Z3 procent całego wydobycia przypada tylko na 
dwa 'Tlineral:y, to jest na złoto i miedź. Forsowa­
nie produkcJi wybranych surowców ldr-le w pa­
rze z ogólnym niedorozwojem ek5'llloatacjl bo· 
gactw naturalnych Afryki. 

Wystarczy powiedzieć, że Afryka, która zaj­
muje 28 procent c&.lkowitej powierzchni lą,­
dów, uczestniczy w światowej produkcji su­
rowców jedynie w 7 prooentach. Dla porów­
nania można dodać, lź produkcja. górnicza w 
samej tylko NRF przedstawia wartość równą 
okola 2 mld dol. rocznie, to jest 2/3 w stosun­
ku do wydobycia na całym kontynencie afry­
kańskim! 

wodnych 
830 MW). 

wynosiła w roku 1954 

A TERAZ ODPOWIEDZ 

zaledwie 

Takle są, fakty dotyczące skarbów afrykań­
skich. Powróćmy jednak do naszego poprzed­
niego pytania: dlaczego na kontynencie skar­
bów istnieje lak przerażająca nl)dza i zacofa­
nie? Po pierwsze dlatego, że bogactwa natu­
ralne są eksploatowane tylko w niewielkim 
stopniu. Po drugie, ponieważ kolonialne, a 
często wprost niewolnicze stosunki produkc,ii 
hamują posti:p techniki. Budowa kosztownych 
tam wodnych i elektrowni jest mało o;:>łacalna. 
wówczas gdy przedsiębiorca. dysponu.ie nie­
mal darmowi\ sit14 roboczą,. Niska wydajność 
pracy i jeszcze niższe płace - oto dwie strony 
medalu zacofania. Robotnik mało zarabia, ry­
nek wewnętrzny znajduje się w stanic letar­
gu, nie istnieją wii:c bodźce rozwoju produk­
cji przem~•słu przetwórczego. Na tym przykl:t­
dzie widać jaskrawo wszelltą bezpodstawność 
twierdzeń obrońców kolonializmu, jakoby pry­
watne kapitały zagraniczne przyczyniały się 
do ogólnego ro.zwo,iu kraju gospodarczo zaco­
fanego. Nic podobnego. Kapitały te twoną, 
wysepki produkcyjne w ogólnym morzu za­
cofania. Kapitały te nie oddziałują, n a ogólny 
rozwój ekonomiczny. 

zorganizować estety<:Zny ba- mie pólek można jedną z ni<:h 
rek. Drugim. n.iepo<trrebn.ie JY>- P~a<:Zyć na drobiazgi dek:v 
tężnym meblem 1est kredens. racyjne z cerami.ki. a także u-
0 ile już musi być. to radzi- stawić na niej małą lampkę. 
my msJu. na małych nóżkach, JAK ZESTAWIAC ROŻNE 
o zupelnie promym ksziaJCle. FORMY I CO ZESTAWIAC, 
Jeśli n:e mamy możliwości ABY NADAC l\UESZKAN"llJ 
(lub chęci) poz.być się kreden- OJIBESLONY CHARAKTER, 
su „gr=oia", należałoby NAPISZEMY W NASTĘPNl.)1 
choć zdjąć nadbudowę, tj. gór ARTYKULE. 
ną padię (któ:ą można b:v u­
żyć w innYJV. p0mies=z.eniu 
jako szafeczkę) a• 2i<JS.taw:ić tyl 
ko pro.s.tokąt dołu. Tak sam0 
mniei mi<EJjsca zabiorą krzesla 
proSJte. lekkie j nieduże. 

W takim .. stolowym". poo1a 
dającym meble zasadnicze. lek 
kie. i n!ewielltie może ponad­
to stać (w zależności od PoD­
trz.eb i metrażu) kana.pka. b 1-
bliote<:zka lub fotele, maly 
stolik, stoją<:a lampka itd. wy­
m:eni<me meble nadadzą po­
kojowi wygląd neutralny i 
stworzą waxunki do użyt.ko­
wania g-c, takż.e w :i!nn.yni c.ha 
rak terze. • 

' 

ę samą zasadę radzim:v 
zastosować w syi>i.alni. 
Typowa sypialnia w 
naszych niewi·elkich 

mie.szka.nia.ch. ,fest zupeJ„ 
nym p.rzeżytkiem. R6wnie 
wygodnie m{}żna bo·wiem spali 
na tapez.a.nie lub „amerykan­
ce". które możemy zestawić z 
innymj meblami, two.1'7ąc 
znów po0ł;6j o wielorakiej uży­
tecZ11ości. 

W przypadku bra.ku gotów­
ki na kuIHW ta.pcza.na, radzi­
my skonstruować nasl;ł)pujący 
mebelek: do zwykłej drewnia 
nej ramy z sfa-tką dorabiamy 
maloe. lekko skośne nóżki (czar 
ne, lub w naturalnym kolo1'7Je 
drzewa). Na to kładziemy ma 
terace i nakrywamy odpawtt!­
duią do urządzenia. pokoju 
tkaniuą. 

Ladnym ak<:entem będzi€ tu 
j>Oduszka. okrągła lub proot.„. 
kątna. O ile narzuta jest wzo 
rzysta oodu.szka powinna być 
~ednobarwna, naitomiast !='rzy 
1ed:nobarwnej na.rzuiOle poclusz 
ka może być uu:ówno z t!<a­
niny wzorzystej jak i jedno.. 
barwnej. 

Za.pytacie zapewne, jak roz­
wiązać si>rawę pościeli, o ile 
nie ma tzw. schowka. Otó:i. w 
sklepach CPLiA możn.a dostać 
ładne koozie-beczułki plecioor•e 
ze sl<l!llly, które mogą być w 
pokoju ciekawym eleme!lJtem 
dek0<racyjnym. 

Helena Urba.nowicz. 
artysta plastyk. 

P . s. Miłym czytelniczko.ro i 
czytel.nikom serdecznie dzięku­
ję za uwagi nadesłane do „Pa­
noramy". 

PAN I . MARCINIAK (OS'ledle 
Zubardź): W jednym z J>ł>k()i 
proponuję zestaw jaS'11oźóltego 
(n.ie · kremo·wy) z Jasnym perło­
wo-sza.rym. Kolor jaśniejsOly da­
jemy n~ ścianę mniej ()świetlo­
ną, a więc ścianę z oknem, su­
fit i je<lna b()czna w kolo-rze żół 
tym, reszta S'la,ra. Nie radzę 
każdej ścia.ny Innej, może już 
racz.ej dwie jedna.k.owe i dwie 
inne: 11„p. : dwie beżo.we (ka o sfe 
bje), biały sufit, Jedna cia.na 
biała i jedna koloru mlecznej 
kawy. 

Ituchnia w zestawieniu z me­
blami i podłogą może być cala, 
łącznie z s.ufitem w kol<>rze ja­
sneg() gros-z.ku. 

PAN A, RZEZNICZAK ZE 
ZGIERZA: Dzisiejs-zy arty·kuł 
jest częściowo o.dpowiedzią na 
Pana list. Bardziej sr;c:r:egóto.wą 
odpowiedź prześlę pocztą, 

o 
• • • nLtZ Ul L fl.t!. L fl. 

Autorem poni:i".srego rysunku 
przedsta wiają<:egio Pomnik 
Kościuszki :Ja Placu Wolnotiei. 
jest lodz.Lainin - Stefan C\e-1 
ślewski. Nie byłoby to ża<liną 
rewelacją. gdyby I1Jie fak>t, Ż€ 
pan c;.eślewski nie posiada 
obu rąk. Mimo swe~ kalec­
twa Stefan Cieślewski n~ o­
PU&<:za am jednego kionkursu 
dla amatorów-Polastyków, or­
ga.niZ<>wa.nego prz.e.z naszą re­
da..li:cję i Muzeum Sztuki i nie. 
mal zawsz.e zdobywa wyr6ż­
nienie z.a jakąś ze swych prnc. 
To go cieszy. Cies,zy go zre.o;;~t~ 

1 wszystko, eo potrafi ·,vYkoLac 
skansitr1J,owanyrni prrez s.e­
bie prz;ynądami naklada!llyffi:i 
n.a i:>rotez;)' . 

- Jestem - równd.eż aktyw­
nym wyznawcą ha.sla: ,.Ludwi­
ku oo rondla!" - mówi w i.v;z.­
mowie z nami. - Swietnie na 
przyklad smażę kotlety. 

Marzeniem S. Cieślewsk,jego 
jest. aby jego wyna.Jazk:i zo­
staly ro.z;powsz.echn;iooo i aby 

Sylwetki 
łódzkie 

Trzydzieści lał temu Jan ' 
Izydor S-ztaudynger - jeS2-
eze jako młodziutki chło­
pa,k Przełożył ~ztu1u: 
Kleista. „Książę Homburgu". 
Obecnie, p() 30 lalach prze­
kla.d ten ukazał się n.uesz­
cie drukiem. Ta.k więl' po­
Z11ajemy Sztaudyngera jesz­
C7..e z jednej strony - jako 
tłumacza. 

Nawiasem mówiąc, Sztau­
dyngera Z11a szeroka masa 
czytelników przede w,;zyst­
kich .iako fra.szkoplsarza. A 
przecież utalentowa.n) pi­
sarz ten wydal już kilka 
to.mów wierszy liryc·znych 
jak „Dom mój", „Bdllady 
po.zna1'iskie", „Kamyczki 
śnieżne", „Strofy wrocław­
skie" itd. 

J. I. Sztaudynger ttpowie­
dzial mi ostatnid takie zda­
rzenie: 

- W ezasie jednt'go z 
moich wieczo-rów autor•kich 
w Sieradzu po.wstał z miej­
sca któryś ze słuchaczy I o­
świa.tlczyl: „Zginą fraszki 
pana, ale p<YŁOstanie · pań­

ł ska proza ws1>0mnieniowa". 
' Słuchacze zaprotesto.wall co­
ł rąco przeciwko temu zda­

niu, mnie jedna.k wzruszyła 
owa pochwała - i oabra­
łem znowu ooholy do para­
nia się prazą .•• 

- Ale nie zdradził pan 
chyba dla niej swoich fra­
szek? 

Bynajmniej. W tej 
chwili Wydawnictwo Lódz­
kie wyda.je moje „Latki na. 
szachownicy", wiC1'S1!e i fra­
szki o Lodzi i lód-z.kim re­
gio.nie, przy czym wiele In­
spiracji w tej dzied:zi.n•e za­
wdzięczam tu kol. Tadl'uszo­
wi Chróścielewskiemu. Poz& 
tym zawarłem umowę z 
,.Paxem" co do pcnowneco 
wYdania mojego przekładu 
,.Papież z getta" - GPrtru­
dy von Le Fort, najz.uako­
mi ts:rej pisa.rki katolickit'j 
współczesnych Niemiec. N~ 
kładem Wydawnictwa Lite­
rackiego w Krakowie wys-zly 
o-beenie- „ Piór a 2 ór'', o­
woc mo-ich wypadów w Ta­
try, boga.to ilustrowane prze:z 
Brnchnalskiego, a na.kła.dem 
„Naszej Księgami" ukatą się 
wiersze dla dzieci p,, „Mu­
chomory". 

Naturalnie utrzymane 
w stylu zgofa Innym, ruz 
pańskie fraszki dla. dm-os­
łych? 

- Bezst>r:zecznie. W mło­
dości czytywałem chętnie 
Biblię i pa.miętam o karach, 
grożących gOł'szycielom ma­
luczkich. Tak więc 7.apew-

~ 
niam pana, że moje „Mu­
chomory" (w o.dróźnleniu od 
naturalnych) nie za.wiera.ją 

~ 
trucicielskich substancji, gro 
żących moralnemu zdrowiu 
dziatwy. 

ł - Czyli, te w prz)'~lości 
z pełnym 7.aufa.niem ofia.ro­
wać je możemy nas-zym po­
ciechom, sami delektując 
się równocześnie pikantnym 
humo·rem pańskich „Piórek 
z gór" i „Latek na szachow­
nicy0 ••• 

Na zakończenie wanll za­
anrmsowa.ć, że ukau.al się 
niedawno -zbiór fraszek tego 
popularnego poety !>&. „Rap­
iularz za;koch;i.nych". Ukła­
dem swoim przypomina on 
inny raptularz Wandy 
Żeleńskiej (matki znakomi­
tego Boya.), która z fr~meu 
tów wierszy różnych p'1elów 
zestawiła ro.<haj ka.lendarza, 
na każc1y dtzień w roku wy-
bierając inne zwrotki. PG-

! 
niewa.ż zalrnchanych jest~ 
bardz1> wiciu, a nakfad za-~ 
niźono, „Raptularz" Stztau-
dyngera. zniknął w Jedne.; 
chwili. ~ 

M. J. i ........................................ """"'"'~ 
Niski poziom wykorzystania bogactw natu­

ralnych jest szczególnie widoczny w dziedzi­
nie surowców energetycznych. Jak już wspo­
minaliśmy, do tej pory uważano, że Afryka 
jest uboga w węgiel i naftę. Niedawne odlu·y­
cia obaliły ten pogląd, zwłaszcza jeśli idzie o 
ropę naftową, które.I bogate pokłady znalezio­
no w Algierii i w Libii (około 1.290 mln ton) a 
oprócz tego w Nigerii i w Gabonie. Już w tej 
chwill zasoby afrykańskie nafty przekra.cza.ią 
4 proc. złóż w świecie kapitalistycznym, jed­
nak w I połowie roku 1960 produkcja wynosi­
ła tylko 0,6 procent. 

I jes,;cze trzeci element: chodzi nie tylko o to, 
fe w rękach robotników afrykańsd!:ich po7.ostaJe 
w postaci pia-cy jedynie jakiś ulamek procenta 
wartości wydobytego surowca. Cłldilr.7<1 róownle?; 
o to, te tylko niewielka część cale.i m1Sy tych 
S>urowców poz()st.aje w Afryce jako materiał do 
dalszej przeróbki. Wystarczy powiedzieć, że 92 
p rocent ~urowców wydobytych w Afryce Jest wy­
wożonych do Ameryki I Europy, gdzie sta.nowl 
ls.totny czynnik rozw()Ju produkcji przemyslewej 
I ~łuży do wzbo.gacenia właścicieli wielkich to­
warzys.tw akcyjnych. 

Najbrzydso:ym chyba, leez n,fe 
stety kcn iecznym meblem jest 
SZtJ.fa. Jeżeli już mamy taką po 
tęzną „kolubrynę", t-0 należy ją 
tak us-tawić, aby n ie stanowiła 
akcentu zasadniczego. Przy u­
rządzaniu n()wego wnętrza, ra­
dzimy nato-miast Jedną ze ścian 
po-koju przeznaczyć na obu do­
wę, tj. za.instalowanie szafy, zaj 
mujące całą ściankę. Podzie l()na 
na szereg segmentów, świetnie 
rozwiąże problem mnóstwa rze 

I 
czy, które nie wiadomo gdzie 
„uµchnąć". S<zafę taki\ można 
&amemu pomalow::ć na oclpo­
wiednl ko lor. Ciekawie będ'Zie 
wyglądać szafa, w której po.sz-

pomogły jak · 
najwię~szej licz -;;~i ~. \.\,.' ~/ / -·. _,,. 
hie mwal:dów ./: ~ I.... / '::J . /r" 
stać się pełno- (.'~ · ~ (fvff;;'.f/' 
wa:toś<:iowyi:ni ~ ''.'~~. A~~'~,-;- '· · 

.Jednak nzjważniejszym problemem energe­
tycznym Afryki jest właściwe wyko1·zystanie 
zasobów wodnych, których moc oblicza się na 
140 mln kW, co stanowi ponad 40 procent świa­
towych zasobów wo.dnych. O ile jednak w ca­
łym świecie zasoby te są wykorzystane śre­
dnio w 12 procentach, to w Afryce - tylko w 
0,6 •procent (moc istniejących elektrowni 

Większość krajów afrykańskich uzyslcała jut 
nle·podleglość lub uzyg.ka Ją w najbliźs'lym czasoe. 
Jest to .fednaJc dopiero wstępny waruncl< stw()rze­
nb. takiej sytuacji, w której afrykańskie skarby 
byłyby eksploatowane na rachunek samych Afry­
kańczyków, 

CZARNEGO LĄDU 

czególne segmenty otrzymają 
inne kolory, za.wsze jednak dys 
k retne. niezbyt rzuca,jące się w 
oczy. w Jrnn&t.rukcjj ta.lciego me 
bla istnieje. szereg wa.riantów. 
Moźe to byc szafa łąc'{.Ona z bi­
blioteczką lub też szafą z wmon 
towanym weń !us.trem i półecz­
kami itd. (Przy k()mponowaniu 
takiej sozafy pamiętajmy o asy­
metrii, która jes.t efelctowniej­
sza, niP s.twarza,jąca nudy dla 
oka. O ile szafa ma spełniać 
d';"ojaka ro-lę nie dzielmy jej na 
poi). 

W przypadku poo.iadania 
jed:oego pokoju, musi­
my się ograllllicxyć d'I) 
mebli, wyłącz,nJe ko-

n,ioecznv<:h i starać s:ę w '!lia-
~~~~~~~lllllW~~e~~~~--~·~·„„„„„„„„„„„„„„„„lll!lllir!l!lllllNlll!ll!!!l!!lllll!l„„„„~~~ rę moii;ności logic.z;nrl,eje z.es.ta.. 
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ludzm1,_ zarow- 1:>;;<0~-<-n~*°f'./. · - · \~'-
no w zyc1u za- 1..T.~4;7. · · ( \. 
wodowym, jak ,;/. · \!.,:~ 
1 osob'stym. );. · ' 
Q::.tatnio w piś- ::;_,_,,~~~.'~ .. - ' ~· „ - ~ 
mie Między,1a- 'f;7.,r1; .<'('H? „ „/'"'~~ / '·""c::. 
rodowego Sto- ?;!l;;;c- l~ ((,,. ~;fti!,,.....-< 1 \ I 
warzyszenla do r::- " '- ~ ~ ~'> 
Walki z Ka- ~/'.::ł_., >":_,-' · 
lectwem ukazał :;:~~-- 'i'-~ 
&ię artyk-.ił p. •"" ·~~ ,_,/,(; jf-., 
Cieślew.skiego o .; . . · ·o. · .. ·-"i),' 
J·ego usprawnie- .;, ,( ( . \- (. , 
niach, ułatwia- ~ 
jących życ·e in­
walidom. Arty­
kuł zostaJ po­
przedzo11y wstę­
pem prof. Degi. 

Lkas) 



PONIŻEJ KONTYN'l'UJE­
MY DALSZY CIĄG PA­
MIĘTNIKóW ADOLFA EI­
CHMANNA W KTÓRYCH 
MOWA J~ST O JEGO 
BEZPOSREDNIM UDZIALE 
W MASOWEJ EKSTERMI­
NACJI ŻYDÓW ZAMIESZ­
KUJĄCYCH RZESZĘ I TE­
RENY OKUPOWANE PRZEZ 
NIEMców. 

o~rawca 
O OBYCZA.JACH 

BONZOW 
20 styc7..nia 1942 roku od­

byia się w Wann-see specjal­
na konfer€'!lcja poświęcona 
omówieniu metod masowej 
zagłady Żydów. Po konferen­
cji, jak 1>obie przypominam, 
Heydrkh, MU.Her i wasz wii­
żony sługa siedzieliśmy wy­
godnie wokół kominka. 

MILI O NOW 
Ws:zy&ey żeśmy v;tedy 

pili. Spiewaliśmy również 
pio.sen.ki. Po pewnej chwili 
wszyscy stanęliśmy na krze­
sel!ka i w=ieśliśmy t<iast: 
pozmei na stole, późmiej na 
krzese.tkach i tak doo<kola. 
To Heydrich nauczył nas te­
go zwyczaju. Byl to stary 
północ.no-germański , obyczaj. 

O PIERWSZYCH 
MASOWYCH 

MORDERSTWACH 

W drugiej połowie 1941 r. v1r:i­
dzialem pierwsze przygo-towa-
11 La do eksterminacji Żydów. Ge 
neral Heydrich polecil mi wi­
zytację Majdanilta, pokskiego 
miasteczka w pobliżu Lubli­
na. Kapitan policji niemiec­
kiej pokazywał mi tam jalk 
urządzono hermetyczne poiko­
je na wzór zwyikłyeh cha•t 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W 
nietla.leki:m są.sied::?Jtwie Amsterdamu, tego miliono­
wego portu - miasta, .kipiącego nowoczesnością, peI­
nego pokus i wiełkomiejskich atrakcji - leży na 
nie o.susz-Onej jeszcze czę.śd wielkiej zatoki Zuider 

Zee spora wysepka Marken, której mieszkańcy w licz­
bie 1.400 ooób żyją według zwyczajów przyipominają­
cych średniowiecze. 

Od niepamiętnych czasów żenią .się oni tylko pomię­
dzy sobą. Kto wie, czy właśnie to nie jest przyczyną, iż 
tutaj spoty.ka się często ludzi, jakby wyiętych z ram 
o):>razów Piotra. Brueghela, który jak wiadomo lubował 
s1ę w malowaniu wstr·zą.s.ających ,'>Cen oraz ludzi o nie­
samowitym wyglądzie. 

Szczególnie 
wśród lwbiet 
uderzają w oczy 
niezwykle kon­
trasty. Póki mlo 
de przypomina 
ją swym' syl­
wetka.mi roman 
tyczne rusalki, 
w podeszlym 
jednak wieku 
ich rysy nabie­
rają cech nie­
mal dem<>nicz­
nych. Ponieważ 
od 12 raku ży­
cia noszą cia­
sne, nadziane 
fiszbinami gor­
sety, któ~e nie 
tylko przeszka­
dzają im w 
swobodnych ru­
chach, ale rów­
mez uj<'!Tinit: 
oddziałują na 
prawidłowy roz 
wój ciała - na 
starość najczęś­
ciej .stają .się 
garbu..~kami. 

. Sprawą tą 
za1nterc.sowa li 
.się lekarze. 
Urzą~H oni 
odczyty, Przeprowadzali indyw:d·ualne ro·zmomy nic 
to Je{!nak_ me pomogło ciasne g-0rsety no.s:zo.ne .są w 
da,J.szym ciągu. ' 
Mężczyźni. P<>dcza.si pracy w ·swych zagrodach nos;zą 

.zwy'_kłe, drehc_howe, czy welwetowe ubrania, lecz po pra­
cy i w, n1e~uelę przebierają się w swe tradycyjne 
przyodziewki, P<ZYJJ<>m1nające dzLwacz.ne stroje średnio­
wiecznych mamt!lu.ków. 
Vvśr~d dzieci ?o lat si:edmiu, niJct z obcych nie rO'zróż­

m plc1, b? zar.owno ~z1ewczynk.i, jak i chłopcy, ubrani 
są w dłlug1e spódrnczk .. kolorowe blu-zki i haftoWa.t"l"' far­
tn,„"IZk!, a P1;ZY. tym , .m3:·~ą rówinież d1u.gie wlosy. Każdy 
wyspiarz wie J~d'l1ak, z„ dzieciak mający na far-I u.szlku 
lub na bli.:z~e pionową h_afto·waną wstaw.kę _ jest z ca­
lą pewnosc1ą chlopczykien:, zaś posiadający w&a-wkę 
haltu, b1_egnącą od ramienia do ramienia ..,... m~ być 
tytko dz1™'.czynką. . 

Wyspa Jest :zelektryhkowana, POOiada wielki i dobrze 
Ull"zą.dzon:r l_10tel,. lecz me ma. na niej ani jednego 
ki<11a, am ie

1
dneJ na~et kaw1ax:ii .. w schlu-dnych, 

drewnianych dom.tach mozna &pot.kac 1 radioodibiornik 
ale nie riia w nich roi~jsca 91a telewizorów, pr<Zyno.szą: 
cych zgorszenie. Bo mi~<;iZka1lCY Marken - to zatwar­
dziali .kalwini i purytanie. 
Zresztą na rozrywki nie ma tu :tbyt w;iele c 7.asu. Ko­

biety poza normalną pracą w g~otlars·v~e dom<.wym, 
same wypiekają chleb, same _szyią swo3e •'>troje, jak 
również odzież dla dzieci i męz?w, ,a, wie~ZOira_mi haftu­
ją i dzielą się ploteczikami. Mę_zczyzm zas ka~ą _wolną 
chwilę wykorzystują na reperacJ~, b_ądź wy~ar~an1e no­
Wych narzędzi pracy ocaiz na clrązeme drewn_iakow. Zd-01-
niej.!li zajmują się też rzeźbieniem w drzewie. 

wiejskich. Byly one a,J:iso1ut­
nie .s.zczel:ne, a wpuszczano do 
nich spaliny z motocu rosyj­
skiej lod'Z.i · poowodnej. Pa­
miętam to dokładnie, po­
nieważ nigdy nie przypuszcza­
łem, że technicznie rzecz bio­
rąc, ta;ka rzecz jest możliwa. 
Krótko potem Heyorich prze­
kazał mi rookaz do generał 
majora Odilo Globocnika, do­
wódcy SS dla dystryktu lu­
belskiego. Rozkaz ten zawie­
rał polecenie rozpoczęcia li­
kwidacji 250 tysięcy poJ.sdtich 
żydów. 

O MORDERSTWACH 
W LODZI 

O „PRZYJACIELU" HOESSIE 

Hoessa (komendanta Oświęci 
mia) znalem dobrz.e. WypeŁn.ial 
on swoje obowiązki tak jak każ 
dy inny człowiek wypełniałby 
je na jego miejscu. To wl:aśnie 
Hoes.s powiedzia,ł mi kiedyś, ż.e 
Himmler po 0€obi.stym zapozna 
niu si~ z cało-ścią akcji likwi­
dacyjnej oświadczył, że była 
to krwawa walka. której na­
stępne generacje nie będą już 
musiały przeprowadzać. 

PóŹ11Jiej gdy U-ans.porty przy­
bywające do Oświęcimia zawie 
raJy około 10 tysięcy osób 
dziennie, personel obozu mu­
siał pracować dZ'ień i noc. 
Hoess żalił mi się wówcza.s, że 
nk! mam wyrozumiałości dla 
niego i jego ludzi. Jak.żeż jed-

W sto81.1ln>ku d<:> tury.stów, mieszkańcy Marken są zaw­
sze mili i uprzejmJ, chętl1ie nawet zapras-zają niektórych 
z nich do domu na kawi:. Nie znoszą jednak, abv ich 
fot~rafowano. Swych domków nigdy nie zamykają, 
gdyż nie ma wśród nich zło·dziei - obcy zaś nie zapu.sz­
cza się na wyspę, gdyż niewiele by stąd wynió.sł. 

Wydaje się jedna·'t, że te o.sta.fnie śla.dy hole.nder5kiej 
sta!!'c.świecczyzny znikną !uż wkrótce. Będąca w budowie 
wielka tama, która -po.Jączy Mar.ken ze stałym lądem, 
jegt niemal na ukończeniu ... A wtedy, to już tyil!ko skok 
do jar.z.ąoego się 1\eonami Amster.damu. 

Wg. „Le Monde et la Vie" 
CZE - MOND 
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TO WAJR~T'O 
WANASCIE lat istnienia „tyslącle.tnfiei!" Trzecie~ ~~ 

D można podzielić na dwa okresy: pie t""WSZY - do rr. 1939 -
„ypeJn1o.ny był przygotowania.ml d!Ot zam·ierzo:mych wo­
je.n 1 pe>dboJów, przy czym fizyczny >Uerror I tre1mra. J>SY• 

ch1ezna w srosuruw do narodu niemle· eUego odfJ'!)'_Waly w 
tych bitJl.'rowr.>ki-ch przygotowainiach bla rdzo pov.11"-ŻJtą rolę; 
okro drugi to la.ta 193!1-1915, kled;v to lhttlery_zm 1 fa.111, ro.or· 
du i pożogi zalal Europę, wywoluJąc 1rn.stępnie eo, co mo­
żna by na.zwać apoka.HptyC1Znym l'oźar e_m świata. 

Dzieje pienvszei:-o z tych okresow ra1a ły chara/k-ter ra-c7.e,l 
wewnę-t:rzno-niemae-ckl, drugiego - mfo;:<!zynarodciwy I ogól­
nołudzkl. Nic więc dz·lwnego, że w 'literaturze 1a•ta. wad-ny 
1 ek~pans-ji hitlerowskiej znalazły b1~z porównatt1.ia szerme 
uwzględnienie niż tamten etap przy g<>towa.wcz~'ł· Ale I on , 
nie 3e..t bez znaczenia, I_ on zasing~ ' l_e _na uw„J;ę zarówno I 
dziejopisów jak beł&trysitow - wlasrhe Ja.ko wsł.ęp do naJ­
krwa.wsrz.ej tragedii w histarH ludzkcllci. 

Sprawy tego wstępu sta.ne>wią tematykę op .owiadań wę. 
gierskiego pisana A. Gabora, '.~ebranych w tomie Itt. 

„Ra.chnnek"•). Może się wydać trcobę dz·i<w"nf!, dlaczego o 
Niemczecb pi·sze autor węgierski. Bli1~grafi-cŁne · dane Andora 
Gabora dają odpowiedź na. to pyta1·1ne. Po ui>tidku rewolucji 
na WęgTzech w 1919 r. - Gabor, c:r;ynny jej1 uczestnik, mu· 
sfał 4'Zllk3ć s.chronlenla za. granicą. Prze-by·wał w Wiedniu, ' 
potem w Paryżu, wr~so:cle na dłuźe.l osiadł w BerUnle, upra· ł 
wlaJąc tu żywą działalność publiClHtyczną d literacką. Ale ' 
po za.garnięci.u władzy pr:ileZ hitlem owców cnie mógł długo s 
p.o.zosta.wac w Niemcze-eh I 'Udał ~iei do Zwi3"'ku Radzieckie· · 
ge>. •kąd dopiero w 1D46 r. „owri>ci t do rod~innego Icra.iu. . 

B &rt.olt Brecht .lettną 7,e "'wych flSIZtuk ""'enicznych (grana . 
obecnie w Lodzi), v.a ·t:vtułowal:f .. Strach i :tH;dza Trzeciej• 

Rzeszy". Wyda.je ml s·ię, że w t1·ch słowach stres:icza slę.· 
do„ko·llf1.le zawarto4ić nowelistyczn1•e:o cylclu Gaboo-a, ,leśV, 
chodzi o najog61niejs:zą jego cha.r aktervstykę. Ale na tvrn 
tle ro?Jwlja Ga.bor ~.e-reg w_at1có1 v, !<tóre albo kom.e11tit1ą 
„&trach 1. nędzę" pań&bwa ~tlero "·s·ktl.'l!:o popn.Pz prneżvcia 
l dp~n:uua zwY'kłYCh, 11necnetny~ h obywateli Ni"'m;e{'b t .!bo 
też ?Jaryso-wują perS11>ektvwy i-eh ••dmiennej pn.vs?.łoścl \f tórą 
będzie ~~na cwiagnąć Jedynfle ,., . drodze zaciętej I w!Ył,rwa· 
Je.I walki z fa.szyzmem. 

W opowiada.niach Ga.bor:t pow~nzaja 5ie teil mot~"i'l'V na· 
ra.9ta.n·la świadom.~ei rewolu-cy:inll'j u ludzi, 7.ajmuiar'y~b J>O· 
cząnltowo wobec hitł~yzmu posl awę obojętna !nb · bpi>rtu­
nlstyczną .. Bol&Sne dolhviadC?'A.>nia 05obiste -0-raz o brr u. ei:zv· 
stMtc)I bliżsttel'!'o I da.'lsze.go łr<Klowli>ka otwlerala tvm Ju. 
d-zioon o-czy, odble<rają. im wszetk ie zludze-nia I sk1a· aiają do 
przejścia na J>OZYCJ& wallcl (nWJ. opo•wiada.nie tvtulriwe albo 
„Friluleln Lille"). PO>Wtarza dP. ' też motyw ro7c.7 Aro.wania. 
I zawo:du •. doonitwanego pn.Pz '1•,ch. Jctórzv - ul<' Ka ląc d<'­
ma.jl'.og1i b1tlff<>W81cleJ - W'l'ł·al'lllf do p11.rtii w l>O•t.ukiwa,.,iu 
t>~acy I ch'leba. a zo~tll·H zde1?rPldo•wa;111 do roll dounrów wl~­
'Ue.nn:vch I oprawców (np. „Te•Q, "kt&ry z nim 09obiścle roz· 
m!\włał"• •• Koniwó.1"). • 

opowi'3>d·anl:t z cvklu .,Rach·(lnek" naipha.np, są bardcz.o >:af. 
muJąco. z do~kO'nalą . zn2'1omościa r~aJi!Ow plerwsze~n 

okr&S>U rzadów h1tlerO>Ws.k1ch. • Fabula tych o-nowiadań ie-~t 
7.a.~s,ze ciekawa I nłeba.na.Jna„ o-bllitująca w d:tamatycztte 
"'IUt!cla I ZW>J"oty. Kf'.łe.tka G;ab<rra n.•rra~':dę warta jest urzP­
czvt11>11la. a jeJ treśc - śm1etn; tw1e..-dz1c - ma a•·uekt nie 
tylko hlstoryc7Jłly. O nowvch wcfelo.niach „ideologii" hitle-
rowskJej cłyS«ymy !Pl"U'C<let co dzień. B. D. 

•) A. Gal>o>r. „R>achJun"1<". Tlumaoz:vła Stcla.nia K.aum.,,11 
Wa.~aiwa, ,.Książ-ka 1 Wiedtul". l~O. Sh·. 240, cena zł 13. · 
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Czy 

••. wlelbll\d za-
sp<>kaja. pn.gn-le· 
nie wo.de. mor&ką 
niezależnie <Ml z.a 
wartości soli. U 
lnnych zwierząt i 
n Judzl woda ta· 
ka. wzmaga. tylko 
pragnie.nie. 

• 
•.• ,eden kilo· 1 

gram puchu otny 
mać można. z 31 
gęsi. 

• * 
••. palm:v koko· 

so-we dają Jada.I· 
ne owoce dople· 
ro w dzlcsiętym 
roku wegeta.cJi. 

* :Jl. • 
••. k<>nle sypla.Ją 

lepiej stojąc, niż 
Jeżąc. Mogą one 
nie kłaść się w 
ciągu kilku mle. 
sięcy • 

• :Jl. * 
.•. wznielić się w 

górach na wyso­
kość 1.200 m, zna. 
cJGy tyle, co prze 
być pieszo 50 km 
po równinie. 

• • * 
... kret jest zwie 

rzęciem ruchli­
wym. W wyrytej 
norze przebywa 
cm i metry na. se 
kundę, zaś na. PO 
wierzchni 3 
metry. . . "' 

.•. w Ameryce 
do !1Ześćd7ilf!911\­
tych la.t ub. stule 
cia nie było wró· 
bil. Przywiezione> 
je z Anglii łl1a. 
walki z gąsieni-ca 
mi. 

* Jf. • 
••. ko-ma.ry mA.111, 

zęby. Pod mikro· 
skopem można w 
„jamie ustneJ„ 
k'.oma.ra wyraźnie 
rozróżnić 22 zęby. 



Tegoroczne obchodv 1000- lecia 
o Korowód ulicami Łodzio ystawy 
o Ogólneipolski przegląd kapel 
o Tydzie ·1 ziemi łódzkiej 

OSTATNIO W POSZCZEGÓLNYCH WOJEWÓDZTWACH 
ODBYLY SIĘ KONFER ĘNCJE KOMITETOW FJN, NA KTO­
RYCH OMAWIANO DUTYCHCZASOWY PRZEBIEG OB­
CHODÓW lOO~LECIA l~A~STWA POLSKIEGO ORAZ PLA­
NY DALSZYCH UROCl:YSTOSCI I IMPREZ PRZEWIDZIA­
NYCH NA ROK BIEŻĄC\'.. 

Jeśli chodzi o rok ubi egly, 
to największą imprezą nas.ze­
go województwa był w1-ee w 
Wolborz;u, w 550 rccznke wy­
marszu Jagiełły pod Qi:-un­
'wald. Impreza ta staTimv-riła 
·uroczysty alk.cent, ina'L!g·uru­
\ ący obchody Tysiądecia. ·By­
ła to jednak ty1ko zewne,:1trz­
nt i forma rozpoczynając\.vch 
@V uroczystości. Społecwń­
stv. ·o naszego wojewód>z.t ina 
uczt •stnL<lzylo be>wiem w s~ e­
regi.r prac, mających na celu 
pozo&'awienie trwałego śla·alu 

obchodów 1000-lecia. M. ilil. 
kontynuowano z.biórkę na bu­
d<J1Wę m1kół (z zebranych ;:;urn 
roopoczęto już budowę 23 bu­
dynków szkolnych), p:rzy.stą­
piono do szerokiej rukci1 za­
drzewiania wo·jewódz..twa (w 
1960 r. zasadzono o:gółem 200 
tys. dI'zew i 2:W tys. krze­
wów), podjęto sre~·eg czynów 
społecznych, mających r•a .ce­
lu urpiększenie miast i osiedli 
Hd. W bilans.ie tym nie mo.ż­
na pominąć ta:k ważnych im­
prez ja1k od.czy.ty, publ;ka•c je 

---~~1---------~----------------

N asz Telef On UsTugowy 
· ~ł•il•L1 

WYROWNANIE 

GRUPA PRACOW.NIKóW 
BUDOWLANYCH: Kilka dni 
temu pisaliście, że w~yscy 
pr~icy umysłowi -zosta­
li już objęci obniżką podat­
ku od wyna,g1rGdzeń. Tym­
czasem nairo wypl:MlOlllo po­
bcxry za stycrzeń w dotych­
cza.sa.wej s.kaili. Dlacrrego? 

RED.: Aikcja obni,żiki po­
datku od wynagrodzeń trwa 

' już od sierpnia ub. roku. I 

' I 

SKLEP „POLONIJ" 

KWIATKOWSKA: Ozy jest 
na terenie Lodzi ja.kieś 
przedsiębiorstwo, za którego 
pośrednictwem m-OŻna by 
wysłaó krewnym za gra.nką 
płyły !l'l'amofonowe? 

REID.: Takiego przed.!lię-
bio:rstwa w Lodzi ni1:: ma. 
Natomiast w Warszawie 
prozy ul. Hoiej 19 znajduje 
się sklep .. Polonii", który 
na życzenie klientów prze­
syła za grankę zakupione 
prne.z nich w w.w. &klępie 
upo.rrrilll'ki. 

DZIEL.4. SZTUKI 
co miesiąc mi!!lister finan-
sów wydawał ro.zpm:i;ądze- TIKTIN: O.Statnio w )M'a-
nie, określające, które gru- sie przypominało się posia-
PY zawodowe WC'ho<dzą w da.m:m:n dziel 57Jłuki o o·bo-
danym miesiącu do obniża- wią7lku ieh rejestracji i wy-
nej &kali poda.tkoiwej. W nika.jąeych z niedi>pilno-wa-
styczniu br. poda•tek został nia. te.i f&rmaln%ci konsek-
obniżany - jaik-0 0&1.dtnim weneja~h. Co jednak w 
- pracowni!ko.m handlu za- myśl tego zairzą,dizenia uwa-

,granicznego, biilllt' proJekto- żane jest za. dzieło sztuk.i? 
r.wych, adrnilni.stracji cent:ral- RED.: Dokładny ;-.rylkaz 
'«).ej, przedsiębi=sitw remon- dziel sztuki podlegających 
t<YWo-budowJanych, zakładów obowiązkowi rejestrac3i (u-
geol-0~ii i . wszystkim pra- kazal &ię w Dzienniku Urzę- ~ 
cownikom 1 czł()Ilk.om epół- dowym nr 2 Ministerstwa 
dzielni pracy. (~arządzerua Kultury i Sztuki z 15. VII . .,. 
.te zostały opoblikowar.e w 1947) posiada ua:ząd k -mser- ~ 
2 i 3 numerze . ~:ziennlka watorski przy WRN (ul. t 
Ustaw z br.). Je21eli vn.ęc w Ogrodowa 15 pokój 342 II 
jakimś za!kł8!dzihe pracy obli- p.). ' ' 
C"'..A>n<> poda<telk według daw--·------------

i w~a.wy. M. illl. w ub. r. 
zorga0nizowrut10 w WOJ. łódz­
kim 3 tys. odczytów, w tym 
1,5 tys. na tematy zw1ą.zane 
z 1000-leciem. Ciekawą for­
mą poipularyzacj-i wiedzy o 
historii Pol.ski i nasizeg0 wc­
jewódzitwa byly 19tudia regio­
nalne m. in. w Siera.dzu, Ło­
wic2:11, Piotrkowie i Łęc:zycy. 
Oso•bnym rozdziałem były ba­
drunia archeologicZlfle nad po­
czątkami (AS,a<lnJctwa w okol'.­
cach m. in. Łęczycy, Siera­
dza, Lutomiers1ka ora.z bada­
nia etin-0.graficzne w .s.zeregu 
powi<~tów. 

W programie u:biegłorociz-
nyich imp.reoz znalazły &ie rów­
nież ju1bHeusze i „Dni" po-
19zczególnych miast, festiwa­
le, przeglądy zespołów ludo­
wych, wystawy tmórczo-ści lu­
dowej i1;ip. 

K0111.tynuują.c zrusa·dę organi­
zowania w okażidym roku ob­
chodów 1000-lecia jed!!leJ pod­
stawowej, centra·lnej imprezy 
dla całego woj·ewództwa, za­
p\a.nowa.no na rok 1961 wiel­
ką imprezę pod nawwą „Ty­
drzień Kunury Ziem.i Lódrz­
kiej". Zorgainirzo·wana <>na zo­
stanie w Lodizi pod koniec 
merwca, wspólnie przez Wo­
.lewódlllki .i Lód:mti Komitet 
FJN. 

Impreza ta ma l.lkazać cały 
dorobek kulturalny, folldor i 
piękno ziemi łódzkiej. W pro­
gramie przewiduje się koro­
wód zaqpołów a.rtysitycz.nych i 
ludowych ulicami miasta, wy­
stępy Z~/l>O-łów muzycznych, 
chórów i kapel na placach i 
w parkach lódZlk1ch. W czasie 
tygod'!lia organLzowane będą 
wyciec7ki ~ poszic-zególnych 
powiatów do Lodzi oraz z 
Lodzi w najciekawsze regio­
ny wojewód•2ltwa m. i.n. na 
rybchody jr.ibileuszowe do Wie­
r.us-zowa. Nowego Mi·asrt.a ooraz 
na „Dni" Rawy, Raodorrus:ka, 
Lowicza i>td. 

W rzwiązku z Tygvdoniem 
Ziemi Lódzkiej przewiduJe 
się w Lo-dr.!:i ogó1noipolsk; prze 
gląd kapel, pioseinlrnrzy i pio­
senkarek J1udowych. Przegląd 
ten za1kończy "-riel.ki, publkz­
ny koncert wyróżmionych ze­
epolów. 

Równooześni.e otwarta bę­
dzie w Lodzi wo•jewóclZJka 
wy.sifa.wa sztuki ludowej, połą­
c2lona z kiermaszem oiraz wy­
o:itawa ,,21.emia lódiZka w pla­
styce". 

Niewa,t.pliwie ramowy pro­
gram tegorocznyclJ. O•bchodów 
wzbogacony zostrunie jeszcze 
szeregiem ciekawych imcja­
tyw i to za'!'ówno w ek.o.li o­
gól.n.owojewódzkiej jaik i po-
wia•towych. (j) 

Rozpoczęły sir. 
; 

Z uroczystości jubileuszowych 
badania 

15 tysięcy 
kobiet 

zatrudnionych 
w przemyśle 

„10 lat aptek społecznych'. 

Ogromne za.da.nie po-stawił-0 
s<>bie do wyk<>nania ~ec·mi: 
ctwo i;>rzemyslowe, a m1a.n.ow1 
cie prze.prowa«izenie w tym 
i·o-ku okrns<>wych ba.dań 15,004 
ko-biet zatrudni-0-nych w pnc­
myś!e. Ba.dania mają sens za­
nobiega.wC'LY w klerm1.ku on­
k<>logo-cznym. Prowadz1c je bę 
da przyzakłado-we. po-I1adn1e 
„K" (28) pod kierownictwem 

·1 Wojewód-zkiej Pny-cbo<lint Mel dycyny Pra.ey, któTa jest Ool'ga 
nizatorem i k-O-M'dynato0rem ca 
le.i akcji (przy . wi>półudziale 
p.oTadni onko.Jog·t<:zne~). 

Badania, które rOlll~ęły ! 
się 1 lutego, ~ipotk.ały się z u-
1J11a111iem kob·iet. (z) 

... --------------
Kierowca 

konduktorem 
Przed kilku tygodniami podali­

śmy wiadomość, źe ek.."lpozytu­
ra osobowa PKS w n.as.zym o­
~ręgu wpr-0wadziła inn-0wację 
w postaci oobslugi auo\obusów 
poprzez k.iera>wcę, którv peł­
ni również. f-u!!lk.cję kondukto­
ra . 

Ta 7lmiana traktowana była 
jako próba, gdyż nie wiado­
mo było, czy zda a<na egza­
mm podczag praktyczne.go za­
stosowania. Próby okazały się 
pomyślne. W tej chwili .na 
7 liniach z Lodzi do Dzierz:>­
niowa, Lublina, Płocka, Po­
ma.nia, Częstochowy i Lęczy­
cy 18 kierowców, któr.zy zgło­
sili olli.ę dobrowolTiie, pełni 
również na przystankach CZY'H 
noiści konduk.\o!'&kie. Z ich 
obsług.i. zad-0>woleni są pasaże­
r-ov.rie - nie byle do tej po­
·ry ża<lny{!h io.ka·rg, a równ-0- j 
cześnie wzra\Sta o ,praw.e 500 
zl:otych uposa.ż.enie kiere>wcy. 

Lódzka ekspozytura PKS 
ma zamiar wprowa·d•zić tego 
re>dzaju &)'L"1:em 00Sllug1 auto­
ka,-.:.W jesiz.cze na ok.ilku dHl­
szydl trasach. Oczywiście au­
busy podmiejskie na · krót­
kich liniach, zatrzymujące się 
na wielu przystankach, będą 
musialy mieć .qprócz kierow­
cy, rówiniei konduktora. 

"19-INO~. 
na połkach~siągarskicb 

(s) 

Eugeniusz Tarle - „D'l!leje Eu 
ro-py 1871-1919", KhW, zl: 45. 

Preca 2mal!'lego ucz.o.nego rosyj 
skie-go daje o·braz E'1ll"O'PY w o­
k.re-sie imo0e·r!.adi=u i ma oha­
ra>k.ter pc>(łtęozn'ka. 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
W 1828 roku prrey Placu 

Wolnośei, zwanym wóWC".Las 
N-0·\l.'Ym Rynkiem, Ka.ro·l Kct­
schen otwom:ył pierw~zą w 
nasieym mieście a.piekę. Za­
~~kowała ona narod2Jiny 

.„406 kMl.trolii spolecz11ych 
przeprowa4zily w przeciągu 
trzech la.t komisje RN w Lo­
dzi, sprawdzając działalność 
organów admini-stracji teumo­
we.i Prezydi·um RN, przed~ię­
biorsiw ·i instytucji. 

* * * „.z 432 wniosków zglas.za-
nych przez komisję d-0 Prezy­
dium, autorem 139 jest Ko­
misja Gospodarki Komunalne·.i 
i Mieszka.n·iowej. Na drugim 
miejscu „uplasowała" sią Ko­
misja Zdrowia (46 wniosków), 
na trzecim Kuit!M'y (44 
wnio·s ki). 

* * * •.. przeszlo 19 tysięcy różne-
go rodzaju skarg złożyli mie­
szkańcy Lodzi do Prez11dium 
RN i dzielmcowych rad na-
rodowych w la.tach 1958-60, 
60 proc. d.o·tyczylo ~praw 
miesz.loomiowy·ch. I 

(Z) 

fa.nnaeji w robotniczej Lod2i. 
Z oka·z.ii 10 T<>eiznicy iiit.nie­

JliiQ a.ptek sJ>Qł~znych, mo­
ment tein uświetniono odsło­
nięc.iem tablicy Pamiątkowej, 
wmuro•wanej w ścia.ne budyn­
ku p,rzy Placu Womości, 
gdzie drt,isiaj roieści się apte­
ka n.r 51. 

O historii najstars"Le.i 16d"L­
kięj a.pteki mówi1 POdezas 
wozorajszej uroc>Zystości prof. 
dr Robert Rembieliński. Z 
k-0ole.i wiceprzewodniczący RN 
m. L~i, mgr Gabriel Gór­
t-OWski, w obecności pr-zedsta­
widcli W:vcł7:ialu Zdrowia i 
AkademH Medycrmej dokonał 
c·ds~Gn.ięcia ta.i>licy pamiątk-0-
wej. 

W g1}d."Li•nach wiewoniych 
odibyła się diruga cr.zęść uro­
czysi-OoŚci, wypelni•oona boga-
tym ptNJ>g.ra.mem artystycz-
nym. (st) 

,,Spatkanie z p icsenką" 
w Teatrze Rozmaitości 

w pcinledtzial-ek, 6 bm. o godz. 
17.3il cdbędizie się „Spo1&cemie z 
piosenką". jak rziwykle w &a:li 
Teatru Roz.ma!tości. Tadeusz 
WożniakowS'ki bęc:lz'.e uczył p'.o 
seinki Adama Markie'Wi-cza i Je­
rzego Marta do stów Edmunda 
P<>laka „eh.cę być z miłą se.m 
na &am". 

Na lódzkich ekranach 

Dla dorosłych 

W ubiegłym tygiod.niu za­
'PO"Ąciada11iśmy uka.?ianie 
się na ekranach włos-

kiej komedii „Ci.a.o, ciao. bam­
bina", radzieckie.go d!'•ma.\u 
„Salwa. <> świcie" oraz fllmu 
meksykań„t'<>ie~o „Ma,ńa Ca.n­
delaria". Tak &ię wyją1•kowo 
złożyło, że żaden z za>poWia­
da1nych przez nas filmów, 
wbrew info,rmacjom u.zyska­
nym z CWF. nie wsre{lł na 
ekrany kin lód;;jkich. „Ciao, 
ciao, bambilll.a" mi.al za.~ąpić 
zarówno w kinie „Wolność" 
jak i w „Bia.!tyku" graną już 
od trzech tyg•oćlni „Damę Ka­
meliową", J·ednak p0'711vdze­
nie tego ootaitn.iego filmu prze 
siz,kodzHo p1runorn, tak, ż~ no­
wą włooką komedię oglądać 
będrl!iemy w obu km&ch do­
piero od jutra. 

• 
I młodzieży 

go, w czasie pols1kiej wypra­
wy na S.pHsbergen, W zdJę­
ciach naszego na·jlep.szego 
.s;uecjalisty -0d fotografo·Ą:an ia 
ś~riata Z\Vieirz,ęcego, ożywa 
fauna Spitsbergenu i c.ekawe 
krajobraozy •vysipy. Film wraz 
z d.adat-kil'>ln t.rw? pelne dwie 
"O·d>zinv i dost-a;rcza wielu po­
~czających wiadomości. War­
to go chyba polecić przede 
wszystkim mlodz;eży szkolnej. 
Jednak z pewnością z zain­
tere50·Waniem obejrzą g-0 rów­
nież i d-OiI'OŚli. 

(bz) 

... ------------·-
Spotkanie : 

z posłem E. Ajnenkielem: 
W pOJtied.zialek, 6 bm, o go-

nych przepisó'ilV, to w na- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~-

Również ju1ro na ekranie 
„Wi-sly" poJatWl się wlaśnie 
zapowiadany wcześniej dra­
mat meksytkański „l\'fa;rfa. Can 
dela.ria". Nrutomirust pa:e!Tliera 
radzieckiej „Sa~wy o świcie" 
zoota-ła :prz'E?:..o;un.ięta na oikres 
rocznicy pows~an:i.a Armi; Ra­
dzieckiej, a więc na Ol.5tatni 
tydzień lutego. W m:e.1s·ce 
„Salwy" ogląd<l!my w „P1>lo­
nU" już od ·piątku film ame­
rykański „Portret Jenniie" reż. 
Wiliama Dieterle. W na·jbliż­
<"?:Y piątek jego miejsce z ko­
lei zajmie w tym kin:c cie­
kawy dramat a.ngiels.ki ,.Miej­
sce na górze", z Simone Si­
gne>ret w roli glóv.•nej, Uzys.­
kała ona z.a kreację w tym 
filmie dwie nagrody na 
Fesbiwalu w Cannes i a.mery­
kańskiego „Oscara". Simone 
SignO!l'et gr.a w filmie . rolę 
zamożnej koibiety, k.tó_rą mte­
resuje IS!i.ę przybywa1ący z 
niewoli młody czl.owiek (Lau­
re<nce. Ha;rvey), roilę so!ar.szej 
od &<.veg.o ad-Ol!'a•tora,. nieszczęś 
ś<liwej i zaoW1e.dzwineJ. 

w ŁDK . ! 
dzinie 18 w Łód-.k!m Domu 
Kultury od.będ-,;ie się sp<>tka­
nie z posłem Eugeniunem Aj­
nenkielem. Temat „o pTacy 
lódzh-oiego ze.s•połu poselsklego 
w Sejm.le PRL". Wstęp wolny. 

stępn:ym miesiącu wszyscy 
pracownicy otirzymają wy­
równanie za styiczeń. 

WADY KONS.'11.RitllKCJI 

.AMBR.Oż!EWICZ: Radia z 
a.daopSel'em stały się ostat­
nio unitkałem. W ha·ndlll n1c 
,też nie słychać o da.wno za­
powiadanych adapterach z 
4 rodzajami obiroitów. 

RED.: Złe jakościowo - z 
wmy Za.kła-O.ów D~ma" w 
Dzierżoniowie (pr~ucent) i 
Lódrzkich Zakładów Radio­
wych (k<>operant) - apara­
ty radiowe z ad.ap.terem zo­
stafy przez MHW wycofane 
•ze sprzed~. Z tych sa­
mych zremrtą powodów (od 

' dłuższego c.za:i;.u l<l"waJą po­
,,praWlk.i konetr•ukcyjne) opóź­r1ia się pojawienie na ryn­
,llru n.a1!!low~ adaiptera 
produkcji łód2iklej. Oby ter­
mi!!l - II !kwartał br. - o­
uiaczal: prod'Ulkcję artyk.u.tu 

. pelnowartości<J1Wego. 

DOBRY PRZYKL.AD 

J. S.: Qey rue moin" by 
usprawnić sprr;:edaży niektc>­
rych arly.k:ułów na.jba.rdr.z:iej 
,,OOodHwych" takioh Jak np. 
mMło pa.c:Howa·ne, po któ­
re w słoislmieh spożyw­
,ezych trzeba wyczof'.łm.wać w 
~olejkach ~ d.łu4fo? 

RED.: Dyre!kcja „DeoJi1ka-
tesów" wyd~ już zarządze­

jni.e ii;prze<daży masła na 
·2 stanowiskach w działach 
spożywczych, oraz (co pra~ 
wie zupełnie zniesie p Jtrze- ~ 
bę stania w kolejce) - w 
dziafach sprredając~'ch wód­
iki. Może in.rlle dy:rekcj e .sko- ~ 
ir.zy.sitają z dO'brego pnykla-
du? , ------... -----.... 

KAWIARNIA NIEBANALNA 

.,AGAWA" 
1 ui przy wejściu do ka­

wiarni słyszymy „dobry 
wi.e-czór · państwu", co 

b1'.z11l!i , jak powita.nie w dom·u 
przyjaciół i po chwili pierw­
szego zask.oczeinia. wprowadza 
miły nastrój, który towarzy­
szy nam aż do momentu o­
puszczeflVi.a lokalu. Przez chwi­
lę zmtrzy.mujemy się w prze­
stronnym lwlu, przy symbo­
licznej agawie, gdzie w wy­
padku· b1'a•ku miej•sc w ka­
wiarni, moż·na przejrzeć lwl.o­
ro-we magazyny. 
Gościnnieodproipadzemi do sto 

li·ka. sadowi.my się wygodnie w 
za.ci·sznym kq,ciku przy orkie­
strze. Pi)emy wreszcie kawę 
w l.o•kalu, o lvtórym słyszeliś­
my tak sprzeczne opinie. Ka­
wa i torci!k firm.-0wy są wy­
born.e. Bawi i to, że nwżna 
ją sobie naiewać z la0dnego 
dzbCUTblw. z firmnwego serwi-
su. 

Przed ;.Agawą" wiele otwie 
rano w Łodzi rozmai>tych Lo­
ka.li, a.l.e migdy nie bylo to 
wyd12<rzemie taik sze.,-oko ko­
mentowane, ja;k w wypad!ku 
tej kawiarni. Ja.ka jest p-rz·y­
czyna tego 'l'ozgl-osu? 

O „Agawie" mówi sfę, ie 
.iest to lookal dla „lep­
szych" gości, wiedostęp-

ny dla P?'z.eciętnego śmiertel­
nika, bo cóż to za ka·wiarnia, 
je.rn 111i4'1 można wstąpić, prze­
chodząc, na malą czarną. W 
telefonach do reidaikcji słyszy­
my z.aim;tania. czy je.st to 
kl.u.b, de któ-regłi wpuszcza się 

j.edynie na za.sadzie specjal-
nych kart ws·tępu? 

- Istotniie, nie wpuszczamy 
niektórych gości - informuje 
nas portier - bo proszę so­
bie wyobrazić, że przyjdzie 
taki pan podchmi2lony, u: o­
toczeniu kowgów „na b:zńce"; 
żeby u nas wytrzeźwieć przy 
Tavwi.e. Jeżeli ta1kiego pama 
zachęcwmy do odwiedzenia 
7,,okalu po wyirze.i:wieniu -
wywolu}.e to os·tre p·rotesiy. 
R.ównież paniom trud;no się 
przyzwyczaiić do tepo, że i1•ze­
ba u na.s zo.„awiać w szatni 
wierzchnie okrycie. W czasie 
dansingu obowiązuje u nas 
strój wizytowy. I to wywołu­
je 11,ajwiększą ilość protes­
tów(?!). 

A więc pierwsza w 1Adzi 
kau:iarma z amb1c1ą 
dyktowam<ia nowego sty-

Lu odpoczynku i zalJ.awy. Dy­
rekcja ŁZG-KMViarnie z wiel 
kim nwkladem kosz.tów odda­
la do użytku la.kal, kitóru za­
"Sadn~czo odbiega od wyobra­
żeń o lódz·kich kawiarniach, 
w większoś-ci przypominają­
cych poczeka.lnie dworcowe 
w prowi·ncjonalnyc•h m.i.astecz­
kach. Nic z atnwsferu tych 
kawi.arni nie znajdziecie w 
„Agawie". Wnętrze urządzone 
z um<iarkowam.ą -rwwoczesnoś­
cią. dobry k.olor, nie rażące 
św~atw. przyjemna plastyka 
I-I. Pottlx1~11a i co naj.wa:i:ni ej­
sze świetna klimatyzacja, 
/.ikwidttiąca. zmorę wszystkich 
łódzkich kcwia:rni - ciężkie, 
za<l11mio.ne, duszne powietrze. 

dyktuje 
nowy 
styl ... 

Codziennie można. za.iaiiczyć, 
kierownik zespołu jazzowego 
S. Tomczak uipzględmia gusty 
zarówno tradycyjnych, jak i 
atUXmgardowych tancerzy, 

A g.1Lwa" nA.e ma je•szcze 
staly·ch bywalców, tak 

'' ja.k 71@. „Akademic­
ka", -,,Cyga11eria", wi<.t-do1no 
jedna:k, że coraz częściej za­
glądają tu wszyscy ci, l<tóny 
cenią sobie spę#zenie wolnej 
chwili w mi.tej i kulturalnej 
atmosferze. ld;óra gwarnntuje 
kie'rownictwo zakładu. A efo 
tych wymagań może się d.o­
s.tosować każdy przeciętny l.o­
dzianin, gdyż jedynq. ka':'tą 
klubową jest sta.rawnosc stro­
ju i kulturClilne zaclwwa111.e. 
Poważne zas.trzeżenie można 

mieć oo wy.koma•WCJI. ln~a. lu. 
który zos.tawił po sobie s!ady 
bra>koróbstwa - rysy n.a scia­
nach i sufitach. 

I ieszcze jedno, kA.eroumic­
two ·wirmo pom'1J'ŚLeć o wpro­
woozeni-u dodatkowych a.trak­
en. wyi>tępów popula.1"11.ych 
aktnrów, lwba;reiu i innych 
im. m·eiz. 
Ńa razie ,-,Agawa" je.ęt w 

naszym m.i.eście nawą, ezgo­
tyczną ro.mną. która mimo 
Opo1'ÓW, :iuż się przyjęl'I. · 

loALK. i J. K'P.) 

w piątek 11ub sobotę w ki­
nie „Wisła" będziemy św!a:l­
kami premiery nO<W<?go filmu 
polskiego, zrealiv.o·wanego 
przez J. Ka.waleroiwicza 7R. 
zdjęcirumi J. Wójdka - „Ma.t­
ka Joa.nna oo Aniołów". Film, 
7a którego fabułę po.,;Jużyło 
Jedno z naj-cie·kawszych oqm­
wiadań Jarosław.a Iwaszkie­
wicza, spotka się z pewnością 
z bard·zo różnym przyJędem 
u nrusz:ych wi<lzów. Obeik·tyw­
ni'e jed.niruk mtJ.!emy stwier­
d'Zi~, że jest to dziefo o wa­
Jo.rach nieµtizeciętnych za.rów­
ne pod względem gry a.klo.r­
s~iej. reiyoorj;j jaik. i zdjęć. 
Po·WTócimy jesz.cze do nie-gu 

' w obc.""Zemej recentZji. 
Na za.kończenie wa<rto tak­

że za.syginailizować premierę 
cieka'W€<go filmu d-O'kumental­
.nego Ckill1o „Adria" - 9 bm.) 
pt. „W 7Ja•tooce i>ioałych niooź-
wiedl!li", zre:a.J i:zowa111ego w 
Wytwórni FHmów ~wi~to-
wyd:1 prz~ J. Brzowrvv1S!dego 
ze lZClijęciami W,. Puchai~ią.,, 

................................................. „ ... 

Jutro: 

„Czarna kobieta" 
w ... Klubie Kobiet 

KLUB KOBIET zawiadamia, 
że 6 bm· o g-0•diz. 18 w lokal u 
ZarządU Lódz.kiego LK przy 
ul. A. Struga· 1, Jad·wiga Fa­
brycy wygł-0s•i prelekc;ę pt. 
„Cza;rna kobieta". 

„90 minut 
humoru i piosenk•" 
w Klubie TPP-R 

Komdsja Czytelniobwa i Im­
prez przy TPP-R organ:zuje 
w dniu 8 lute.g-0 br. o 1m:l.z. 
19 w sali przy uJ. Na;rutow:­
cza 28 wesoły wieczór pt. „90 
minut humor>u 1 pi01Sentki". W 
tej miłej i1U1Prezie udzial: 
wezmą Litei·aci Ho;racy Safrin 
i T. Gic.giea- oraz artyiśc1 Lena 
Da•lecka :i Lucy.na Henrykow­
e1ka. 

Poniewad<: sala nie je.st 'Zbyt 
wielka, btlet.y otrcyTlla.;ą ci, 
którzy pier<wsi się P-0 nie 
zglloszą. 

, 



, 
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ODM OSU\VNICZY 
w Łodzi, pny ul. Piot.rkows'kiej 98 

oUwiera staraniem PDT swoje poidwoje 

W DNIU 6 LUTEGO BR. O GODZ. 11 

Na parler'ze i na piętrze umieszczo~o 
w tym sklepie o b u w i e męs~ie 
i dams·kie w dużym wyborze fasonow 
i od'PQwiednich rozmiarów. 

Z dałseych zamierzeń PDT wymien~ć 

I 
NAlKORZYSTNIEJ mó- KOŁNIERZE z. lisów -
żrla kUJP;ć i spraeda·ć s;pr:zedaje h-0do.wica. Z.a~ 
pia.C. domek, wiUę i. g.o. C'hO•d1ni<a 23-·b m. 35 (blo1ki 
spo·da.rstwo w b ·ur-ze front, II U<.l. I p.) od g.o­
Soóbdrz'elm „Czyistość" dz :,ny 16 1©5 G 
Pio>to:r.ww3ka 46 t el. 297-5Q. MASZYNĘ datmeką ga bi­
B !iu.ro udziela imfonn.aie-jj netową „S.'111.iger" s.pirze­
crz:y nie•ru~homość jest d~·m. _ · L i11r.:a :1ov...-.~fc '. eg·o 
n!e 2a•g>roz;cr1a. Soli dna 42-44 m. 20 n kJ!atka 
ot>sług.a, dy.sltrecja 524 K 1554 G 
PLAC ·- 1.400 -m l:>lo: t r.~o OKAZJA? F<l•rt-eip'zn 
tramwaj.u w Cheilm.aich ,.Bec•h.stein" sprzedam. 
<:C<i::rzy~ni e &p rze ckim . Gda.ńiska 23 m. 12 godIZ. 
Oferty p isemne „17~'9" 11-17 1792 G 
B'ur-0 Ogłoszeń Piotnlmw INKUBATOR n .a 2.400 -j:aj 
' ''"" 96 1749 G sp:':re<dam. - Wi.a1dom-0ść 
DOMEK spóbdz.ielerz;y (:;ła cm~o.tarna 8 m. ·5 1795 G 
9 no.OO:owy) tir:zy ptO.koje PIANINA ___ -=- f-0irte<p iaoy 
kuoo11:.a bez wy,gód, su­
teren.a . ogiród sprzed.am. st1roi, Gaipr:a•wtoa, d .<:.':m·e1r­
Rum'Uńi..<l"<a 7a l:>o•etzna V- ty:z,a. Kor0kto•r - str-O'f,e>iel 
m<'now.'f.<'~"o 1772 G GuJ:g01W1s.ki, Za.oi1o•clm',a 101 

....., tel. 265-48. u w.aga! Insty 
PLAC 1.900 m kw. u'1. twe.ie pr:zele<wean l~ G 
St1ry1kcJWska 98 .!;lp.rzedam. j 
Wia.domo0ść Ki!Ji]Slkiego 65 WYLĘGARKĘ na 1000 j.a 

~ ... -_ .... _, __ ,___________ - -- - .. . - ~ 

OG~~~ZENIA WYMIAR10WE I 
ZAMAWIAJ TELEF70NEM 

311-50 

I 
należy proj'€1ktowane zmiainy w . sklepie 
p r z y ul. Pictrkowsk.iej 62, J?;tz1e c~ł~ 
I piętro zajmie dtlał k<lliłfekcJł mesk1eJ, 
a u piętro k001fekcja damska. 536-K 

o?C.az małą przędlzai?C'kę w 
==-:::-c=,.--:-----l_W9 __ G_ 1 częśc'.a.ch SP'flZE>d«m P iotr 
DZIAŁKĘ b.UJdO•wU:r.J.ą - k<:w<..1.~a 291 m. 11>--b 
4.0oo m za.d~el\vi-0na z bu 1-099 G SAMOCHÓD osol>01Wy -.I SAMOTNĄ k-0•boertę zati;u I 
dyd<o-e-m J?-0<91>0 '4 »'C"zym pll.Ę-taśffi:O.wą<b=ega) , Speclal de Lux" De Soleni ho'ClO'WLa. Wi<1domosć REMONTY SAMOCHODOW s pr:zedaan. Tel. 5l5-71 so-rzed.am. Pi""11!Crn .„- 1. -, tJ s przedam. Og.ląidać UJ!. tel. 367-69 1UJb 224-96 

1728 G ilig m. lla 1590 G Grab-O•wa 15, tel. 256-33 1845 _ G 'IJI l~J g o-clrz. 9-14 lrn G GOSPosl~4. potwbna. -OGtOSZEłłJA D OBłłE ~· I OCTAVIA"-,Mooktw:=" Refen>11cje kot11•i ec!Zr.le Z ie W!--------------·---- I SPRZEOAZ Samochudy - motocykle ~.ct~~~in °t:11 p~~~~·,~ !ona 25-ll 
1873 

G 

N IERUCHOMOSCI 
HEKTAR. ziemi o-~I'OJC!ini- „______ · ~1;!.;,~~1'!'~ OglC>SZeńl5~0~ ' UJU KA } 
®ej, 2 hafie 20xs mnożatr FOTEL dentystyCZIOy, t.a;p SAMOCHÓD P-70" w s_::AM„0--CHÓD os:ob.O•wy - lift r:{ę 15X5 p01Sia1d1aim - po czao, :fotel e·, sza.fę sprze- stc.a.:e ba.róZIO d!Qbrym 
S'rulkluję og•re•dmjlka. w.sip6J. · 68 24 -edam Tel 479 80 „Sparbak' po 29.000 -km rz 
olk.a po.siaid.ają.c€1go g.o- d.aocn. Lupowa m.1847 G sprz · · lll.86 ~ radiem SJP'rze<\l.am. Zach-0 

DOMEK je<:lnorodrl.imiy (3 
p ' ·k-Oje a; ~UJcbnią) sprze­
d~m. Tel. 249-33 g-oo-z. 16 
d-0 18 1846 G 

tów1kę. Odctam J?C•kój służ cltl>.ia 107 gainaz 1558 G 
bo.wy. Zgło~mia Lódż, FUT:rtO damskie - bul- MOTOCYKL ,.WFM" .~·CHEVROLET-DeLux" 
Pabiaind<eli<a l>O Ml'c'Wiński gaird-<ie duże s1pr:zed17m. stoin ba•rc<Lo d-0b<ry sprze- sprze•d<im w tdeaJnY'm sta 

16.31 G Na.rutowiooa 56-.5, Oifi.cy- dam. Glbówna G2 m. 66 n'e, Pi<O<tr>k;owsk.a 249 -
----------- na, p:a.rter 1839 G 172il G g a.ra,ż 1472 G 

DOMEK ca:t e roilz.:botwy mu ÓD P-70" 
. . rzywainy w olny (M.a„ys:in) POLECAMY m'Uondurk.i SAMOCH " ć I SAMOCHÓD ooo·oowy -

D OM Jedn-0«'-0<izlllDY ;mru-: tam-i-0 sipm;edam. Ma<rc'na do S!Zikól . średr.'.li .c-h i "3.WO sprzed= .. Oll21~a 11 {i,' „Bu :.crt" sprzed.atm. Wia-
rzywariy l,12 ha <Z!emi 1 '1>. rnies:zil<,ania l •a oficyna doO<WY'ch ul. Ja.ra•ciz.a 15 dziela, Miokiew.,cz.a G domclć u d{)fh{).-cy ul. Re 
s przedam. Ła51<., G~~7a 30G • 15-07 G 1&44 G' tel. 359-78 16M w<>luczji 1906 r. nr 'l.7 

~~ 1484 G 
~~...,..~~·~'~,,~~~,~~ ----------------------------­6. 2. 

WAZ.NE TELEFONY ~ raEl1~ P iot>rkowska 165, Naru-•o 5'> n.1z~ o- a I towi=a 6, Rz,go-w.ska 147, o~:ee~~ei"~!!-e 311-50 rr1 . V :tU; I.Ił~ o ! • __ „.,.!. ;:~~~<,.°~,iegf>r;~by~~~= 
P<>got. R,a,tunk<>we 09 . . iL<iego 41, Limanowskie-
P<>g<>t M.UicyJne :! 6•2• „Marla Cat11•del.aJria" OKA (Tuwim" 34)_ „B1,~ go 80. 
~~~. ~~~!:: MO 202~u prolli. meks. dctZJw. o·cl. twa pod pira.mtuanud AS Al. K-0śeiuszki 48 
K<>m. Ruchu Dro- lat 16 g. 10, 12.30, 15, r;~~-2 ~a~: 1~0~;'· <> pełn·i state dyżury no.cne 

Dyżury szpitali 
POŁOŻNICTWO 

we.go 516·62 17.30, 20 62 ·eczyt:ine pf:w. pogot, Dziec. 300·00 WŁOKNIARZ nlecrzyn- POPU~iARNE (OgrodOtWa 
Pryw. P.ogot. Lek. ~=~ ne 18) „Pół ża.rtem, pół se-

31i!l-l5 WOLNOSC (Pr:zybysa;ew- rio" p rod. USA dozw. 
MOI ~~_._.., .... 01 • ~ego 16) „Piekło w mie od Ia•t 18 g 15.30. 17.45, 
centra!& ·rvuo•"""...,..... sc;e" panorama prod. wło 20. 6.2. nieczymine 

sklej doow. <>cl. lat li> g. PIONIER (Frenois:zli<.ańska Szpital Położnlcw-Gine-
TE Jll TR-.,. 10, 12.30, „Dama Ka.me- 31 Pr.zygody . rycerza k<>Joaiezny im. dr H . JO<l"· rw • Uowa" prod. USA dozw sz..b.wlły" g. 11. „Gdy dana0 przy ul. Przyrod·nl-

TEATR N -OWY (Więc.ko.W od I.at 16 g .. 15, 17.30, ~ umilkły d71i:al-a" prod. czej 7-9 (rei. 566-«) przyj 
) 6.2. „Cla.o, c1a.o, bamb1- ra<clt? . d·otllw. od J.at 12 g. mu.ie kobiety ch-0re g:ne~ 

' s.klego 15, duża scena na" prod. wł. dOIZlw. od 16, 18, 20. 6.2. „Gdy u- koJo1gooetll!"lie. c1ęza.,.,ne 1 
g l9 Opera za 3 gro- J.a.t 16 g. li>, 12.3'11, l~. mHkły d:ztata" g. 16, 18, r-0clJUące z Drzl.elniey „Ba-e.z.e„ „dal.IW. od lat 18. 1"1'.30, 20 20 łuty" baz P-01radt11 „K" 
(matla saila) g . .20 „Ob~o POKÓJ (Ka<Zl<mlerza or 6) przy uil. Sęiclziow&iej 16. 

SAMOCHÓD „M05ltw:i.cz 
400" z si1n rkit!'In 4Cl2 s pa-ze 
dam. Łódź, ul. S·O~<"JO'W8 
30 m. 15 tel. 408-55 1700 G 
MULTtPLAU i „Ocitavia11 

d" sp-med:ini<i. O.giląl:l.ać 
nie·dtziela U:l. T·ll'wdma J)Ja„ 
(cmg 1702 G 
SAMOCHOD „O.pel-KatP l­
t an" spi-zed.am Ju,b zamie 
o i ę 11.a m-0<t<>cyf..<l. An.drze 
ja St-ru.ga 4 1716 G 
SAMO-CHOD M'tklrws" 
do spr:zedzro.ia. " Wi.aido­
mość ul. SUIWalsk.a 8 m. 1 

1876 G 

I LOKALE J 

osobo-wych, ciężarowydh i doczep, re­
generację i budowę nowYCh skrzyń 
ładownych z własnego materiału 

WYKONUJE SZYBKO i SOLIDNIE 
SPOŁDZIELNIA .PRA,9")'." 

REMOSTOWO-MONTAŻOWA 

„A G R O M O NT'" 
w Andrzejowie k. Łodzi, tel. 9. 

Zamówienia na znane 

T A K S O M :C T R Y „PJMA" 

(dwukieru.rikowe, 3-letn.ia gwarancja) 
zainteres.owan.i mogą już skład>ać pOtl 

powyższym adresem. 
526-K 

fil PRACOWNICY POSZUKIWANI UJ 
TKACZKI, uczennice na tkalnię i ~m:ędzal· 
nię, ślusarza do brygady remontowej przę­
dzalni oraz kierowcę na ciągnik „Ursus" 
vrzyjmą natychmiast ZaklMly Przemysłu Ba· 
wełnianego im. Cz. Szymańskiego w Lodzi„ 
ul. Rzgowska 26-28. Zgłos7enia przyjmuje 
dział kadr w godz. oJ 8 do 15. 491-K 

AKWIZYTOR do sprzedaży artykułów bran­

ży konfekcyjnej i skórzanej poszukiwany. 

Oferty pisemne składać w Biurze Ogłoszeń 

Piotrkowska 96 Pod nr „281-T". 281-T ~~~~E-~~d:_~~~F- l, ___ L_E_KA_~R __ SK_l_E __ „J 
rn : ę ina d!W'u;pc1kojo•we. - . ANFORO- TKACZY na krosna angielskie oraz mistnów 
Of.<.·r ty p l·seanoe „1627" Dr Jadwiga 6 tkackich zatrudnią natychmiast Zakłady 

na. .S-0/k.raJbesa". 6.2. 
11 

e KINA I KATEGORII „Ka.raluszysko" godz. 11 ! . · GI e 
crz,yt:111Y y „ WCSIO!a orkiestra" - Sz.p·i.tal P~ <>Zntc-zo- n -

ll'EATR ~c~) MUZA (P.aibi.atllU•C>k.a 173) prod. ang. dorz;w od la.t k<>10,g1·~zny im. dr M. Ma-
(Obr. S~.a ... u.r.1tr . „HUSaJNY" proo. :tr.ainc. 10 g. 16, 18, 2.0 . 6,2 „Mfa duro-w1~za przy ul. Fo-r­
g. 11 tw11d. rzamkli:1.) ,; ~w. 00 1.ait 14 g. 11. &to b-etz wody" pirod. nals-kie.J 37 (tel'. 372-64.) -
15.39 „Km:ólow.a Smegu Dama 'L pie&kiem" _ <ratdlz. d<JIZJW. od l art 14., przyj.mui-!'. k~biety, oh<:•re 
g. 111.30 „serca w mat- prod . radz. dor?iw·. od g. 18, 18, 20 ~:mek-olog11C>Zme, c ._ęz a·rne 
n i" l a t 16 g. 15 41>, 18, 20.15. 1 MAJA (Kil ińsk iego 178) i rc·dtz."!';-e 1Z Dczietllni<Jy 

!l'EAT>R im. JA.RACZA 6.2. „Dama 'L pieskiem" „Dorośli .i d<Zieci" prod. „Polesie · 
- (Ja.rac:z.a 27) g. 11 i 15 111 ~ 15 "~- d ·1 rt 14 · ' ' „o ~ra.sn-Ołmtka.ch i s-le g. 15·46• ' v~, i ug-0.sl. _,..w, 0 a Szt>lta.l · P.oł.Oipiew~Qine-
r~-e M-'"• g. .IS "RZEDWIOSNIE (Zeró·ril~ :g. - J.l, . l 5 .. 3l>„ .17.~0, ~9 ·~· k •~ai y 'm.,- Curl0-Skło -··-· " 6 2 ,Dorośli j d:ueci" '>-o\l'&Jl 1 ..,.. - • "i~;, 6.Z." g. lłl skiego. 74) ·g. 12 p1ro~aml)- g. • Hi.3u, 17.3il, UJ.3() dowskiiej pr'!'Y ul. 

7 
Cugy 

... .:;ATR 7.15 """°.a<U";u,1Jta l) d!La.n.au.tmł~yich. ,,Błon REKORD (Rzgows~ n.r ;!) Skl<>do•wskl~ 15-1 .,!.; ,..„, ,~~ "' ce ś.w•eic1 dla wszy.st- Meksyk w ogniu" _ 201-07) .pr:zY'J.nJJUJe kob1~~J 
g. 19.15 „Obrona Ksan- kich" prod. ra1dz: ~~w. prod. m~ks . . dozw. ocllcne>re .!Pcf'ł'-rnlogtcz.me .. ! ;1~ ty,py" 6.2. g. 19.15· „za. o·d .!art: H g. 13.l~. J3.30, Lat 16 g (IO . 

12 
_ s-eain z.arne 1 rO'd!l.ą.ce iz Dz.e-.1n1 

globa swat.em" 17.4.?, 20. 6.2. „Dama Ka zaJlllikn.ięt;) u 16 18 cy „Górr:la" i Por~ool 
.J>P.ERA ~Więck-OIWl>lklieg-0 mel1owa" prod. USA - ~5 6 2 Mekisyk w' 

0
• „K" '!>I'".t.Y ut Sędtz:>OIW-

15) g . 10 „F~". 6.%, g. d<JCZIW. OJd lat 16 g. lS.15, g..;,;11,; • g'.' 10, 12, 14, 16, ski ej 16. 
Hl „ FlllU5t" 

17
·
30

• <
19

·
45 rz:a.mknięte) 18, 20 sz ita.1 Położniczo-Gine-

\OPERETKA (Pio~ STYLO~ (Kilińskleg ROMA (R.z.gO<Wót<a ,?r 84) kolo~·i<!7'Ily im. dr H. W<>lf 
243) g. 16 „Rozkosrzna. 123) „Dz1ewezyna. z p.ro- „Mlłoś.ć w g(>rach pa- przy ul. Ła.giewnic.k.lej 
dzleWlCZyma", g . 19.15 wtncji" l)l"Od. USA - n-0.rama prod. ca;e-sklej :;- 34_s6 (tel. 538.02) pr:iY'i­

PaJJJna W!Odml"· 6.2. <loCQJW. od lat 16 .g. 10, dOaJW. od lat 14 g. lO. L. muie .kO'biety ohotre g'ne­.g. lt.m „Balllrorszna 15.41>, lll. 20.15, 6.2. „.Sz;a 14, 16, 1.8'" 20. 6·2• „Dwa (-<-0LOgi.ranie, ciężamne i ro 
dńe<WC'Lym.a" tan z VIt ktla.sy" pro<!. po;klo·len.ta p ano„arna dzą•ce 'L DzieJnicy ,,Srród-

'!['EATB ROZMAITOS.Cl pe>l. OO<ztw, od lat 10 g. p r-O<I. wł. dOCllW. o-cl I3()at mieście" <>'raa; „WJdir;ew". 
(Moa!IKsrnki 4a) g. 16 15.45, 18, llO .il.5' Hl g. 10, 12.30, 15, 17 · , 
,,Jaś "") Małg*la", g. 2t1 5. 2. 
19.30 „Se<n nocy Jełniej" ZAC.~TA" (Zglerskla 26) SOJUSZ (Nowe ZłiPtmo - Chirurgia: ~itaQ im; 
6.Z. ni-eozyn'Ily „Sie.l'ILO'Ż;a prod. tram. ul. Pł . .a•tow()()'wa l1II" 6) dr Pi.r.ogowa, ul. Wólaz.an 

-!PINOKIO (K.o.pernhl<a. 16) dolZJW. od la.t 12 g . rn •. 1'2 „Czairodz.iejiikie. da,ry;; ska l!l5. 
g. 12, ~?·30 „.ll:<>Wał i 14, .1s, 18, 'I.O. 6.2. - J"lk g. 11, „Ro.k p1erwsa:y Larym.goLogia.: S"llp. ~m; 
Smętek • G.2. lllI<>c:tyn- wyze:f prod. po1slkI-ej doz,w. o~ d·r Pirogciwa•, ul. Wól.ca.an 

. ny . lat 1~ g. t?• 19. 6.Z „Wtl s<k& 195. 
,ARLEKIN (Wólczańm.a. 5) Kl·NA II KATEGORII cza. Jama proo. c:z;esk. Olr.ułl!Sltyka: StzipHał im. 

g. 11 .„Przyg~y war- darz.w. o•d 1at 16 g. 17. 19 d>r Jonschera ul. Mllio-
szatl!'Skiego m151a", g. 15 . SWIT (Bałuclct Ry11ek 5) ' 
37,30 „Srebrn.a. przygo- ADRIA (P1-0tr1<owska .150) „Dwie Do.rotki" g. ll. no;wa 14. . 
Ila", ł.2, g. 17.30 „S<re<blr Pl:'Og'r.atlll . <i:k:tu.aklości -:; „Mlas!ieczko" pro0<1 . po·l. CMrurgla dziecłęc& . -
na ipn:yg<>'lla". „Czy wiecie, ze,~·· 11-~o dotZJw. -0d J.a,t 36 g. 16. Szpital im. Ko.n-opructciej, 

„Para ~.a parą , . „Si~,; 18. 20, G.2 •• ,MlastecZik.-0" ul. Spol!Tla 36-50. 
dli.9ZC1Ze • „Ostr-O!l.n<>śc g. 16. 18. 20 Laryngo·l<>gia dz.leclęca: 

/li (}ZEA g. 14, i.s. 16, 1\, „Ba.Ila- TATRY (Sieo~ieow~= 40) Szpiral im. d•r Pirogow.a, 
da o zo.hni.,,rzu . J)Jr<J!d. Prog~am dLa oaJmlo<l- ul. Wó1c:zańa'~a 195. 
.rad-z. dolllw. od lat 14 g. szy~h: „Noworoczna po 

MUZEUM HIST. RUCHU 18, 20 . . 6:2· Prog•r2.tffi ak- dróż", „Poranek Joas.l". 6. 2. . 
REWOLUCYJNEGO (ul. tua.1nosc1 g . 16, 17, „na.1 „Łakoma pszczółka" Chiruirgia: Srzlp; ta<l Im. 
Gdań&ka 13) - ezyume la.da. o żolni.e.rz.u" g. 18, „Pllmsi<>we figielki" g: d·r J .O«J.ecl1€tl'1a, ut. Miłw-
ood:zi<'1"lrnie prócrz pionie- 20 10, 11. 12, 13, 14, 15, IG, n ·owa · 14. . 
dzi a;Jlków w gooiZ:na1ch M (N o<t 27) g Ll l"I, „Guend.allna" proo. La.ryngolog1a: &p. im. 
11-17. DK• .atWlI'. · za f.rainoe.-1wł. d-O'ZJW. od la.t N. Barli-c.i<iego, ul. Kop-

MUZEUM RJST<>RII WŁO „Pr_zygody 1 ycerza S 111, g. 18, .20. 6.2. Pro- c ińskiego 22. 
ItlENNICTWA (W·'ę"- ławily", „Zł.am.:na.dstrz;a g·ram dtla .najm.łod1s:tvci1 Okulistyka: Slzipl-t.al im. 
[<owskiego 36) crz~.;el la" prod. US16 18·~· g . 16, 17, „Guendala.na" N._ Ba-rlictklego, ul. Kop-
g. 11-18. <;>d l.a._t 12 g. • • · g. 16, 20 emskiego 2'1. . 

... U.....,,'""' 6.2. n1ec1Zyn111e ,„ "'""'uu• SZTUKI (Wi~ EGO ll ChLrurg.ia d?Jiecilęca -
k-0tw.sklego 36) czymue DWORCOWE (Dw. K.ali- KINA III KAT R Szpltal tm RO<lopn1cklej. 
g. 9-15. sf<_il „Szko~ mors)<a", l'.ĄCZNOSC (Jó-zefów 43) ul. Spoma 86-50 

MUZEUM ARCRElOLQ. „_'Ia.m, f.dzie .k<>~czy „Te1;ento Indoam:o" _ LarY'll,gol-0g·ia dziedęca: 
GICZ.NE i ETNO'GltA- s·tę Odra ' „JaJkO - prod arg€'1l . doi:i;w. od Sz.pitaJ itm. K<: "1 ,~p1ni<Ctk iej, 
FICZNE (Pla'O W<Jmc'C>.[ g 10. 11, 12. 13. 14, 15. lat i2 g. 15. .,Ma.m IG UL Spo>rna 36-5-0. 
14) g. 9-16 """~"' 16. 17, 18 . 19, 20 •. 21 lat" prod. NRD d-OIZlW. D 
pn. „1000 lat m-o.ne~y &.z. - j<[< wyize3 oo l•ait 16 g. 17. 19. 6.2. A ·RESY AMSULATO-
polsklej" GDYNIA-STUDYJNE (Tu Złom,a,na 5tr:iała" - ,~IeOJ. Wdlpoa mocy wieczoro-

1 " " d -.~ 1 t y po:szC'Zegó-lnych 

* :(. * w rn.a 2) „Niewysłany prod. USA otzJW. """ a dzielnic: 
llst" prod. radz. doziw. 12 g. 19 

zoo - ca:yr.ine g . 9-16. 

* * 
Od lat 16 dod. „Pocztów MEWA IR7JE!owtł<a flT 94) 5. 2. 
ka z Lizbony" prod. poi g 11 „Cu-downa podróż' 
g Hl. 12. 14. 16. 18. 20 „Oni <>calili Londyn" God:zj111a 14-18 Sr6dmle-
6·~~,;·Mor<1ercy są wśród prod. an{! dorzw od lat ści" - Piotrkowska 102, 

PALMIARNIA - ~yno8 n.„, PfiO<d, NRD d<JZJW. 14 g. 14. ](j, 18. 20 tel 271-llO; W!ązew (dzle­
w go·~ 11l-l8. ~ IM JB, do-d. „Dwa o- G.2. „Oni <>ca.Im L(JIJ'J.· ci) -:- . K<>pcms.kiego 79, 

bLcza Boga" g. 10, 12, dyo." ..: . 16. 18, 20 · (dorosli) - Szpitalna 4, a. f l'łJ A 14• 16• l8, 20 POLESIE rFornalskl.ej 37) tel 35~-23; Ba.łuty <d.zlecl „ HA.LKA <K . „Ocle·Ute s -23" - prod. i <l10°rcsli) - Z. P.a1cain_o·w-

JUNA PREMIEftO·WE 
Kat.arynk;,~wle:_11<a 3-~) r.r"l.g . ct.'ITTH. <Xt la•t 14 I{. sk;e.1 3.' tel. _541-96; Gorna 

"eambl" Prod w-·~· 1- · 15, 17.15. 19.15. 6.2. PM (d.xośll I dzieci) - Lecz­
ctcir.v1. od lat ~ · U~ A - „ram j ,2[< wyżej, g. 17, n.:crza 6, ~el. 427-7.0: Pole-

BAL TYK (N ~·~UbV>-:>CZa 2U) rn. „Ewatkuowai;; 14.mii:~ 19.15 SW (dorosl! I d<:1~ : ) Al 
„Dama Kameliowa" - sto" pr-od. ra.do:. dO.'Z•W. STUDIO - niecn.:yor:ie l MaJa 24, tel. 382-98. 
p r od USA. dorzw od l st ·od lat 12 g, zo. 6 2 * ~ * 6. 2. 

16 g. 10. 12.30. 15, 17 30. ~O •:Bamb~" g: 16 .• ~e. „F..1~,; Uwa.:i;a! Repertuarr sp?- Go.dtZJ'<J.a 19-22 Sró<lmie 
6.~. „Ciao, ciaQ, bam~1d lm~w.ać mia.st.o g, 20 r:za,dtZJ("r:-0 n.a P,Od>t~.<~ scie - Pl-O·t r kowska 102, 
na« p :·-0.a. ·wtł . d.ce'iW . - Mf, ODA GWARDIA (Zielo kzoa:r''u'n ka ~': ~ e iJ•Stk.ego tel 271-80; Wid-zew /:!. IS-
Jat lG g. lQ, 12.30, la, n a 2) „Pili.te kolo u wo- rz.ąidiu K n. 22 (d:z:eci) - K·opa!ń-'1<:ie 17

·
30

· .20 zu" prod crzesk dO!Zw go 79. tel. 275-·18 g. 18--22 
POLONIA rP:otrkowfrrn od l a t Vi g. 1.0. 12. 14. 16 APT J1E: ~ f (d-c·rcśl i ) - S<z.p;ta1na 12 

67i „Portret Jcnn ic" - 18, 20. 6.2, - j,z[< wyiżej - ~ tel. 345~1; Bałuty (cll'?eci 
prod. USA d ozw o d lat . 3 z i d-O•rośli) - Z. Paea•now-
lS, p,. 10. 12 30• 'J.5. l7.30 . ODRA 1P rzt;~a 1111•20a _ 6~/ • • '1< ·e-j 3_. tel. _54Hl6; G6'rn.a. 
2ll 8 z _ · •k . . g. 13 „Ka.ia!~,zys•ko L!maoowm!e-go I. P'otr (do!'ośl1 i drzre-c •l - Lecn:-

. • • Ja wy'ZeJ .cza.me błyskawic~" - l«:iwrrr.a 25. Plotrkowfka n ·aza 6. tel. 427-70, ul. 
WISŁA <Tuwima nr 1) p r·od USA doz:w nd lat 107. Gd•ńtrc.ci 90. N3"Uto- P'-c·brl<o\V>f<a 2&9. tel. 41l(l-G5 

.O!Ytrotnie. Yeti" orod 12 g. 15, 17, 19. 6.2. - w:c-za 42 Armii Czerwo- (d·'..'rc&l!); Polesie (d·'.)<rośl i i>oi.. dOZW od lat 16, g „CZZll'DC błY'Slkaiwice" g. ·~~i 3. Srebr-lyńsk.a 67. La i cl1~··e•ci) Al, 1 Ma~.a 24, 
11, 11, lł, 16, lj, 20, 17, lł iewnicka 1211 tel. a82198; 

B i•uro ogros.zeń P !-0•tr- V/ICZ wa1erycame, .sk r-
r~·G•w.sr,,.,a 96 1627 G me 15.3n-19, Próc·htl"t<a 8 Przemysłu Bawełnianego im. St. Kunickie-.:___~~-=,_.-----.,-- , 1620 G 
PRZYJMĘ pa<n.ią na m ne-' .,, ~ ... 1· AJ P l"t hnik. 5 Z l . · ~ tóra w wo!riy.ch 'inr REICBER - wenerycz go W OJVUZ • • o 1 ee 1 • g os~ema 
~~~~~h ,r zajmie s ię ne, sMroe - zast~pca r~ przyjmuje dział personalny codziennie w go-
dtz i€1W1C!ZYlllką ośmi-oletnią. lktór Z iomkowski 16- · . 
Ofe-rty „1767" Biut ·o Ogi-0 Piotrkowska 14 1496 G dzmach od 7.30 ąo \5.~0 1 . _ e.. .500-K 
S'leń p;o·tulkowska 96 nr SIENKO specjalista , 

. ~767 G ·oh<11"6b skómyc_h. wme- JNŻYNlERA - elel,t~,ń'ka . ze -~np,j.a~ią Za• 
ZY k-. -. --k-i<::o-:-t.Jtlll-..,-,a rycznych gO-d:l.. 1~18 Kl- . • . . „ • ,__. '· • tr:udn" ~~oki) rz~-0~em :_ i fi1sklego 132 1615 G gadmen s1ec1owych 1 pra"".y""ą za · 1 za-

za mie111.;ę na rówino~ne DENTYSTYCZNY gab!- rarz: Za.kład Energetyczny Łódź - Wojewódz-
l·ub <iw.a pałkoje bez <io- 11et - specj a.In ość zęby • . 
zorstw.a. Wi.ado.mość Wie<: ~iu~e. korony steelo- two w Łodzi, ul. PI1>trkowsk.a 58. Zgłoszenia 
ko-wskiego 12 m. 14. tel. nowe. Reperaeja protez przyJ·muJ·e dział kadr od godz. 8 do 15 • 296-27 17111 G 118 pocrzeU<aniu Pawl;l<:ow 
4 POKOJE z k111<clw.i ą z ~(<a, S!t?<nki-ewieza i~921 '::; 525-K 
wyigotd.am.i, tełefom, w 
śródJm!e.śc!iu - rz.a..rn.ienię 

~7a. 2te~.~~~~e mi='°~ [ HOŹNE ) 

I PRACA I !!',"'p-oT_R_A-NI-E-.-...,,-mio-111-YQ.,.h 

GOSPOSIA do lekM218 po 
t1zeooa. Ki•lińskiego IW 
m. 9, rei. 41>9-'l.7 1769 G 

POMOC d0trrwwa do lek.a 
r:za p<>tr:zebna ul. P iotr­
kolWSka 70 m 13 l 7l!2 G 

POMOC do.mOłWa ria .sta­
ll'> .P'Olu'zel:>na. Zgloez.enrl.a 
p ,otraistZe<W<fi<.a, Młymea·-
ii"rn 2 m . 10 1799 G 
UCZENNICE (18-30 l.ait) 
0 miłej prezencji do p ra 
c-(l!Wni l<.a.peilius:Ły dam­
s·l<'·ch przyjmę. Oferty pi 
sem.ne „ 1817" Biuro o.gro 
szeń Pi ot1,k-0IW!Slk.a 96 

1811.7 G 

l1 lutego - k aiwia>ro i.a 
Ag.aiw•a". Za.proszenia w 

'.'.swaitce'', PiotrkOW'Ę·ka 
133 1748 
NArRA.WiAM:--m~yny 
do sa;y.cia. Drol>ne 11a!p'r a 
wy na m iejoou. Tele~<:n 
370-()6 1778 G 
SUKNIE ślu1bme, b.aao.we. 
mno.k"ng!, !<ap.ki, pde.ry1.1 
kl wycpO<ŻyCIZ.y<S<Z taon i'<> ul. 
22_yi_;pca 10 1689 G 
SUl{NIE śbubrie, wiec:oo­
ro w e , t<a.pki, pelerymf~i 
wypmyicz,amy. Piotrk ow­
ska 253 tel. 431-53 1742 G 
CERUJĘ-artystyciifil;e gatr 
derobt:: i dywainy. P.al\\"l ' ­
kow!J<a, Piobr'.k.o.WiEfca 94, 
tel. 247-70 1608 G 

PR.ZET AR.GII 
Pa.bia.niclta Fa.bryką. Na.rzędzi, PI'?'.,etlsiębior­
stwo Pa.ństwoWe Wy1>dręhni0it!.e Pabian.ice, 
wa.rsza.wska 73, za:Pras•za wszy.st:kie sektory 
<lo składania ofert na wykonanie 80.000 
sztuk kołków walC'owY'ch Q wym.iarze 4X 20, 
240.000 .svtuik kołków ditto, lecz 4 X 24 z ma­
teriaJn1 p0W1erz•0tnego. Wykonanie będzie po­
legaŁo na pocięciu i załamaniu ostryich kra­
wędzi na końcach. Termin ~ł.adani.a ofert 
do 11 lutego 1961 r. włącznie. Bliż'Szych in­
formacji udziela dział zaopatrzenia, telefon 
Pa•bialll•ice 32-61, Łódź 477-94. 527-K 

Prez. RN m. Łodzi - Wydział Gospodarki 
Komuna.Inej, Pio~rkowSJk.a 104, ogłasza pree­
targ nieograniczony n•a wykonanie kvloro­
wego oświetieni.a fragmentów parków w 
1961 r . Bliż;szych informacji udzieli oraz da 
do wglą:du dokumentację p11•pjekWwą Od­
dziiał Un.ądzeń Komunalnych, pokój 342, 
tel. 363-36 w gcdzina•ch od 8.15-10, gd•zie 
należy składać oferty w zalakowanych ko­
pertach do drua 9. II. 1961 r. w godzinach 
jaJ{ wyżej . O!Jwarcie ofert nastą1Pi w dniu 
10. II. 1961 r. o go·dzinie 10, ;pokój 342. W 
przeta!I'gu ml)gą brać udział przed'Sliębior­
st.wa pań:sitwowe, sipółd-zi.elcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyb::iru oferenta fak 
również uniewa:im.ieni.a iorrze•t.a:r.iw. bez poda­
nia iprzy.czyu. ~l~K 

INŻYNIERA - chemika ze znajomością prze­

twórS'twa tworzyw smucZ!Ilych na stanowisko 

kierownika techniczne~. zatrudni natych­

miast Sp-nia. Pracy im. 1 Maja w Łodz!, ul. 
Sprawiedliwa 5, tel. 552-94. Zgłoszenia przyj­

muje za.rzą;d spók!1z.ie1ni. 506-K 

2 INŻYNIERÓW - energetyków rz.e zna}omoś­
cią centraLnego ogrzewania, inżyniera lub 
technika z wyksz.tałceniem technicznym 

woo.-<kam.., 5 inspektorów technicznych ze 

średnim wykształceniem teclmćcZtnym bu­

dowlanym przyjmie Miejski Zarząd Budyn­
ków MieszkalnycJh Łódź - Bałuty, ul. Lima­
nowskiego 111. Waruniki wynagrodzenia do 

omówienia na miejscu. Zgło·szenia przyimuje 

sel<icja a<lm.-.goop. oodzdennie w godz. 7.15-

15.15. 512-K 

PIĘCIU TOKARZY zatruidni zaraz Łódzka, 

Fabryka Urzą.d.7.eń Teehnkznych w Łodzi, 

ul, Wysro·ka 40/42. z,g~oorzenia przyjmucre sek­
cia kadr w godz. od 8 <lo 13. 287-'I' 

IO l\IIURARZY-tynkany przyjmie zaraz Łódz­
kie Przedsiębiorstwo Buduwnlctwa Wielko­
płytowego, Wojska Po.Isk.iego 55, pokój nr 33. 

289-T 

EKONOMISTÓW o wysokich kwalifikacjach 

zatrudni Centrala Zbytu Artykułów Tech­
nicznych w Łodzi. Pl. Zwycięstwa 2. Zgło­
szenia przyjmuje wyidział org. z.atr. i kadr. 

II piętro, pokój nr 2. 533-K - LE&&# 
W dniu 4 lutego 1961 r. p0 krótkich 

i oiężkfoh oierpieniacb zmarła 

Kol. 

Rozalia Gadomska 
Serdecmie wYra.zy współczuc.la skła­

dają rodzinie 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD 

opaz ZAŁOGA SPOŁDZIELNI 

PRACY im. JAROSŁAWA DĄ-
BROWSKIEGO w ŁODZI. 

& .. „ SSP# 
~IENNIK Łó.QZKI nr. 31 (441 '1) l 
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Jan Powązka nadal na czele ŁOZPN 

Powazn~ ton o~ra~ 
walnee:o zebrania 

działaczv piłkarskich 

Kitchlew 
Toufique DUJ BudowlllJt~ 
tajników narodowej ery Hindusów 

Młodzież i szkolenie na pierwszym miejscu nowego programu 
W mej o.i~e niklt nie gra 

w hOtkeja na parkiecie. Gdy 
wyjdziemy na zielOIIlą murawę, 
będę mógł wykazać się wszyst­
kimi swymi teohimcmymi za­
grywkami. 

Na mecl!lll „Dudowtlaini" ~ 
MKS Polesie Kiitchlew stirirelil 
7 bramek. „BudOW'laJl1li.'! spotka, 
nie to WY•.:rałi 13:0. 

Kierow:n:wtwo klubu postarało 
slę Kiltohlewowi o mai.liwie naj 
le~zy kLj. Był to kiJ zag~a­
ni=ncY. a·le przysz>ly operałnr 
filmoWY skrzywit się na jego 
widok · i powiedzial, że takimi 
pałeczka.mi, kltóre u nas ucho­
dzą za „ostaitni cud świata" -
grają w Indiadl - dzieci. 

Jeszczie przed l"OZlpoczęciem 
obrad. ich oI'g<miza.torz.y odni€­
śli P:erwszy sukces - wysoką 
frekwencję. W parę godzin pó­
źniej mogliśmy 7.arządowi po­
gra>tul>CY.vać również i poziomu 
2lel:>rania. W kuluarach utrzy­
mywano. ż.e iest to rewltat je­
io terminu. Być może. iż 
właśnie sobota w,plynęla tak r-0 

Fińskie 
•• zasiłki•• 
óla brytyiskiej 
drużyny piłkarskiei 

W tirzec:olig-0.wym pibkarS1kim ze 
spole aJ.g!e1<:1.c:m Hull Gi<ty stało 
s'.ę od l·at tra:dJ-'Oją, że bramk.a­
.-zem jest 21wyikle Fi.n. Od 5 J.a,t 
b~a'111tci H"-1.U l::llr-onił b. olim1pij­
c.zyk fiń.ski R'.otao<00, a w o.s.ta.t­
u1i.Ch dlnia1cdl i.<:J u,b ang.ieLSki pczy­
&k."'1 utailn•to,wa.ne.go l::llramka,rcz.a 
:fili.sk'.ego Le.,r.c•nena, który wys·tę 
pował kłlk·•krohn'.e w dru.giej re­
pre.zentaoji swego k.raju, 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 5 LUTEGO 

BOKS. Gwaroia (Łódź) - Skal 
(StaJowa Wo.la), I liga, god.z. 1.1 w 
Pała<:<u Sportowym. 

KOSZYKÓWKA. ŁKS - Wy­
brz"'2:e (Gdańsk), I Ji,g·a, godrz. 19, 
ul. Zaką.tina 82. Przoomeaz gad.z. 
17.3D ŁKS - Stairt {1..Ubli1n), II li­
ga mę"(<a. ŁKS - Sta<rt (Lll·b-lhn) 
II Jig.a, god:z. 17.3D, ul. Z.aikąt11a S2. 
Społem - AZS (Toruń), I llgd. 

g-0-ctz. 17, ul. _Pó!no.cna 36. Przed­
mecz juni-011:ów MKS He-leoow 
ŁKS, go.ct:z. 15.15. 
ŁI:S - Ł<joCnność (Ol.s:utyi.1). II 

I'iga żeń..'1'.ca, godz. 11 w MDK i 
AZS (Łódż) - Wa.rs:zaw;anka, go­
dzi"1a 17. ul. Worcel' 21 , 

HOKEJ NA TRAWIE. EHm'11a­
cje do m'.sbr:uostw PoL0 ki i WlT'ę­
czeuje drugich kółek o•liim.pijskicb 
w ha.li na Widze>wie, g.oct.z. 10. 

SIATKOWKA. G.wardia (Wro­
ctaiw) - StaTt 1 Odra (WrocŁa,w) -
Uni.a. I li,ga żeńska. od godz. 10.3D 
w MDK. AZS (ł.,ódź) - Lechia 
(Tomaszów). III Uga męEt<a„ god'Z. 
11, ul. Wólczańska 171. 

bocz.o na delegatów, w prze­
sztośct bowiem świąt.eozno-nie­
ctz:elny nastrój dooć szybko się 
im udzielał i za.rru.ast poważ.nej 
deba1ty, byliśmy świadkami roz 
strząsania peryferyjnych kwe­
stii, lll'b wręcz sejmikowycii po 
tyczek. 

W pa-rogooz::innej dyis<k·usji da 
loby się wyłu<lkać wiele dir0-
bniej.s.z,.yot1 problemów. a.le ge­
nerailnie poświęooma on.a l:>yla 
trzem zagadnieniom. - srz:kole­
niiu młodzieży, systemowi roz­
~ywek i wzmocnieniu spręży­
st:OOoi organi!Zacyjnej. W opa·r­
ciu o wymianę poglądów i zło­
żone projekty uchwał, komis.ja 
wniO®kowa mo,gła walnemu ze­
braniu praedlożyć propozycje 
ol:>ejmuiąoe kiJka stron maszy­
nopisu. Nie sposób roh tu greze 
góiowo zreferować. 

OBOLALY PROBLEM 

mworzenie jej możliwości sta­
łego podn.o.srenia. kwalifikacji, 
o szeroki i akitywny kontakt z 
now<>ezes1n..Y!Ili zdobyczami &Zko 
leniowym.i, lecz również o zre­
wioowanie l:>yt.Qwych potrzeb, 
często.ka'-Oć nie do<:e.nia111ej ka­
dr:Y. 

OFENSYWA NA SZKOLY 

Wytdrzial Szlkoleruiowy nosd. się 
z zan'liarem przy.stąpienfa do 
fi'ontalne,go a.tak.u na szkolnic­
two. Zoo.tal W)'posażony w od­
powiednie pelnom.oon.iobwa do 
przepirowadzenla roomów z ku­
ratoriamii. dla 2.0rga111.i.=wania 
już w bici;, roku mistl.'7AJ<Stw Lo 
dzi i wo,iewód'?Awa zespoj•)w 
szkolnych. W te.n spooób prak­
tyczne rozwiązanie 2'Jnalaizlyby 
od la1t formułowane apele o pra 
wa obywate!Slk:ie tuit.bo1u w 
sz:kolruiotwie. 

Wydaje się, że ostatni okres 
Naresizcie l:>ez demagogii i pracy LO:m>N przyn~ósl znacz­

bez fra1Zeologii. a z pe1nym po- ne 7)Więk=ie a.utory;tetu z:wiaz 
czuciem odlpowiedziałnośe.i mó- ku i jego czyriamlilki orga.ni.za­
wiano o szkol0enJu. uwzględnia cv-j.nej, a szereg pos1u1nięć śWiad 
jąc znaną zasadę, j,ż uczyć trz.e czy o daJszych tendencjach u­
ba "Draec'Le wszyisibkim debiu-1 macniania ścisłego związku z 
tanitów, a nie zaa.wansowanych klubami i wciąganiu ich do 
wiekiem za.wod1ników choć ot:zy współ,pracv we wszystkich waż­
wiście i oni wymaga.ia surowe- nycll przedsięwzięciach. 
Ifo reżimu treniingowe~. Na 
tym tle rodrzi się pilna koniec.z- OSTIROŻ!l.'IE, Z ROZWAGĄ 
n.ość uregulowatlllia obol.ałegQ O REFORMACH 
.problemu kadry i.nstru.ktm-sko.. 
trenerskiej. Idzie nie tyilko o Nie można lódrzlki.ch dz:iała<:zy 

Społem 
• 
I ŁKS 

znów doznały porażki 
Wczo,raj&ze mecze ?Jnów przy­

niosły dalsze niepowo<lzenia ko 
sz:N~arzom łódzkim. Zai·ówno 
LKS, ja1k i . Społem doznały 
pma,żki ; trzeba s.cwierd.zić, że 
zasłużonej . LKS przegra.! z AZS 
Toruń 64:73 (32:39). L<J.c1zian~e 
grali wyraźnie s.laoo, poza tym 
nie mają w s.woim zes.pole do­
hr;rch strzelców, tak że AZS, 
który grnl nie najlepiej, 1.~po­
ral .się z nimi bez więl<;,.<izego 

wysil'ku. Najwięcej puńktów 
dla AZS zidobyli: Gre~ki 17 i 
Wójcik 16. Dla LKS: · KargtJ,l 
20 i Kuhgowski 17. 

W drugim mec;;ru Społem 

ustępOIV\'.ali goś<:1<Jm. Naj.więcej 
putnik.tów dla gosd z.do•byli: Wy­
soeiki L25 .j Mły:riarcey;k 23, dla 
Spo.lem: P)rt)ll!fczyik „·;1~. Za·droż.~ 
ny i KrzyżainCJ1Wslki po 12. 

* * * 
Koszykair.ze wroolawsikiego Slą­

ska pzykcon.aii po niE©wylkle za.c;ę­
tym meclZIU Legię W·airsza1wa 72 :6.9 
(41 :34). 

* * * 
Koszyka•rz;e krnkQIWSkiej W~sły 

przegrali z Leche•m P.orz<"lań 54:61 
(28 :34). Zwy·oięstw-0 diruży<ny po­
v12ń,kiej je.st call.<<>wicie zaislużo­
ne. 

* * * 
WALNE ZEBRANIE. DOlro~e 

walne 2-eobrał1ie spraw-OrLdarwcrze 
ŁKS. godrz. 10.3D w sa.li Prez. RN, 
ul. Pi-0o\lrkOWS>ka 1114. 

TENIS STOŁOWY. Metal.owJee> 
- AZS. UL Wigury 26, godz. lD i 
Wtók<'!i.a= (Łódź) Włókinia.rz 
(Z':(;€,rz). ul. TyLn.a 6, godz. IL 

SZERMIERKA. Mistnosbwa -O­
kręgu Łód:zJK;iego juni(}rów. Sq;pa­
da godz. 9, sa,Ja Kalejairza. ul. A. 
Struga 6, floret męEf<i gooz. 13, 
ul. Gtó"'~a 17. 

przegralo z Wybrzeżem Gdań.5<k 
57:73 (21:35). Glówną przyczy­
ną porażki łodzian w tym me­
cz:u byl również braik celnych 
strzelców. Tymczasem w ze.."'i)o­
le Wybrzeia Wysocki w stu 
procent.ach wykorzy.s:tał w,szy­
etkie r21uty. Pod względem taik­
ly1ki i szyb'kC>Śd łodzianie nie 

Meco; między Spa~·tą (Now.a Hu­
ta) a Wartą (Po'.llnań) IZa•końcrzył 
s.ię "1WY'CiE:!Sbwem Spai!'ty 74 :oo 
(n:26). 

* * * 
W I'OIZegr<oy>m w Krakowie li­

g.o·wym meoz,u ho·kejo·wym grupy 
póbnocinej, Cra.oovi.a pokom·ała Po­
lonię Byd,g-0Sfł!C<Z 5:4 (3:3, 2:0, 0:1). 

' 

pooądzać o nastroje konserwa­
tyWllle. gdy z taką ostrożnością 
badali projekty kolejnych zmian 
systemów rozgirywek ffi.Jstrzow -
skich. Walne zebranie jecl!no­
myślmlie QPOwiedzi.alo się z.o sy­
stemem jesień-wioo.na we 
w.szys.tkich klasach rozgrywko­
wych i stanęto na stanowisku 
1.lltrzymania w mocy dotych=as 
obowiązujących uc.hwaił PZPN. 
reg:l.\lującycti system mistr2'">.s>bw 
i siklad liczbowy I oraz Il li­
g.i. Inaare.i mówiąc - Ló<lż 
głosować będizie na waJmyim ze 
braniu PZPN za 14-drużyrwwą 
eks.traklasa i 18-ziesipołową li­
gą. stosovv:n ie do wiążących od 
roku ubie.głego p<>Sl(,anowień na­
czelne.i magistratury, pawzię„ 
tych na skuitek wY·raźnych za­
lec-eń GKKFiT. 
Tą sprawą. r:r.ecz -prosta. naj­

bardz::iej zain-teres>owa111y jest 
LKS i jego przedstaiw:iciel, dyr. 

Tak pow:iedzial nam zawodnik 
drużY'!lY hokejowej „Budowla­
nych" Kiilcihlew Toufi.ąue, 
urodzarw w Indiach. W hoke­
ja gra jruż 17 lait. Był w sw0-
jei ojczyźnie zaJWOdnikiem li­
gowej d<rużyny w Delhi. Do 
Polski przyjecha.t jako student 
i zna.Jaz.[ się w Lcxkz.ti. w Wyż­
sze; SZilrole FiJ1mowej. Choe zO­
stać oiperaitorem filmowym. ale 
nie ma omiall"U ro2!Stać się z u­
łubio1nym przez siebie sportem. 

Figuerola 
zapowiada 
10 sekund na 100 m. 

Spiewak, wyjawił, że kat.ego- . . . . 
ryC7.J!lie siprzeciwia się poct:?.il.a- Kub.an.'>k1 spr,nter _F1g~.erC>la, 
» · I ligi' · "· • "I"Ur•Y Pro- który 11a I.grzyffiaC•h Ol1mp1J~luch 
10W1 . na uWJe ~· ,,., · . , . . 

1 
w R:zyrrn'.e Z.8'jął 4 miej.sce z wy111 

ponuie cm rozegirame na3b1JZ- k!em lil,3, w rou..mowtie z d!z.ien.ni­
szych mistr:wisibw trzyrundo- lka•rz.a,mi zarpowled!z.iał, że i -0 je,go 
wym systemem wi<J<Sna-jesień- su~cesa.ch będą mog.ll wiele pi­
wiosna. w kuJ1.laTach mówiono sac„ Ma cen bowiem ~am1a0r, p-0 
nam. że z tei zagmatwanej sy- soI:«lnych ::rz.ygotC>wa11,ach. a.&1ąg 
tuacji najpI'<llSltszym wyjściem by ~~ w b1e„.u na 100 m azas 10,0 

lol:>y poświęcenie wiosny na · 
rozgrywkl pucharowe z udzia­
łem I i II ligi, i ro7.p<J-częcie 
WCZJe..."ll'lą iesienią. lub nawet je­
Sl2lC:2'Je l<Jitem regularnych mi­
sitr:rosibw sYStemem jes1eń-wi0-
sna. 

Delegaci będą mieli w tym 
względzie znaczną siwoboclę dzia 
lania na wa,lnym zel:>ranii.; 
PZPN. 

Wyl:>ory nowych wład:z poto­
czyły się w blyskaV\ricznym tern 
p ie. Propozycje Komis.ii Wy­
borc:zei :wstały jednomyślnie 
za.akceptow<Jine i do zal!'ząd.i we 
'1if).i; ,'Q.P. Ja.n P<>w11aj<,a - orze­
w0d'n'<:zący oraz cf?.l<>n•k<>W>e .T. 
Malinowski. J. Sli:otnicki. Z. 
Ma1·00<.tl.i. J. Marei•nkowski. W. 
K-1m1kacink, z. l{owalski. No­
wakowski. Szczerba, BarańS>ki, 
P. Grząd'?..iel, Musiałowicz. W.i­
derkiewicz. Jedm.o mJie.isce za­
rezerwowarn,.. dla orzeiwodn~czą 
oe·go Rady Tre:nerów. 

Delegafami na wo.lmy 7.,ia.zid 
PZPN zostali wybrani Powąz­
ka. St<>la.rek. Skotnfoki. Lubnau 
i Sp.lewak. 

Calo„ści obrad, tra.dycyj1I1Jie już 
przewodrhioz;ył z ogromnym do­
świadczeniem i taktem p, E·d­
wa:rd Andarejak. W częśc:l o­
ficja1nej. wioeprez.es PZPN W. 
Zatke wręcz.Ył honorowe upo­
minki diwom zaslurżonym Jód'z­
kim d?:ialacrom, w. BiPZc i 
Krachulc-0wi oraz dyplom uzna­
nia mgr K. Radwańskiemu. 

w. 1{. 

Rewelacyjne 
zwycięstwo 
siatkarek Startu 
Dużą nie®Pod~ia.nkę spr_a.wily 

wcz<>raJ sia.tka<rki Startu, które w 
meczu o mis.trz<>s<two I !i.gi odnlo­
sly rewela.cyjne zwycięstwo nad 
drużyną Odry z Wr<>cławia w sto· 
sunku 3:2 (9:15, 15:17, 15;5, 15:6, 

u.:J'. nlezwykl<>J z'a.otętoścl '111ec"Zu 
świadczy najlepiej faltt, że mecz 
trwał n.iemal 2 i pół gt>dziny. 

W d_rugim s1po.tk.a1niu Gwarctia 
WrocłMv pokC>nała Unię. Ró•w·nie-ż 
i w tym mec.zu dosz.lo do 5-seto­
wej wall<i. Wynik 3:2 dla. Gwa.r­
dii (13:15, 12:15, 15:13, 15:13 i 15:13), 

(R) -
Liga angielska 

Bi.rmingham - łlull'Jlley 
odłoŻO!ll;v 

Blackburn - Wolves 2:1 
Blackpo·od - West Barn 3:0 
Cardiff - Manchę-ste·r Olty 3:3 
Chelsea - Fulham 2:1 
Everton - Bolton 1:2 
M::.nchester Utd. - Aston Villa 1:1 
Newca.s•tle - Arse.nal 3:3 
Scheffield Wed. - Pre&to!I\ 5:1 
T<>ttenham - Leiceste·r 2:3 
West Bromwich - Nottm. F<>r. 1:2 
Luton - Clla<l"łton 

odłozo111y 
Middlesbrough - Leeds 3:0 

- Ja napiszę do Del.hi a jak 
przyślą mi ki1ka kijów, to wam 
oko 2lł>iel.eje. 

Osobe. Kiitchlewa za.iniberero­
wał się Polski Związek Hoke­
ja na Trawie. Chcą go za.pro­
sić do Po?mainia. by skorzy,;tać 
z jego doświadczeń teoreitycz­
n.ych. Zalllim jed:naik 'ten ho­
keista wybierre się do Pozna­
nia, poczyni jes.zcze Vlrię.k­
sze postępy w opanowaniu ~ę­
zyka polskiego. W dużej m'e­
rze w tym pomagają mu kole­
dzy z d<ru.żYlllY hokejowe.i „Bu-
dowlam.'.VCh". In) 

1 ł ~ramti 
brazyliiskiego 
czarodziei a 
Dosk-0„ały na,pastrl'k brarzytij­

s•kiej drużyny pHf.<a.rsk!ej FC San 
tos - Pele w cią.gu ostamich ł 
lat .ndoby<t 174 bram.kl. A oto ja•k 
przedstaiwi.a się jego d-orobfł< w 
poszc:ze.góloych lataoh: 1957 - 37, 

19'53 - 541, 1959 - ł6, 1960 - 33. 

Zakooane 

Skoki ponad 100 m 
na Duż.ei ~rokwi 
W sobotę na Dużej Krokwi w 

Zak<>P'llnem odbył się pierwszy 
trening skokowy zawodników, 
którzy wez.mą udział w &pa.rtakia­
d7.le <>raz czołowych skoezk(>w P<>l 
&kich. 

Przed połud•nlem najle.pszą for­
mę zademonst-rowali &kocze!< ra-· 
d-ziecki Sza.mow ora.z Antoni W'ic· 
czorel<, któriy odd·a.wali &koki w 
grankacll 92 m. Swl<>tny skoczek 
ra.dziecki Czakadze lądował w 
granicach 89 m, a Wł. Tajner -
85 m. PozootaU skoczkowie Mią­
gall bez trud u gran i cę 80 m. 

w g<>dztna.cb popołudniowfch 
przeporowa.dziła tr<>ning ekipa 
&koezków NRD. Podczas tego tr.e­
nLngu zawO<inl·k Scbramm uzy­
skał w drugie.I próbie skok dłu­
gości 101 metrów. Je«t to najdhU: 
szy i.kok, Jaki oddano u nas w 
kraju. W pierwszym skoku 
S~hraJnm uzyskał odległość ~5 m. 

Skom:kowie NRD są 7.a.cbwyce­
ni S'kocznią i mówią, że jest to 
najlepszy 1>biekt narcU..n;;ki świa­
ta. 
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AL MORGAN (13) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

STRESZCZENIE 

Herb Futler, gwia.zd<>r amerykańskiego ra.dia 
l telewizji, zDAkomity komik, uległ kata!ltrofle 
samochodowej. Ed Harris popula.rny nowojorski 
reporter radi<>wy oraz dyrektor stacji lokalnej 
rozgłośni, Sid M<>orc, lecą sa.mol<>tem na mieji.ce 
katas•trofy. Kiedy przybyli tam, dowiedzieli się, 
źe Herb Fuller jut nie żyje. 

Nazajutrz w biurze zarządu ro'Z.g1ośni A:ma0lg!l­
ma.ted Br&adca,i;;bing Sys,tent zebrali si<: .ie,1 dy­
rekt<>rzy, ate•by om<>wic sprawę p<>grze,bu He·rba 
Fullera i ()kreślić dati>zą działa.JnQść Ecl Ha.rrlsa. 

- O nic mi nie chodziło, Fil, po prostu 
propozycja. 

- W porządku, Sid, ni-e robię ci wyrzu­
tów. Jootem otwa.rty i szC?.:ery, n;c więcej, 
Fed.oba mi się stanowisko szefa tej stacji 

i mam zamia·r nim pozosfać. Będę kieiro­
wać sprawami na własny sposób. Otóż 
podług mnie należy chwilowo trzymać Eda 
111a drugim planie. W tej chwili, Ed, ma 
pa.n zbyt małe wyrriary, by móc wd.ziać 
buty Fullera lub przejąć jego audycje. 
Mogłoby nam wszystkim wyjść na złe, gdy­
byśmy o tym zapomnieU. 

Sid znów się wtrącił. Uważałem, że prze­
ciąg.a strunę. Bóg ma wielką prawi.cę, któ­
rą może usadzić takich ludzi j.aik Sid 
Moore. 

- Muszę ci coś powiedzieć o Ed.zie Har­
risie, Fil. Przed dziewięciu laty Ed był 
sobie zwykłym facetem w marynarskim 
mundurze i poda.rtych portkach, miał peł­
ne kieszenie .pa,pi-erów demobilizacyjnych. 
Przez te dziewięć la.t wyrósł na najlepsze­
go gracz.a trzecioligowej drużyny. Musisz 
1Przyznoać. Fil, że to ja <Jdkryłem Fu•llera. 
Pamięta•sz chyba, że muo;.iałem wpychać go 
vvam gwałtem. ze,czynając od progra­
mów lokalnych i prowadząc go prosto na 
sz<:zyt drabiny. Pamiętasz chyba, że popu­
la.r.ność Fullera i reklama, jaką zrobił tej 
sieci, przysporzyły nam ogromnych docho­
dów przez ostatnie dziesięć lat. Mo·im zda­
niem Ed Harris też potrafi tego do>kanać. 

- Wca.le nie chcę nomniej,szać poten­
cjalnych możliwości Eda - powj.edział Filip 
Carleton. - Jes't znakomity w programie 
lokalnym. Od dłuższego czaeu me.my na 
niee;o oko. 
Uważałem, że od rz;byt długiego czasu. 
- I jeszcze C·OŚ, Fil - dodał Sid. - Tym 

razem mam kontrakt. Tym razem na.leżę 
do interesu. Tym razem to ja będę nie­
spodzianką w pudełlku cukieI'ków. To ja 
będę premią. 

Carleton puścił tę uwagę mimo uszu. 

- Byłoby wielkim błędem od ra~u prz-e­
sunąć Harrisa na miejsce Fullera. Zasta­
·nów się, Sid. Jesteśmy ku1Pcami. Musimy 
stworzyć rynek dla na•szych towa<rów, za­
nim zaczniemy je sprzedawać. Ludzie 
mO"gliby się zniechęcić do Ha<rrisa, gdyby 
zajął miejsce FuHer>a natychmiast po je.go 
śmierci. Oczywiście. Ed ma rz.nakom1tą 
maorkę w Ndwym Jorku, a•le czy muszę ~i 
dągle ttumaczyć, że NowY Jor<k'. to me 
cała Ameryka . Moim zdaniem nalazy przy­
go•tować pu;bliczność na pr.zyjęcie Harrisa. 
Musimy go trochę podwilndować w górę. 
Przyda nam się w tym cel!u słuchowisko 
poświęcone Fullerc;.wi. 

Nareszcie coś k0'11knilmego na mój temat. 

- Czy zechciałibyś się tym zająć, 
Charley? 

Charley znów. wytarł nos, włożył z po­
wrotem chusteczkę do kieszeni i przys.tą­
pi.ł do rzec."Zy. 

- Doskonale, Harri,s, oto nasz plan. Cała 
sieć będzie. transmitować program specjal­
ny ku czci Fullera w piątek o gadzinie 
dwudziestej drugiej. Mam na mvśli redio 
jedynie. Z pncząt1ku myśleliśmy ~ samych 
gwiazdach, coś w rodzaju imprezy, jak 
a.pel na fundusz przeciwrakowy„. z udzia-

łem wszystkich wi-ełkich nazwisk s-ceny, 
nazwisk dygnitarzy rząd.owych... dobrych 
nazwisk, naturalnie. Zamia·st tego Si::I z<a­
proponował pana. Ale wszy&tko zależy od 
tego. <:o pan potrafi zrobić. 

Sid znów się wtrącił. 

- Miałem z Edem długą rozmowę w i;a­
molocie, kiedyśmy wracali z Hartford. 
Byliśmy porządn.ie przybici po wyjściu ze 
szpitala i rozmawialiśmy dość długo. Wy­
daje mi się, Charley, że niepotrzebnie pro­
ponu.iesz fanfary tam, gdzi-e należałoby 
zagrać na zna.cznie subtelniejszą nutę. Za 
głośno chcesz reklamować swój towa·r. 
Twoim towarem je6t Fuller albo, pow!edz­
my Fuller z legendy. Ten chłop miał ser­
ce, dowcip i prostotę. Widziałeś dzisiejsze­
go wstępniaka w „News"? Masz na skła­
dzie Abego Lincolna, a chcesz go sprzedać 
jak postać z wodewilu. Herb pierNazy 
wygwizdałby pokazowy program rewiowy 
w stylu rewii Ziegfelda, a wielka amery­
kańska publiczność wie o tym. 

SidOWi udało się wresz<:ie przykuć ich 
uwagę. 

- Powiedz pa·nom to, co powiedziałeś 
mi wcroraj w Hairt:ford, Ed. 

Cóż ~a drań z Sida! Nikt ni-e dorówna 
mu w zbijaniu człov.1ieka z pantałykiJ. 

Nie pozosteiwało mi nic innego, jak 
improwiz10wać. 
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